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Plenarne posiedzenie KW PZPR w Szczecinie

0 partie wakzara
♦  Poparcie dia Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego 4  Siła w 
świadomości robotniczego trzonu partii *  Formował blok wspólnego 

działania ♦  Stał nas na tyle, iie sami zrobimy
WCZORAJ w Szczecinie, « udziałem członka Biura Poliljca- 

aego, sekretarz» KC PZPR, Kazimierza Barcikówsklego od­
było się plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
poświęcone ocenie stanu wojewódzkiej organizacji partyjnej 
oraz zadaniom instancja ł  organizacji partyjnych na okres 
stanu wojennego a także założeniom narodowego planu spo­
łeczno-gospodarczego na rok 1982.
ZAGAJAJĄC posiedzenie I 

sekretarz KW PZPR Stanisław 
Miśkiewicz zwrócił uwagę, że 
odbywa, się ono po raz pierw­
szy od czasu wprowadzenia sta 
nu wojennego i zaraz po do- 

S ika li PRL, 
{•o 13 grudnia nast^pito polep­
szenie dyscypliny społecznej, 
stan wojenny społeczeństwo 
szczecińskie przyjęło ze zrozu­
mieniem. Nie obeszło się jed­
nak bez prób przeciwdziałania 

^podejmowanych przez nieodpo­

wiedzialnych działaczy z wiązko 
wych. Stanisław Miśkiewicz 
wyraził podziękowanie za po­
stawę Wojsku Polskiemu i M ili­
c ji Obywatelskiej, a także wie­
lu członkom i działaczom par­
tyjnym.

naszej strony dobrej woli, ile 
byt* «strzeżeń, żc wymienię 
tyłku IV  i V I Plenum KC, ape­
le | uchwały sejmowe, czy 
koncepeję utworzenia Frontu 
Porozumienia Narodowego. 
Wszystko ta zostało odrzucone, 
wyśmiane, określone często 
„prowokacją władzy”.

Nie obeszło się

bez „p rob lem u”

Od, ’ “ -
sprzedaż benzyny

W PONIEDZIAŁEK rusza na­
reszcie sprzedaż benzyny dla 
posiadaczy prywatnych samo­
chodów i motocykli. Przypomi­
namy więc, iż tego dnia tan­
kować mogą jedynie ei, u któ­
rych numery rejestracyjne po­
jazdów kończą się „jedynką” . 
W Szczecinie na potrzeby kie­
rowców prywatnych pracować 
będą w poniedziałek następują­
ce stacje benzynowe przy ul. 
ul.: Sikorskiego, Mickiewicza, 
Mazurskiej, Strzałowskiej, Eska 
drowej (nr 1456), Ku Słońcu, 
Goleniowskiej, Somosierry, al. 
Wojska Polskiego.

(Dokończenie na str. 3) 

Trwa walka ze spekulacją

9» Po wydaniu 
zniszczyć »F

DRUGIE w tym roku posie­
dzenie Wojewódzkiego Sztabu 
Antyspekulacyjnego w Szczeci­
nie poświęcone było omówieniu 
wybranych zagadnień. Zapozna­
no na nim z systemem roz­
działu darów zagranicznych, 
sprawozdaniami z kontroli 
obrotu towarowego (ze szcze-

(Dokończenie na str. 2)

W referacie Egzekutywy KW 
PZPR, wygłoszonym przez Sta­
nisława Miśkiewicza, dokonano 
politycznej analizy drogi prze­
bytej w ciągu ostatnich 16 mie­
sięcy przez wojewódzką orga 
nizację partyjną. 47 dni, które 
minęły od chwili ogłoszenia 
stanu wojennego w PRL były 
dostatecznie długim okresem 
by dokonać przemyśleń na te­
mat tej drogi i podejmowanych 
przez wojewódzką organizację 
partyjną działań. Dla większoś­
ci obywateli naszego wojewódz 
twa jasnym jest. że na tle 
słusznego sierpniowego protes­
tu — swoje poditykierskie am­
bicje i egoistyczne interesy po­
stanowili wykorzystać rzekomi 
„rzecznicy”  sprawy robotniczej.

-  Pamiętajmy, i  zapomnieć 
o tym nie wolno — powiedział 
St. Miśkiewicz — ile było *

„O B R O Ń C Y  in te re s ó w  k la s y  r o ­
b o tn ic z e j”  w  m y ś l zasa dy  „ im  g o ­
rz e j ty r a  le p ie j ” , do  p rze z  to ta ln a  
k r y t y k ę  p a r t i i  i  w ła d z y  lu d o w e j,  
p o w o d o w a li  ro z p rz ę ż e n ie , s p a d e k  
d y s c y p l in y ,  p o d z ia ły  s p o łe czn e , o d ra  
«izanit? s ię  k a r ie r ę  w ie ż o  w s tw a , w »-
n ia e iw a  i z w y iś ts & f  r o z b o ju .  S z y k o ­
w a n o  s w o is ty  z a m a c h  s ta n u  z  za ­
m ia r e m  p rz e ję c ia  w ła d z y . N ie  k r y ­
t o  s ię  z re s z tą  z t y m i  p la n a m i.  T r a ­
g e d ii  z a p o b ie g ła  a rm ia ,  k tó r a  na

(Dokończenie na str. 2)

Szczecińska 
Rozgłośnia PR 

znów na antenie
OD poniedziałku. 1 lutego 

wznawia działalność Rozgłoś­
nia PR w Szczecinie (UKF. pa­
smo 68,78 MHz). Godziny na­
dawania programu — dni po­
wszednie od 6.40 dó 7, 17.15— 
18, 18.30—19. w niedziele i świę 
ta od 8.30—9, 11.05—11.57, 17.15 
—18

Decyzje Komitetu Gospodarczego RM

Program rozwoju
budownictwa mieszkaniowego

WARSZAWA PAP. 28 
bm. obradował pod . prze­
wodnictwem wicepremiera 
Janusza Obidowskiego Ko­
mitet Gospodarczy Rady Ml 
nisirów. Tematem pośle. 
d/,eni* i podjętych decyzji 
były problemy budownic­
twa mieszkaniowego.

POPRAWA waruoków miesz­
kaniowych zęstała «znana w 
programowym wystąpieniu pre­
zesa Rady Ministrów Wojciecha 
Jaruzelskiego w Sejmie za je­
den z najważniejszych celów 
społec zno-gos poda r e zych. Na -
leży zbudować w ciągu 3 łat 
mieszkania dla co najmniej 
dwóch milionów Polaków. Jest 
to zadanie wymagające wiel-

budo wnietwa mieszkam o wego
na 1982 r. Zawiera on oddanie 
w br. użytkownikom 200 ty®, 
mieszkań we wszystkich for­
mach budownictwa. Oznacza to, 
że z planowanych w central­
nym planie społeczno-gospodar­
czym 170—200 tys. mieszkań 
osiągnięta ma być wielkość 
maksymalna. W sytuacja dra­
stycznie odczuwanych przez ca­
łą gospodarkę trudności zaopa- 
t r zeniowo-su.ro wc o wy c h reali­
zacja tego celu nie będzie ła t­
wa.

Dlatego też — jak pokreś ­
lono w toku posiedzenia — bu­
downictwo mieszkaniowe musi 
stać się przedmiotem szczegół-

wysiłku i inicjatywy - 
wszystkich, od których zależy 
ilość i  jakość budowanych 
mieszkań.

Komitet Gospodarczy stanął 
na stanowisku, że mimo nie­
zwykle trudne j. sytuacji finan­
sowo-ekonomicznej muszą zo­
stać stworzone niezbędne wa­
runki umożliwiające dalszy roz 
wój budownictwa mieszkanio­
wego. W tym celu przyjęty zo­
stał — przedstawiony na posie­
dzeniu przez wicepremiera Je­
rzego Ozdowskiego — program

(Dokończenie na str. 2)

NAJLEPSZE zawodniczki 
biegu zjazdowego do kom­
binacji, który wczoraj roz­
począł w Schladming mi­
strzostwa świata w narciar 
stwie alpejskim. Od lewej: 
zwyciężczyni — Szwajcarka 
Maria Walliser oraz je j ro­
daczka Doris De Agostini.

CAE-U P Î-telejota

Eksperci PAN o kolei

Citffle pod górkę
WARSZAWA PAP. Informatyka 

nie zastąpi zwykłego rozkładu 
jazdy pociągów; trzecie tory na 
głównych magistratach kolejo­
wych zapewnić mogą płynny 
ruch na tych szlakach; podwyż­
szenie tzw. prędkości handlowej 
pociągów (jest ona teraz bardzo 
mała) może ograniczyć, obiek­
tywnie zbędne inwestycje na roz­
wój sieci kolejowej. Tego rodza­
ju wnioski i propozycje rozwią­
zań przedstawili eksperci Komite­
tu Transportu PAN w opracowa­
niu dotyczącym problemów refor­
my gospodarczej w transporcie.

i w innych działach gospodarki, 
obecną sytuacją ekonomiczną. 
Ale i w tych warunkach właści­
wie spożytkowana technika może 
zaowocować korzyściami.

Przypadek stosowania informa­
tyki dowodzi, że wprowadzając 
nowe rozwiązania nie rhożna „za­
pominać" o tak podstawowych, 
jak racjonalnie skonstruowany i 
przestrzegany rozkład jazdy. In­
formatyko może udoskonalić pla­
nowanie przewozów, ate nie za­
stąpi tradycyjnego rozkładu jaz­
dy.

n ie z b ę d n e  p o dcza s  z m e c h a n iz o w a ­
n y c h  r o b ó t  to ro w y c h ,  a le  o d b i­
ja  s ię  na  c ią g ło ś c i i  p ły n n o ś c i r u ­
c h u . N a  g łó w n y c h  c ią g a c h  p r z e w o ­
z o w y c h  p o m o c n e  b y ło b y  b u d o w a n ie  
tr z e e ic h  to ró w .  U m o ż l iw i ło b y  to  
n ie p r z e r w a n ą  ja z d ę  p o  d w ó c h  to ­
r a c h  — p o d c z a s  g d y  t r z e c i  b y łb y  
n a p r a w ia n y .  R o z w ią z a n ie  to  i s t n ie ­
je  na  r a z ie  t y lk o  w  k o n c e p c ja c h , 
a le  p r a k ty k a  ’ c o ra z  s i ln ie j  p rz e m a ­
w ia  za je g o  w p r o w a d z e n ie «  w  
ż y c ie .

Możliwości w zakresie rozwoju 
technicznego i organizacyjnego 
kolei uwarunkowań« są, tak jak

P R O B L E M E M  d ia  k o le i  są c o ra z  
czys tsze , k o n ie c z n e  i  s to s u n k o w o  
d łu g o  t r w a ją c e  „ z a m k n ię c ia ’ ' to ró w  
p r z y  p ra c a c h  re m o n to w y c h .  J e s t to

N a  P K P  p r z y ję t y  z o s ta ł s y s te m  
e le k t r y f i k a c j i  z n a p ię c ie m  3 k V  
p r ą d u  s ta łe g o . J e s t to  je d n a k  p rz e ­
s ta rz a łe  ro z w ią z a n ie . N a  l in ia c h  o 
d u ż y m  n a tę ż e n iu  r u c h u  p o c ią g ó w  
s łu s z n ie js z e  b y ło b y  z a s to s o w a n ie  
p r ą d u  p rz e m ie n n e g o . . P rz e b u d o w a  
c a łe j  s ie c i je s t  o b e c n ie  p o n a d  m o ż ­
l iw o ś c i ,  a le  ro z w a ż e n ia  w y m a g a  
s to s o w a n ie  s y s te m u  p r ą d u  p r z e ­
m ie n n e g o  na  n o w o  p r o je k to w a n y c h  
m a g is t ra la c h  k o le jo w y c h ,

W przyszłym tygodniu

Prymas Polski
pojedzie do Rzymu
ŹRÓDŁA włoskie podały, iż 

w p-rzyszłym tygodniu uda się 
z kilkudniową wizytą do Wa­
tykanu prymas Polski, abp Jó­
zef Glemp. W podróży towa­
rzyszyć mu będzie metropolita 
krakowski, kard. Franciszek 
Macharski.

Europa nie chce 
antypolskiej audycji 
telewizji USA
B O N N  P A P  J a k  w y n ik a  z '  so n ­

d a ż u  p rz e p ro w a d z o n e g o  2« bm . 
o rz e  z z a c h o d n ią  a g e n c ję  D P A , spo~ 
ś ró d  k r a jó w  z a c h o d n io e u ro p e js k ic h  
je d y n ie  H .s /pu inaa w y ra z i ła  z a in te ­
re s o w a n ie  b e z p o ś re d n ią  r e t r a n s m i­
s ją  p r z y g o to w y w a n e j  z in ic ja t y w y  
'» re z y d e n ta  R ea ga na  p ro p a g a n d o w e ! 
i a n ty p o ls k ie j  a u d y c j i  t e le w iz y jn e j  

b.v P i.L .k a  b y ła  P o ls k ą ” .
Z a r ó w n o  p ie rw s z y . Jak i  d i  ugft 

p ro g ra m  te le w iz j i  za ch o d n io n ie m d e - 
c k - c i  p rz e k a ż ą  — p o d o b n ie  ta k  a ła -  
c je  t c le w i r y jn e  w  in n y c h  k r a ja c h  
Z a c h o d u  — te d y n ie  in fo r m a c je  •  
p ro g ra m ie  w  d z ie n n ik a c h  i o d tw « -  

'rz o n e  z m a g n e to w id u  fr a g m e n ty  
a u d y c j i .

Premier Francji
o „kontrakcie stulecia"

P A R Y Ż  P A P . P r e m ie r  F r a n c j i .  
P ie r r e  M a u ro y . w y s tą p i ł  w  e zw a p - 
te k  na  fo r u m  Z g ro m a d z e n ia  N a trą ­
d o w e g o . g d z ie  w y ja ś n ia ł  p c e y c z jra f  
p o d p is a n ia  p rz e d  n ie s p e łn a  ty g o d ­
n ie m  w ie lo le tn ie g o  k o n t r a k t u  as 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  n a  d o s ta w ą  
gaau s y b e r y js k ie g o .  K o n t r a k t  ó w , 
k t ó r y  p r z e w id u je  b u d o w ę  n o w y c h  
ru r o c ią g ó w  i  z a k u p  •  m łd  m e tr ó w  
sześć, ga zu  r o c z n ie  z o s ta ł « w ił«  
» k r y ty k o w a n y  p rz e z  o p o z y c ję , p o ­
s tu lu ją c ą  pedś tykę  s a a ik e ji g o sp o d y * 
c z y c h  na  w z ó r  .W a szyn g to n u .

P r e m ie r  s tw ie rd z a ł p rz e d e  w ag ya t- 
k im ,  że k o n t r a k t  je s t  k o r z y s tn y  dfe* 
p o l i t y k i  F r a n c j i ,  a m ejiad flateanU ! 
go  o z n a c z a ło b y  re z y g n a c ję  z c e ló w  
w y ty c z o n y c h  p rz e z  p łam  e n e rg e ty e *  
n y  k r a ju .  U d z ia ł ga.zu zaem nogo w  
b ila na ue  e n e rg e ty c z n y m  m a  w z ro ­
sn ą ć  z o b e c n y c h  12 p ro c . d o  18 w  
r o k u  1890. T rz e b a  z a te m  p o d p is y *  
w a ć  n o w e  k o n t r a k t y  z ró fenynU  
k r a ja m i ,  zaś Z S R R  sam  d y s p o n u j*  
1/8 wszystkich światowych AóŁ.

„Przeminęło z wiatrem*
raz jeszcze.

NIEŚMIERTELNY meiock** 
mat „Przeminęło z wiadrem* 
»nów powrócił na . ekran ate» 
lec anego kina „Reías” . Wyglą­
da na to. iż wąstły rttpenfcuar SS 
mowy 1982 rotou wzmocni tea. 
niezawodny, „wyciakaez Im  Ł*. 
złotówek” .

DZIŚ
W NUMERZE: ♦  Życiorys na kilka scenariuszy ♦  Zawód -  oszczędzanie energii! ♦  Poczekajmy do lata..
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K U R I E R  ♦  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ ♦  REGION «  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  STRONA 2

0 partis walczaca
(Dokończenie ze sir. l)

w e z w a n ie  W o js k o w e j R a d y  O c a le ­
n ia  N a ro d o w e g o  w y s z ła  z k o s z a r .
' N a le ż y  s o b ie  zd a ć  s p ra w ą , że w  
c ią g u  m in io n y c h  16 m ie s ię c y  p a r t ia  

A  j e j  c z ło n k o w ie  p o d d a w a n i b y l i  
p r e s j i  m o r a ln e j  i  p o l i ty c z n e j, ,  g ro ź ­
b o m , s z a n ta ż o w i, c o  w  ty m  o k re -  

~ s le  w  g łó w n e j m ie rz e  z a w a ż y ło  na 
s ta n ie  p a r t i i  i  p o s ta w ie  j e j  c z ło n -  
k ó w .  W  ty m  o k re s ie  s z cze c iń ska  
o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a ,  j e j  in s ta n c ja  
w o je w ó d z k a , in s ta n c je  te re n o w e  da 
t y ł y  d o  o d z y s k a n ia  s w o je j  w ia r y ­
g o d n o ś c i. P o d e jm o w a n o  w a lk ę  o 
d e m o k r a ty c z n y  s y s te m  s te ro w a n ia  
p a r t ia  i  ż y c ie m  s p o łe c z n y m  k r a ju ,  
o  a m b it n y  p r o g r a m  — o d p o w ia d a ­
ją c y  p o trz e b o m  p a ń s tw a , o  d e m o ­
k r a ty c z n y  s ta tu t ,  o  z a c h o w a n ie  
? n a rk s is to w s k o - łe n  i nO w słtóego c h a ­
r a k te r u  p a r t i i .  W  o s t ry c h ,  ż a r l i ­
w y c h  d y s k u s ja c h  z ro d z ił  s ię  p r o ­
g ra m  dsste laa ia w o je w ó d z k ie j  o rg a -  
n ła ta c ji, o s ta te c z n ie  p r z y ję t y  w  p a ź - 
d e te r ró k u  1081 r .  n a  I I  c zę śc i X I X  
W o je w ó d z k ie j K o n f e r e n c j i .  W  ty m  
ofeffcete n a s tę p o w a ła  k o n s o lid a c ja  
s z e re g ó w  prze?. e M m tn a e ję  z  p a r t i i  
m o b  z a g ra ż a ją c y c h  j e j  je d n o ś c i I -  
d e o w e j i  z w a r to ś c i o r g a n iz a c y jn e j.  
U le g a ją c  p r e s j i  p r z e c iw n ik ó w  id e o ­
w y c h  w ie lu  to w a rz y s z y  o d e s z ło  z 
partó fi. aaś n ie k tó r z y  t a k  d a le c e  d a ­
l i  e ię  z w ie ś ć  h a ła ś l iw e j  p ro p a g a n ­
d z ie  ł  m o r a ln e m u  n a c is k o w i,  że za­
c z ę l i  u p r a w ia ć  a g ita c ją  na  rze cz  
p o l i ty c z n e g o  p r z e c iw n ik a .  D z ia ła ­
n io m . ty m  s p r z y ja ła  n ie z d e c y d o w a ­
n a , w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  n i ja k a  p o  
s ta w a  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j 1 
g o s p o d a rc z e j, k t ó r a  to le r o w a ła  ła ­
m a n ie  p rz e p is ó w , sch o d zą c  c o ra z  
c z ę ś c ie j na  p o z y c je  w y c z e k u ją c e

— Dzisiaj ostrzej dostrzega­
my błędy i niedostatki naszej 
pracy — stwierdził St. Mickie­
wicz •— widzimy jc w słabych 
wówczas bezpośrednich kontak­
tach z klasą robotniczą, z sze­
regowymi członkami partii, Do 
strzegamy dziś niedostatki pra­
cy szkoleniowej i  agitacyjno- 
- propagandowej, Tych błędów 
nic możemy powtórzyć jeśli 
chcemy, by nadal postępowała 
konsolidacja naszych szeregów, 
by krystalizowało się marksis­
towsko-leninowskie oblicze na­
szej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej.

O M A W IA J Ą C  o c z e k u ją c e  w o je ­
w ó d z k ą  o r g a n iz a c ją  p a r ty jn a  z a d a ­
n i«  S ta n is ła w  M iś k ie w ic z  w y m ie n i ł  
ja k o  n a jw a ż n ie js z e  id e o w o - p o l i ły c z -  
n e  i  o r g a n iz a c y jn e  u m o c n ie n ie  p a r ­
t i i  1 o c z y s z c z e n ie  s z e re g ó w  z łu d z i 
c h w ie jn y c h ,  b e z id e o w y c h , n o s ic ie l i

Nie chronią przed mandatem

Światła awaryjne
W IE L E - s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  

i  c ię ż a ro w y c h  w y p o s a ż o n y c h  je s t  
w  u k ła d  tz w . ś w ia te ł  a w a r y jn y c h ,  
k t ó r y  p o z w a ła — w łą c z a ć  je d n o c z e ­
ś n ie  w s z y s tk ie  4 la m p y  k ie r u n k o ­
w s k a z ó w . N ie k tó r z y  k ie r o w c y  je d ­
n a k  są d zą , że d z ię k i  p o s ia d a n iu  te  
g o  u rz ą d z e n ia  m o g ą  s p o k o jn ie  ła ­
m a ć  p rz e p is y  d ro g o w e  — w y s a d z a ­
ją c  n.p. p a sa że ra  n a  s k r z y ż o w a n iu ,  
c z y  z a t rz y m u ją c  s a m o c h ó d  w  m ie j  
s c u  n ie d o z w o lo n y m . P r z y p o m in a m y  
w ię c  n ie s fo r n y m  w ła ś c ic ie lo m , iż  
w łą c z e n ie  4 k ie r u n k o w s k a z ó w  m a  
s y g n a liz o w a ć  t y l k o  i  w y łą c z n ie  
a w a r ię  w o z u , zaś w  p rz y p a d k a c h  
w s p o m n ia n y c h  w y ż e j ,  m i l i c ja n t  m o  
że w le p ić  z c z y s ty m  s u m ie n ie m  
m a n d a t.  (m o r)

p o g lą d ó w  i  o r ie n ta c j i  n ie  d a ją c y c h  
s ię  p o g o d z ić  z p rz y n a le ż n o ś c ią  do  
P Z P R . N ie m n ie j  c h o d z i ró w n ie ż  o 
to .  b y  n ie  o d c h o d z i l i  i  o a r t l i  l u ­
d z ie  p r a w i  i r o z w a ż n i k tó r y c h  
c h w i lo w a  b ie rn o ś ć  n ie  w y n ik a ła  z 
k a p i tu la n c tw a  c z y  d w u lic o w o ś c i,  
le cz  b y ła  w y n ik ie m  c h w ilo w e g o  za­
g u b ie n ia  s ię . O  ty c h  lu d z i  trz e b a  
w a lc z y ć . T rz e b a  te ż  ta k  d z ia ła ć , b y  
p rz e k o n a ć  łu d z i,  że p ro g r a m  p a r ­
t i i  tw o r z o n y  je s t  i  r e a liz o w a n y  w  
in te r e s ie  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . T a ­
k i  p ro g ra m  is tn ie je  J e s t n im  u -  
c h w a łą  I X  Z ja z d u  o ra z  p r z y ję te  
p rz e z  X I X  W o je w ó d z k ą  K o n fe r e n ­
c ją  P a r t y jn ą  k ie r u n k i  d z ia ła n ia  na 
la ta  1381— 1983. T rz e b a  w ró c ić  do  
ty c h  d o -k u m e n tó w , w y b ie ra ją c  z 
n ic h  te  z a d a n ia , k tó r e  w  o b e c n e j 
s y tu a c j i  są n a jp i ln ie js z e .  P i ln ą  
s p ra w ą  je s t  te ż  p o d ję c ie  p rz e 2  w s z y  
s tk ie  In s ta n c je  p a r t y jn e  p r o b le ­
m u  a k t y w n e j  p o l i t y k i  k a d r o w e j .  
W  n o w e j  s y tu a c j i  p a r t ia  m u s i tw o ­
rz y ć  s p o łe c z n ą  bazę p o p a rc ia  d la  
p r o g ra m u  W o js k o w e j R a d y  O c a le ­
n ia  N a ro d o w e g o  T ą  ba zą  p o w in n y  
s ta ć  s ię  lo k a ln e  K o m ite ty  O c a le n ia  
N a ro d o w e g o , k tó r y c h  58 d z ia ła  w  
z a k ła d a c h  p r a c y , In s ty tu c ja c h ,  w e 
w s ia c h  i o s ie d la c h .

N o w a  S y tu a c ja  z ro d z iła  p o trz e b ą  
z m o d y f ik o w a n ia  p r a c y  a g i ta c y jn e -

ty  w ie lk ie g o  sp u s to s z e n ia  id e o lo g i­
czn e g o  i  p o l i ty c z n e g o ,  j a k ie  s ic  
d o k o n a ły  w  u m y s ła c h  w ie lu  o b y ­
w a te l i .  S ta n  w o je w ó d z k ie j o r g a n i­
z a c j i ,  j e j  s i ła  z a le ty  o d  ś w ia d o m o ­
ś c i t r z o n u  ro b o tn ic z e g o  p a r t i i ,  Ze 
w z g lą d u  na z ło żo n o ść  s y tu a c j i  p o ­
l i t y c z n e j  is tn ie je  p o trz e b a  z w ró c e ­
n ia  s z c z e g ó ln e j u w a g i na p ra c ę  p a r  
t i i  w  ś ro d o w is k u  o ś w ia ty ,  n a u k i  i 
k u l t u r y .  W ie le  zad ań  w y z n a c z a  s ię 
s o c ja l is ty c z n y m  z w ią z k o m  m ło d z ie ­
ż y . S zcze g ó ln a  r o la ,  p rz y p a d a  p o l­
s k ie j  in te l ig e n c j i  - -  r ó w n ie ż  w  re ­
f l e k s j i  n a d  m o ra ln ą  i in te le k tu a ln ą  
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  za b ie g  w y d a ­
rz e ń  u b ie g łe g o  ro k u .  A b y  n u r t  so ­
c ja l is ty c z n e j  o d n o w y  m ó g ł p o s tę ­
p o w a ć  n a d a l -  k o n ie c z n e  je s t  p rz y  
w ró c e n ie  n o rm a ln e g o  r y tm u  p ra c y  
w y z b y c ie  s ię  n ie m o ż n o ś c i, ła m a n ie  
in d o le n c j i  i n ie k o m p e te n c j i .

W SWYM wystąpieniu wo­
jewoda szczeciński Tadeusz Wa 
luszkiewicz przedstawił wyniki 
gospodarcze 1.981 r. w woje­
wództwie szczecińskim. Są one 
tak jak w całym kraju nieko­
rzystne. Potrzebne są ostre 
działania dla odwrócenia nie­
korzystnego trendu tak w prze­
myśle jak j w rolnictwie. Nie 
umiemy się jeszcze posługiwać 
mechamzmami gospodarczymi, 
które stworzyła reforma. Za­
mierzenia przedsiębiorstw są 
znacznie mniejsze od potrzeb. 
Urząd Wojewódzki wyznaczył 
kierunki najpilniejszych dzia­
łań. Są to sprawy rynku, po­
większenia produkcji przez 
drobną wytwórczość, aktywiza­
cja skupu artykułów zdecentra­
lizowanych (m. in. mięso kró li­
cze, gryka itp.), zorganizowanie 
rozlewni oleju (a w przyszłości 
i tłoczni), rozszerzenie działal­
ności bufetów i stołówek pra­
cowniczych,- sprawy służby 
zdrowia i budownictwa miesz­
kaniowego. Stosowane będą o- 
stre ograniczenia rozpoczynania 
nowych inwestycji. Władze wo­
jewódzkie dążyć będą do dosko 
nalenia rozwiązywania proble­
mów lokalnych.

W  D Y S K U S J I  g ło s  z a b ra ło  18 
m ó w c ó w . D e k la ro w a n o  p o p a rc ie  
d la  W o js k o w e j R a d y  O c a le n ia  N a ­
ro d o w e g o , s z u k a n o  o d p o w ie d z ą  na 
p y ta n ie  ja k a  b ę d z ie  p rz y s z ło ś ć  p a r ­
t i i  i  k r a ju ,  m ó w io n o  o o b l ic z u  i-  
d e o w y m  c z ło n k ó w  p a r t i i  i  ic h  d z ia  
l a n iu  na  rze cz  o d n o w y . P o ru s z a n o  
s p r a w y  m ło d e g o  p o k o le n ia , s p ra w y  
p o s ta w  k a d r y  k ie r o w n ic z e j  i s p ra w  
n o ś c i w ła d z y  ( p r z e c iw  u k ła d o m , 
s k o r u m p o w a n iu  i  k u m o te r s tw u )
Z a s ta n a w ia n o  s ię  na d  p rz e s ła n k a m i 
o d b u d o w y  z a u fa n ia  i  w ia r y g o d n o ­
ś c i, a ta k ż e  o c z y s z c z a n ia  s ię  sze­
re g ó w  P Z P R . M ó w io n o  o  w a ż n y m  
in s t r u m e n c ie  w a lk i  id e o lo g ic z n e j,  
ja k im  są ś r o d k i,  m a so w e g o  p rz e ­
k a z u , p o s ta w a c h  s z c z e c iń s k ic h
d z ie n n ik a r z y  ; ic h  u d z ia le  w  so ­
c ja l is ty c z n e j  o d n o w ie . W y s u n ię to  
w ie le  w n io s k ó w  z m ie r z a ją c y c h  <k> 
p o p r a w y  p r a c y  p a r t y jn e j,  p ra c y  
in s ta n c j i .  id e o w e g o  i  m o ra ln e g o  
o d d z ia ły w a n ia  na  s p o łe c z e ń s tw o
M ó w io n o  ta k ż e  o  p ro b le m u  c l i '  go ­
s p o d a rc z y c h , w y ty k a ją c  is tn ie ją c e  
m a n k a m e n ty , n ie p o k o ją c  s ię  m . in .
0  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  p ły n ą c e  ?e 
s w o b o d n e g o  u s ta la n ia  ce n , d z ia ła l ­
n o ść  g o s p o d a r k i p o  z n ie s ie n iu  S ta ­
n u  w o je n n e g o ., ja k  i  k w e s t io n u ją c  
n ie m r a w e  w d r a ż a n ie  o b o w ią z k u  
p ra c y .  W ie le  u w a g i  p o ś w ię c o n o  r o i  
n ic  lwu i  w a r u n k o m  o d b u d o w y  p r o ­
d u k ty w n o ś c i  w s i

GŁOS zabrał także Kazi­
mierz Sarcikowski. Mówca 
zwrócił uwagę na wystąpienie 
generała Jaruzelskiego w Sej­
mie, stwierdzając, że trzeba je 
traktować jako dokument, ja­
ko platformę działania poli­
tycznego, gospodarczego, wyko­
rzystując w pracy politycznej
1 wysnuwając z tego progra­
mu wnioski, co do własnego 
udziału w realizacji zaprezen­
towanych zamierzeń. K. Barci- 
kowski krytycznie odniósł się 
do „stan-u tkwienia w sferze 
rozważań i poszukiwań” , gdy 
robota czeka. Podnieść partię, 
to prowadzić ją do działania 
na każdym z własnych odcin­
ków piacy.

A K T U A L N IE  t r w a ją  p r z y g o to w a ­
n ia  d o  p le n a rn e g o  .p o s ie d z e n ia  R t ,  
k tó r e  b ę d z ie  p o ś w ię c o n e  je d n o ś c i 
p a r t i i ,  o d z y s k iw a n iu  p rz e z  n ią  s i l  
i  a u to r y te tu  w  s p o łe c z e ń s tw ie . 
S ta n  w o je n n y  b ę d z ie  t r w a ł  d łu ż e j 
lu b  k r ó c e j,  p a r t ię  t r z e b a  s z y k o w a ć  
d o  d z ia ła n ia  ta k .  ja k b y  s ta n  w o ­
je n n y  m ia ł  s ię  s k o ń c z y ć  ju t r o ,  l i ­
n a  b o w ie m  b ie rz e  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za  k r a j ,  je g o  r o z w ó j,  za  s o c ja liz m  
w  P o lsce .

K .  B a r c ik o w s k i  r o z p a tr y w a ł  tę 
s p ra w ę  w  p ła s z c z y ź n ie  b u d o w y  je d  
n o śc j i  z w a r to ś c i id e o w e j.  P a r t ia  
m u s i b y ć  le p sza  i  ta k a  s ię  w y ła ­
n ia .  M u s i b y ć  to  t a k  ja k  d a w n ie j  
p a r t ia  w a łc z ą c a . D ru g ą  p ła szczyzn ą  
je s t  —  p a r t ia  a  s p o łe c z e ń s tw o . N a ­
le ż y  z m ie rz a ć  d o  p o r o z u m ie n ia  ze 
s p o łe c z e ń s tw e m  i  t y m i  o rg a n iz a c ja ­
m i,  k tó r e  s to ją  n a  g r u n c ie  s o c ja l i ­
z m u . T r z e b a  fo rm o w a ć  b lo k  w s p ó l­
ne go  d z ia ła n ia  ( K o m ite ty  O c a le n ia  
N a ro d o w e g o ).

W  s p r a w a c h  g o s p o d a rc z y c h : s ta ć  
nas b ę d z ie  n a  - t y le  i le  s a m i z r o b i­
m y . D o ść  ż e b ra c tw a  p o  ś w ie c ie . 
Ż a d n a  r e fo rm a  n ie  p r a c u je  sam a, 
s ta n o w i t y l k o  r a m y  d z ia ła n ia ,  a 
lu d z ie  w in n i  s ię  z a s ta n o w ić  j a k  je  
w y p a łn ić .  J u ż  o d n o to w u je  s ię  le p ­
szą p ra c ę  p rz e m y s łó w  w y d o b y w ­
c z y c h . C z y n n ik i  p o g a rs z a ją c e  s y tu ­
a c ję  to  r e s t r y k c je  i  i c l i  s k u t k i  d la  
n a s z e j g o s p o d a rk i.  T rz e b a  b ę d z ie  
p rz e jś ć  p rz e z  te n  o k re s  — p r z e t r z y ­
m a ć , w  r a m a c h  w ła s n e j z a ra d n o ­
ś c i.

O d p o w ia d a ją c  n a  zad an e  w  d y s ­
k u s j i  p y ta n ia  K .  B a r  e rk o  w s k i u s to ­
s u n k o w a ł s ię  m ię d z y  in n y m i do  
cen . C e n a  in a  b y ć  o p a r ta  o k o sz ­
ty .  a le  to  t y l k o  część p r a w d y .  
W z ię to  s ię  d o  u s ta la n ia  cea , a le  
n i k t  n ie  z a s ta n a w ia  s ię  j a k  z m n ie j ­
szyć  k o s z ty .  T rz e b a  szu k a ć  d ró g  
z m n ie js z a n ia  k o s z tó w , je ż e l i  c h c e ­
m y  m ó w ić  o s ta b i l i z a c j i  cen . M ó w ­
c a  za c h ę c a ł d o  „ w y c in a n ia  n ie p r z y ­
to m n e g o  u s ta la n ia  ce n ”  ja k o  s w o ­
is te j  s p e k u la c j i.

W PODJĘTEJ uchwale do­
konano syntezy aktualnej sy­
tuacji politycznej, w której od­
bywa się realizacja uchwały 
IX  Zjazdu i X IX  Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozda wczo-
- Wyborczej, oceniono stan wo­
jewódzkiej organizacji party j­
nej oraz zaakceptowano refe­
rat egzekutywy i plan działań 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej. Uchwała stwierdza, ze 
„Komitet Wojewódzki będzie 
czynnie wspierał działania'Woj 
tikowej Rady Ocalenia Naro­
dowego, organów władzy i 
administracji państwowej zmie­
rzające do stabilizowania życia 
społeczno-gospodarczego w kra­
ju, wprowadzenia ładu i po­
rządku, sprawiedliwości spo­
łecznej, demokratyzacji życia 
oraz doprowadzenia do końca 
procesu rozliczeń”.

W P U N K C IE  o b ra d  d o ty c z ą c y m  
s p ra w  o r g a n iz a c y jn y c h  u z u p e łn io n o  
s k ła d  p le n u m  p o w o łu ją c  w  je g o  
s k ła d  o f ic e r ó w  W P :  p łk  d y p l .  H e n ­
r y k a  S z u m s k ie g o , p łk  d y p l .  R o m a ­
na  P e c ia k a *  p p łk  m g r  J ó z e fa  T a rk ę  
i k m d r  m g r  J ó z e fa  G n a  pa. Z a tw ie r  
d z o n o  ta k ż e  n o w y c h  k ie r o w n ik ó w  
w y d z ia łó w  K W  PZP R -: Z y g m u n ta  
K o ś c ie le c  l i i  eg o , J e rz e g o  M ic h a la k a . 
S ta n is ła w a  B e d n a rs k ie g o  P le n u m  
z a tw ie rd z i ło  ta k ż e  p o w o ła n ie  R e jo ­
n o w y c h  O ś ro d k ó w  P ra c y  P a r t y jn e j .

Sesja
w 40-lecle PPR

P P R  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
m ia ła  b o g a te  t r a d y c je  z a ró w n o  w  
o k re s ie  b e z p o ś re d n io  p o  w y z w o le ­
n iu .  j a k  te ż  w  p ie rw s z y c h  ła ta c h  
b u d o w y  z rę b ó w  s o c ja l is ty c z n e j 
P o ls k i.  W  40 -le c .e  p o w s ta n ia  P P R  
K o m ite t  W o je w ó d z k i P Z P R  zo.rga-- 
n iz o w a ! d z iś  ł 1 w  p ią te k ,  29 b m . 
se s ję  p o p u la r n o n a u k o w ą .  W re fe ­
r a ta c h  o m a w ia re  są z a g a d n ie n ia  
h is to r y c z n e  i p o l i ty c z n e  Jak ge ­
neza i  r o la  P P R  w  p o ls k im  r u c h u  
r o b o tn ic z y m  ( d r  H e n ry k  K o m a r -  
n L c k i), P P R  na P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  ( d r  Z d z is ła w  b o r z y c k i)  o ra z  
d ro g a  P P S  d o  je d n o ś c i ru c h u  ro ­
b o tn ic z e g o  (d o e  d r  h a b . A n d r z e j  
G ło w a c k i) .

W  s e s ji b io r ą  u d z ia ł  w e te r a n i  
r u c h u  ro b o tn ic z e g o , u c z e s tn ic y  d z ia  
ia ń  P P R  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im .

łJ u r )

ZUS już płaci 
rekompensaty

J A K  d o w ia d u je  s ię  d z ie n n ik a r z  
P A P , w  z w ią z k u  z w p ro w a d z e n ie m  
z d n ie m  1 lu te g o  1332 r. n o w y c h  
c& n  d e ta lic z n y c h  p o d s ta w o w y c h  a r ­
t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h , o p a łu  i * -  
n e r g i i  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z ­
n y c h  ro z p o c z ą ł w y p ła ty  r e k o m p e n ­
sa t d ła :

O  e m e ry tó w  i  re n c is tó w  o ra z  
c z ło n k ó w  ic h  r o d z in , na  k tó r y c h  
w y p ła c a  s ię  d o d a tk i  r o d z in n e , a 
ta k ż e  in n y c h  o só b  p o z o s ta ją c y c h  na 
ic h  u t r z y m a n iu ;

O  osób u p r a w n io n y c h  d o  ś w ia d ­
cze ń  z  fu n d u s z u  a l im e n ta c y jn e g o , 
je ż e l i  o s o b y  te  n ie  m a ją  o ra w a  do 
re k o m p e n s a ty  z la n e g o  t y t u łu ;

O  p r a c o w n ik ó w  k tó r y m  z »R k i 
c h o ro b o w e , m a c ie rz y ń s k ie , a ta k ż e  
r o d z in n e  w y p ła c a  b e z p o ś re d n io  
Z U S ;

O / osó b , k tó r y m  z a s i łk i  w y c h o ­
w a w c z e  w y p ła c a  b e z p o ś re d n io  Z U S . 
n ie  u p r a w n io n y c h  d o  re k o m p e n s a ty  
z in n e g o  t y t u łu

Walka ze spekulacją
{Dokończenie ze str. 1)

gólnym uwzględnieniem handlu 
mięsem), .oraz planami kontro­
li wewnętrznej w dużych 
przedsiębiorstwach handlowych,

L E K A R Z  ‘ w o je w ó d z k i  B e rn a r d  
G ó rz n y  p o in fo r m o w a ł,  że  s t r u m ie ń  
p o m o c y  z z a g r a n ic y  n ie  s ła b n ie .

U s ta lo n o , że r a le ż y  u z u p e łn ić  
s k ła d  s p o łe c z n e j k o m is j i  r o z d z ia łu  
d a r ó w  o  p r z e d s ta w ic ie li  I n s t y tu c j i  
k o n t r o ln y c h  ( N I K  P I H  I tp . )  o ra z  
W y d z ia łu  H a n d lu  U W . D o c ie ra ją c e  
d o  S z c z e c in a  t r a n s p o r t y  b ę d ą  d o ­
k ła d n ie  e w id e n c jo n o w a n e  i  z a s to ­
s u je  s ię  m n ie j  w ię c e j je d n o l i t e  
k r y te r ia  ic h  p o d z ia łu .  P o s ta n o w io ­
n o  ta k ż e  ro z s z e rz y ć  k r ą g  o só b  
o b ję ty c h  ro z d z ia łe m  d a r ó w  z a g ra ­
n ic z n y c h  o  b l s k o  6 0 -ty s ię c z n e  
ś r o c io w is k ą  r e n c is tó w  l  e m e ry tó w  
o t r z y m u ją c y c h  ś w ia d c z e n ia  p o n iż e j 
3 ty s  z ł  m ie s ię c z n ie .

n s P E K T O R  w o je w ó d z k i  P IH  
r ,v - 7 a rd  S w ię c k  p o in fo r m o w a ł o 
n rz c h ie g u  k o n t r o l i  p rz e p ro w a d z o -  

vyh . w  p la c ó w k a c h  h a n d lu  d e ta -  
,” ' r 'g 0 w  c ią g u  m in io n y c h  d w ó c h  

v g o d n i.  w  d w ó c h  na  t r z y  p rz e - 
- 'o w a d z o n e  in s p e k c je  s tw ie r d z o n o

p r z y p a d k i  U K R Y W A N IA  T O W A ­
R Ó W  P R Z E D  O K IE M  K L IE N T Ó W .

O  n a d u ż y c ia c h  w  n ie k tó r y c h  
w ie js k ic h  m a s a rn ia c h  m ó w i ł  d y r e k ­
t o r  H S P A R  E u g e n iu s z  W is z n ie w ­
s k i,  P o d cza s  k o n t r o l i  w  M ie r z y -  
n ie ,  W id u c h o w e j i  K a m ie n iu  P o ­
m o r s k im  w y k r y t o  s p o re  „ n a d ­
w y ż k i ”  m ię s a . N ie  d o d a n o  g o  (p o ­
d o b n ie  z re s z tą  ja k  ł  p r z y p r a w  w  
r o d z a ju  p ie p r z u  c z y  m a je r a n k u )  
d o  w y tw a r z a n y c h  w y r o b ó w  w ę d l i ­
n ia r s k ic h  o b n iż a ją c  ic h  ja k o ś ć  1 
p o g a rs z a ją c  s m a k . W e w s z y s tk ic h  
t y c h  p r z y p a d k a c h  n ie  c h o d z i o 
i lo ś c i  b a g a te ln e :  s u p e r a ty  te  w y ­
noszą  o d  60 do  p o n a d  400 k i l o g r a ­
m ó w  i  p o w s ta ły  w  c ią g u  5— 10 d n i  
s ty c z n ia .

W  g r u d n iu  i  s ty c z n iu  p o w ię k s z y ­
ł y  s ię  d o s ta w y  ż y w c a  d o  p u n k t ó w  
s k u p u .  N ie  m o ż n a  w y k lu c z a ć ,  że 
w p ły w  n a  t o  z ja w is k o  w y w a r ł. . .  
z a k a z  s p rz e d a ż y  b e n z y n y  d la  o so b  
p r y w a t n y c h ,  k tó r e  n ie  d o c ie r a ją  
na  w ie ś  w  /p o s z u k iw a n iu  m ię sa  z 
n ie le g a ln e g o  u b o ju .  W  z w ią z k u  ze 
z n ie s ie n ie m  o g ra n ic z e ń  p a l iw o ­
w y c h  m o ż n a  s ię  z a te m  s p o d z ie ­
w a ć , iż  to  z ja w is k o  z n ó w  s ię  
w z m o ż e . W ła d z e  z a p o w ia d a ją  za ­
te m  N A S I L E N I E  K O N T R O L I  P O ­
J A Z D Ó W . Ic h  w ła ś c ic ie l i  —  w  
p r z y p a d k u  z n a le z ie n ia  m ię s a  w

b a g a ż n ik u  —  c z e k a ć  b ę d z ie  n ie  t y ł  
k o  k o n f is k a ta ,  a łe ... o d e b ra n ie  K a r 
ty r e je s t r a c y jn e j  sa m o c h o d u .

D y r .  S ta n is ła w  S o b o le w s k i z 
O k rę g o w e g o  Z a r z ą d u  D o c h o d ó w  
P a ń s tw a  i  K o n t r o l i  F in a n s o w e j o -  
m ó w i ł  lu s t r a c je  k i l k u  z a k ła d ó w  
p r z e tw ó r s tw a  m ię s n e g o . S to s o w a n o  
w  n ic h  z a w y ż o n e  n o r m y  p r z y d z ia ­
łó w  d e p u ta to w y c h .  N ie  o d p o w ia d a ­
ł y  o n e  a n i w a r u n k o m  o k r e ś lo ­
n y m  w  u m o w a c h  z b io r o w y c h . a.ni 
w y m o g o m  r e g la m e n ta c j i  s t w ie r ­
d z o n o  p o n a d to ,  że  o k o ło  80 to n  
p o d r o b ó w  i  t łu s z c z u  w y d a n o  z a ło ­
d ze  po za  ja k im ik o lw ie k ,  d e p u ta ta ­
m i.

S p o ro  n ie p r a w id ło w o ś c i  w y k r y t o  
p r z y  s p rz e d a ż y  tz w .  w y r o b ó w  p o - 
d e g u s ita c y jn y c h . O tó ż  c o  p e w ie n  
czas d o k o n u je /  s ię  p r ó b  a r t y k u łó w  
m ię s n y c h  p r z e c h o w y w a n y c h  p rze z  
d łu ż s z y  czas  ( d o ty c z y  to  g łó w n ie  
k o n s e r w )  a b y  o c e n ić  . c z y  n a d a ją  
s ię  d o  s p o ż y c ia . T a k  n a p o czę te  
p u s z k i  k ie r o w a n e  są n a s tę p n ie  do 
s k le p ó w  i  s p rz e d a w a n e  p o  o b n iż o ­
n e j  c e n ie  i p o za  r e g la m e n ta c ją .  
O d  k w ie tn ia  d o  g r u d n ia  u b . r .  b y ­
ło  ic h . . .  4,5. to n y .  K t o  je  n a b y ł  — 
n ie  w ia d o m o . C o  p r a w d a  w  je d n e j 
z p la c ó w e k  z n a le z io n o  80 -k a r te c z e k  
z n a z w is k a m i o só b  „ u p r a w n io n y c h ”  
d o  n a b y c ia  te g o  to w a r u ,  a le  na 
k a ż d e j z n ic h  w id n ie je  a d n o ta c ja :  
„ p o  w y d a n iu  —  z n is z c z y ć ” . T r u d n o  
z a te m  u s ta l ić  ja k  s z e ro k ie  k r ę g i  
z a to c z y ła  c a ła  ta  s p ra w a , k tó r ą  
a k t u a ln ie  b a d a ją  in s p e k to r z y  
O Z D P iK F .

( te n )

Program rozwoju
budownictwa mieszkaniowego

<Dokończenie ze sir. J)

nej uwagi i troski całej gos­
podarki, terenem wielkiej in i­
cjatywy społecznej. Muszą tak­
że zostać stworzone warunki, 
by w realizacji tych zadań kotn 
kretne. i znaczące miejsce przy­
padło młodzieży, która głód 
mieszkaniowy odczuwa najdo­
tkliw ie j. Jak stwierdzili je j 
przedstawiciele, chce ona a- 
ktywnie współuczestniczyć w 
realizacji programu budowni­
ctwa mieszkaniowego; nie za­
braknie je j pracowitości i ser-

W Y B U D O W A N IE  200 ty s . m ie s z ­
k a ń  w  b r .  n ie  b ę d z ie  m o ż liw e .p rz y  
z a c h o w a n iu  d o ty c h c z a s o w e g o , t r a ­
d y c y jn e g o  t r y b u ,  o r g a n iz a c j i  i  s p o ­
s o b ó w  b u d o w n ic tw a .  D la te g o  też. 
p rz e d e  w s z y s tk im  t r z e b a  za s to so ­
w a ć  s k u te c z n e  ś r o d k i z a p e w n ia ją c e  
n ie  t y l k o  l i k w id a c ję  n a d a l is tn ie ­
ją c e g o  m a r n o tr a w s tw a ,  a le  ta k ż e  
o b n iż k ę  m a te r ia ło c h ło n n o ś c i i  e- 
n e rg o c h io n n o ś c i b u d o w n ic tw a .  D o ­
k o n a n e  zo s ta n ą  ró w n ie ż  z m ia n y  w  
te c h n o lo g i i  b u d o w n ic tw a  w ie lo r o ­
d z in n e g o , z m ia n y  w  s y s te m ie  kosz  
to ry s o w a n ia  i  r o z l ic z a n ia  in w e s ty c j i  
o ra z  z a o s trz o n a  b ę d z ie  k o n t r o la  
z u ż y c ia  m a te r ia łó w .  R e z e rw y  w  t e j  
d z ie d z in ie  są d u ż e , g d y ż  ja k  w y ­
k a z a ły  a n a l iz y  p rz e p ro w a d z a n e  
p rz e z  b a n k i p rz e d s ię b io r s tw ^  b u ­
d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  na le żą  
d o  z a k ła d ó w  o  n a jn iż s z e j e f e k t y w ­
n o ś c i.

k o r z y s ta n y c b  p o w ie r z c h n i o ro :. a k ­
c y jn y c h  o ra z  w  p o r o z u m ie n iu  z w ła  
ś c iw y m i m in is t r a m i p o d e jm ą  d e c y ­
z je  w  s p ra w ie  p rz e k a z a n ia  ic h  je d -  
l io s tk o m  d r o b n e j  w y tw ó rc z o ś c i.  Do 
k o ń c a  lu te g o  z o s ta n ą  ta k ż e  w y d a n e  
u p ro s z c z o n e  p rz e p is y  w  z a k re s ie  
e k s p lo a ta c j i  s u r o w c ó w  m in e r a ln y c h  
w  ra m a c h  p r o d u k c j i  lo k a ln e j  m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n y c h .  S to s o w a n e  bę 
d ą  ró w n ie ż  d o d a tk o w e  p r e fe r e n c je  
f in a n s o w e  d la  d r o b n e j  w y tw ó r c z o ­
ś c i, s z c z e g ó ln ie  zaś d la  je d n o s te k  
p o d e jm u ją c y c h  p r o d u k c ję  d r o b n o ­
w y m ia ro w y c h  m a te r ia łó w  ś c ie n ­
n y c h , m a te r ia łó w  p o k r y c io w y c h ,  
iz o la c y jn y c h  j  p o d ło g o w y c h »

P o d k re ś lo n o , że K o m i te t  G o s p o ­
d a rc z y  p r z y w ią z u je  szcze g ó ln ą  w a ­
gę d o  in te n s y f ik a c j i  b u d o w n ic tw a  
je d n o ro d z in n e g o . J e g o  r o z m ia r y  bę 
dą  z w ię k s z a n e  p o p rz e z  m o d y f ik a ­
c ję  ro z w ią z a ń  s y s te m o w y c h , d o ty ­
c z ą c y c h  m . in .  k r e d y to w a n ia  b u ­
d o w n ic tw a ,  n a b y w a n ia  d z ia łe k , u -  
z b r o je n ia  te re n ó w .  O rg a n a  a d m in i-  
s t r a c j i  te re n o w e j z o b o w ią z a n e  zo ­
s ta n ą  ró w n o c z e ś n ie  d o  d z ia ła ń  na  
rze cz  r o z w in ię c ia  d ro b n e g o  p o te n ­
c ja łu  w y k o n a w c z e g o  (s p ó łd z ie ln ie ,  
s p ó łk i,  rz e m io s ło  b u d o w la n e ) ,  o rg a  
n iz a c j i  z a k ła d o w y c h  z e s p o łó w  b u ­
d o w n ic tw a  je d n o ro d z in n e g o  o ra z  
z rze sze ń  S s p ó łd z ie ln i b u d o w n ic ­
tw a  je d n o ro d z in n e g o . P rz e p ro w a d z o  
n a  z o s ta n ie  ta k ż e  o ce n a  b u d y n k ó w  
je d n o ro d z in n y c h ,  k tó r y c h  b u d o w a  
t r w a  d łu ż e j  n iż  3 ła ta  po d  k ą te m  
o k r e ś le n ia  m o ż liw o ś c i ic h  z a k o ń c z e ­
n ia  o ra z  c h a r a k te ru  i-  r o z m ia r ó w  
n ie z b ę d n e j p o m o c y  m a te r ia ło w e j  i 
k r e d y to w e j.

D e f ic y t  ś r o d k ó w  i  m a te r ia łó w  d la  
b u d o w n ic tw a  p o w in ie n  b y ć  r ó w n o ­
c ze śn ie  ła g o d z o n y  p rz e z  b a r d z ie j 
z d e c y d o w a n e  p rz e s u w a n ie  na  je g o  
p o tr z e b y  ś r o d k ó w  i  m a te r ia łó w  z 
b u d o w n ic tw a  p rz e m y s ło w e g o , k tó re  
b ę d z ie  w  d a ls z y m  c ią g u  o g ra n ic z a ­
ne . Z  p o m o c ą  b u d o w n ic tw u  m ie s z ­
k a n io w e m u  b ę d ą  ta k ż e  p rz y c h o d z i­
ł y  in n e  r e s o r ty  p rz e m y s ło w e .

K o m ite t  G o s p o d a rc z y  p o d ją ł t a k ­
że d e c y z ję  w  s p ra w ie  in te n s y f ik a ­
c j i  p r o d u k c j i  lo k a ln e j  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h .  In ic jo w a n ie  i k o o r d y  
n o w a n ie  r o z w o ju  t e j  p r o d u k c j i  n a ­
le ż y  d o  o b g w ią z k ó w  te re n o w y c h  
o rg a n ó w  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j.  
Z o s ta ły  s tw o rz o n e  s p r z y ja ją c e  w a ­
r u n k i  d la  ty c h  p a ń s tw o w y c h  i  sp ó ł 
d z ie lc z y c h  je d n o s te k  o r g a n iz a c y j­
n y c h  i  r z e m ie ś ln ik ó w -  k tó r e  p o d e j­
m ą  p r o d u k c ję  lo k a ln ą  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h .  W  ty m  c e lu  w o je w o ­
d o w ie  i  p re z y d e n c i m ia s t  .s to p n ia  
w o je w ó d z k ie g o  d o  31 m a rc a  b r .  za ­
p e w n ia  z in w e n ta ry z o w a n ie  n ie c z y n ­
n y c h  z a k ła d ó w , o b ie k tó w  i  n ie  w y -

Wznowienie 
tygodnika 

„Za i Przeciw”
W Z N O W IO N Y  z o s ta ł, u k a z u ją c y  

s ię  o d  w ie lu  la t .  ty g o d n ik  .,Za i  
p r z e c iw ” , b ę d ą c y  i lu s t r o w a n y m  cza 
s o p ls m e m  c h rz e ś c ija n . Z  p r z y c z y n  
te c h n ic z n y c h  sza ta  g r a f ic z n a  ty g o d ­
n ik a  je s t  p rz e jś c io w o  s k ro m n ie js z a .

P ie rw s z y  te g o ro c z n y  n u m e r  „ Z a  
i  p r z e c iw ”  z  d a tą  31 s ty c z n ia  b r ,  
p r z y n o s i m . in . :  l i s t  p a o ie ża  J a n a  
P a w ła  I I  z w ią z a n y  z 60 0-lec ie m  o -  
b e c n o ś c l o b ra z u  ja s n o g ó rs k ie g o  w  
C z ę s to c h o w ie , w y w ia d y  z w ic e p re ­
m ie re m  p r o f .  J e r z y m  O z d o w s k jm  1 
k s . a b p e m  B a z y l im  z w ie r z c h n ik ie m  
P o ls k ie g o  A u to k e fa l ic z n e g o  K o ś c io ­
ła  P ra w o s ła w n e g o  o ra z  a r t y k u ł  A -  
le k s a n d ra  B o c h e ń s k ie g o  o P o lsce  
1982 r.
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Powszechny obowiązek 
wykonywania pracy

W  O P A R C IU  o  ro z p o rz ą d z e n ie  
R a d y  M in is t r ó w  o p o w s z e c h n y m  
o b o w ią z k u  p r a c y  p r e z y d e n t  m ia s ta  
S z c z e c in a  w y d a ł  z a rz ą d z e n ie  k t ó ­
re g o  t re ś ć  p u b l ik u je m y  w  c a to s c i.

N a  p o d s ta w ie  § 3 u s t  I ro z p o ­
r z ą d z e n ia  R a d y  M in is t r ó w  z d n ia  
3» g r u d n ia  198’  r .  w  s p r a w ie  w p r o ­
w a d z e n ia  p o w s z e c h n e g o  o b o w ią z k u  
w y k o n y w a n ia  p r a c y  w  c z a s ie  o b o ­
w ią z y w a n ia  s ta n u  w o je n n e g o  (D z  
U  n r  32. d o z  197) u s ta la  s ie  cc 
n a s tę p u je :

! M ę ż c z y ź n i z a m e ld o w a n i na 
s ta łe  lu b  c z a s o w o  w  m ie ś c ie  S zcze ­
c in ie ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  13 l a t  i  n ie  
u k o ń c z y l i  45 l a t  z o b o w ią z a n i są do 
z g ło s z e n ia  s ię  w  W y-d e ta ie  Z a t r u d ­
n ie n ia  l  S p ra w  S o c ja ln y c h  U rz ę d u  
M ie js k ie g o  w  S z c z e c in ie  u ł  F e l-  
e z a k a  9 c e le m  p o b r a n ia  s k ie r o w a ­
n ia  d o  p r a c y

2. O d  o b o w ! a z k u  p o d ję c ia  p ra c y  
z w o ln ie n i  sa m ę ż c z y ź n i*

O  p o z o s ta ją c y  w  «’ o o u n k u  p r a c y  
lu b  s to s u n k u  s łu ż b o w y m .

^  D o b ie ra ją c ?  e m e r y tu r y  lu b  
r e n t y

O  z a l ic z e n i d o  je d n e j  > g r u p  tn -
id ó w

ó  rz e m ie ś ln ic y  w y k o n u ją c y  r z e ­
m io s ło  na  p o d s ta w ie  w y m a g a n e g o  
u p r a w n ie n ia  o -a z  m ę ż c z y ź n i w s o ó ł-  
p r « e w jn c v  z t y m i  r z e m ie ś ln ik a m i.

O  o r o w a d z a c y  d z ia ła ln o ś ć  z a r o b ­
k o w a  na w ła s n y  ••a c h u n e k  1 o b ję ­
c i u b e z n le c z e m e m  s p o łe cz .n ym

^  s p r a w u ją c y  w y łą c z n ą  o p ie k ę  
n a d  d z ie c k ie m  d o  a t  ’ 5 a lb o  in n y ­
m i c z ło n k a m i r o d z in y  k tó r z y  ze 
w z g lę d u  n a  s ta n  z d r o w ia  b ą d ź  
w ie k  w y m a g a  ja  s ta łe j  o s o b is te j o -  
p le k l  in n e j  o s o b y  je ż e l i  n ie  m o ­
gą  z a p e w n ić  im  o p ie k i  w  In n y  
sp o só b

❖  o o s la d a c z e  in d y w id u a ln y c h  g o ­
s p o d a r s tw  r o ln y c h  o ra z  c z ło n k o w ie  
ic h  r o d z in  z a t r u d n ie n i  w  t y c h  g o  
s p o d a r s tw a c h ,  a ta k ż e  c z ło n k o w ie  
r o ln ic z y c h  s p ó łd z ie ln i p r o d u k c y j ­
n y c h .

£  p o b ie ra ją c y  n a u k ę  w  s z k o ła c h
ó  d u c h o w n i  i  z a k o n n ic y  k o ś c io ­

łó w  i z w ią z k ó w  w y z n a n io w y c h  u- 
z n a n y c h  p rze z  p a ń s tw o

O  o b y w a te le  p a ń s tw  o b c y c h  p rz e ­
b y w a ją c y  na  t e r y t o r iu m  P R L .

3, A b s o lw e n c i s z k ó ł - w y ż s z y c h  
k ie r u n k ó w  s tu d ió w  o b ję t y c h  u s ta ­
w ą  z d n ia  28 lu b e g o  1964 r .  o za ­
t r u d n ie n iu  a b s o lw e n tó w  s z k ó ł w y ż ­
s z y c h  (D z . U . N r  a póz 48) k t ó ­
r z y  n ie  p o d ję b  p r a c y  d o  d n ia  w e j ­
ś c ia  w  ż y c ie  c y to w a n e g o  n a  w s tę ­
p ie  r o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is t r ó w  
z d n ia  30 g r u d n ia  198i r  o b o w ią z a ­
n i  są z g ło s ić  i i ę  na  w e z w a n ie  p e ł­
n o m o c n ik ó w  M in is t r a  P r a c y  P ła c  
ł  S p ra w  S o c ja ln y c h  d o  s p r a w  za­
t r u d n ie n ia  a b s o lw e n tó w  s z k ó ł w y ż ­
s z y c h . d z ia ła ją c y c h  p r z y . u c z e l­
n ia c h  k tó r e  u k o ń c z y l i

4 U s ta ła  s ię  n a s tę p u ją c e  te r m in y  
z g ła s z a n ia  s ię  p o  o d b ió r  s k ie r o w a  
n ia  d o  p r a c y :

1.02.1982 r  o s o b y  o  n a z w is k u  n a  
l i t e r ę  A . B ;

2.02.1982 r .  
l i t e r ę  C . D :

o s o b y ° n a z w is k u na

3.02.198? r. 
l i t e r ę  E . F :

o s o b y 0 n a z w is k u na

4.02 1982 r 
l i t e r ę  G , H ;

o so b y o n a z w is k u na

5.02.1982 r 
l i t e r ę  I .  J ;

o s o b y o n a z w is k u na

8.02.1982 r  
l i t e r ę  K ,

o s o b y 0 n a z w is k u na

9.02 1982 r
l i t e r ę  L . L

o s o b y 0 n a z w is k u na

10.02.1982 r 
l i t e r ę  M . N :

o so o y o n a z w is k u na

11.02.1982 i .  
l i t e r ę  O *  P :

o s o b y o n a z w is k u na

12.02.1982 r .
l i t e r ę  R :

o s o b y a n a z w is k u na

15.02.19K r . 
l i i t e r ę  S ;

o s o b y 0 n a z w is k u na

16.02.1982 r 
l i t e r ę  T .  U :

o so b y o n a z w is k u na

17.02.1982 r  
l i t e r ę  W  Z

o s o b y 0 n a z w is k u na

5. P o d le g a ją c y  o b o w ią z k o w i z g ło ­
sz e n ia  s ię  w in n i  p o s ia d a ć  o r z y  so ­
b ie :  d o k u m e n t  to ż s a m o ś c i, z a ś w ia d ­
c z e n ie  o  p o s ia d a n y c h  k w a l i f i k a ­
c ja c h

6. O s o b y , k tó r e  n ie  z g ło szą  s ię 
d o  W y d z . Z a t r u d n ie n ia  w  w y z n a ­
c z o n y m  te r m in ie  p o d le g a ją  z g o d n ie  
z a r t .  51 u s t. i  d e k r e tu  z d n ia  12 
g r u d n ia  1981 r  o s ta n ie  w o je n n y m  
(D z . U . N r  29 pnz 154} k a rz e  
g r z y w n y  d o  5 ty s .  z ło ty c h .

P re z y d e n t M ia s ta  S zcze c in a  
m g r  J a n  S T O P Y R A

Od poniedziałku -  
sprzedaż benzyny

(Dokończenie ze str. l)_

JAK wiadomo, fakt kupna pa 
liwa odnotowany zostaje przez 
pracownika CPN na odwrocie 
blankietu ubezpieczenia komu­
nikacyjnego za 1981 r. A co z 
tymi posiadaczami pojazdów, 
którzy opłaciwszy już składkę 
PZU za 1982 r. wyrzucili po pro 
stu stary kwitek? Nie będą mo­
gli nabyć benzyny — odpowia­
dają zgodnie pracownicy dyrek 
cji szczecińskiego CPN i I In ­
spektoratu PZU. Oddział Woje­
wódzki zakładu ubezpieczeń wy 
dał natomiast podległym pla­
cówkom absolutny zakaz wysta 
wiania jakichkolwiek duplika-

Przegląd
wydarzeń

•  S E K R E T A R Z  s ta n u , A le ­
x a n d e r  H a ig , p o  je d n o d n io ­
w y m  p o b y c ie  w  Iz r a e lu  p r z y  
b y ł  d o  K a i r u ,  g d z ie  ro z p o c z ą ł 
r o z m o w y  z  m in is t r e m  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h ,  H a s a n e m  A l im  
i  p re z y d e n te m  H o s n im  M u b a ­
r a k  je m . P o d o b n ie  ja k  w  T e l 
A w iw ie ,  p rz e d m io te m  ro z m ó w  
je s t  s p ra w a  tz w .  a u to n o m i i  
p a le s ty ń s k ie j  n a  o k u p o w a n y c h  
te r y t o r ia c h  Z a c h o d n ie g o  B rz e ­
g u  J o r d a n u  t  G a zy .

*  •  *
•  W  G E N E W IE  o d b y ło  s ię  

p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  d e le g a c j i  
Z S R R  i  U S A  u c z e s tn ic z ą c y c h  
w  r o z m o w a c h  w  s p r a w ie  o -  
g r a n ic z e n ia  z b r o je ń  J ą d ro w y c h  
w  E u ro p ie .

* * •
•  B R Y T Y J S K I  m in is te r  

s p r a w  z a g ra n ic z n y c h ,  lo r d  
C a r r in g t o n  r o z p o c z ą ł d w u t y ­
g o d n io w ą  p o d ró ż  po  3 s t o l i ­
c a c h  k r a jó w  a z ja ty c k ic h ,  c z ło n  
k ó w  Z rz e s z e n ia  N a r o d ó w  
A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j 
( A S E A N ) .  M is ja  C a r r in g to n s  
m a  c h a r a k te r  p o ł i t y c z n o - k o -  
m e r c y jn y  i  s ta w ia  s o b ie  za 
c e l In te n s y f ik a c ję  b r y t y js k ie g o  
e k s p o r tu  d o  te g o  r e g io n u  
ś w ia ta .

S E N A T  f r a n c u s k i  -  Iz b a  
W yższa  Z g r o m a d z e n ia  N a r o d o ­
w e g o  — o d r z u c i ł  p r o je k t  u s ta ­
w y  o  o d d z ie ln y m  s ta tu s ie  
K o r s y k i .  P r o je k t  t e j  u s ta w y  
p r z e w id u je  u tw o r z e n ie  na  w y ­
s p ie  re g io n a ln e g o  p a i la m e n tu .  
k t ó r y  p o s ia d a łb y  p e w n a  n ie  
z a le ż n o ś ć  w  s to s u n k u  d o  Z g r o  
m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  F r a n ­
c j i-

tów blankietów ubezpieczenio­
wych za ubiegły rok. — To pro 
blem ogólnopolski — twierdzą 
pracownicy zainteresowanych in 
stytucji — i musi zostać roz­
strzygnięty centralnie.

Typowo to urzędniczy sposób 
myślenia... Mamy jednak nadzie 
ję, iż w przypadku rozwiązania 
skandalicznej sytuacji przez 
ogólnopolskie instancje, po­
myśli się o stworzeniu możli­
wości kupienia zaległej benzy­
ny „nadgorliwym” kierowcom, 
którzy już zdążyli ubezpieczyć 
na ten rok swe pojazdy, (mor)

PS. Jedyny wyjątek w przed­
stawionym systemie sprzedaży 
stanowią samochody zarejestro­
wane w  bieżącym roku — w 
tym tylko wypadku stemplować 
się będzie na stacjach benzyno­
wych kw ity  ubezpieczenia za 
1982 r.

Echa największej hiszpańskiej afery

Ś m ie r t e ln y
OD ponad pół roku nie było 

prawie dnia, by na którymś z 
cmentarzy hiszpańskich nie ru ­
szał ku otwartej mogile smut­
ny kondukt pogrzebo-wy. Człon-, 
kowie rodzin, krewni, przyja­
ciele, rozpacz rozstania, łzy i 
gniew... Chowane są ofiary ze­
społu chorobowego, określane­
go popularnie mianem „toksy­
cznego zapalenia płuc” . Inaczej 
mówiąc — ludzie, którzy zmar­
l i  wskutek spożycia trucizny 
rozprowadzonej w postaci oleju 
jadalnego, w największej w hi­
storii Hiszpanii i jednej z naj­
większych w Europie, afer spo­
żywczych.

Oficjalne statystyki rządu hi­
szpańskiego wykazują już po­
nad 200 nazwisk; nieoficjalne 
obliczenia mówią, że trujący 
olej jadalny zabił już i jeszcze 
zabije większą liczbę Hiszpa­
nów

C Z K R W O N A  a la rm o w a  la m p k a  
z a p a l i ła  s ię  1 m a ja  u b . r . ,  k ie d y  w  
s z p i ta lu  w  T o r r e jo n ,  m a łe g o  m ia ­
s te c z k a  p o d  M a d r y te m  z m a r ł  8- 
l e t n i  c h ło p ie c .  S y m p t o m y  c h o r o b y  
k t ó r e  d o p r o w a d z i ły  d o  z g o n u  za ­
s ta n o w i ły  le k a r z y :  w y s o k a  g o ­
rą c z k a ,  b ó le  m ię ś n io w e ,  z łe  s a m o ­
p o c z u c ie  i  n a g ła  ś m ie r te ln a  z a ­
p a ść  p łu c .

W  c ią g u  n a s tę p n y c h  d n i  p o d o b n e  
o b ja w y  w y s tą p i ły  u  la n y c h  c h o ­

r y c h  S y g n a ły  n a d e s z ły  ze s z p i ta l i  
k i l k u  p r o w in c j i  h is z p a ń s k ic h .  N IE ­
Z N A N A  E P ID E M IA ?  — z a p y ty w a ­
ł y  '  d z ie n n ik i  m a d ry c k ie .  P o ja w i ła  
s ię  te o r ia  o  p r z e rz u c ie  tz w  c h o ­
r o b y  le g io n is tó w  ze S t  Z je d n o c z o ­
n y c h .  W  o -w ym  c z a s ie  — w  p o ło ­
w ie  la t  70 p o ru s z e n ie  w y w o ła ł  
f a k t .  że  k i lk u d z ie s ię c iu  s p o ś ró d  
w ie lu  t y s ię c y  u c z e s tn ik ó w  k o n ­
w e n c j i  o r g a n iz a c j i  „ L e g io :  A m e ­
r y k a ń s k i ”  o b r a d u ją c y c h  w  J e d n y m  
z n a jw ię k s z y c h  h o te l i  * F i la d e l f i i  
z a c h o r o w a ło  1 z m a r ło  w s k u te k  
o b ja w ó w  j a k  g d y b y  g w a ł to w n e j  
g r y p y .  In te n s y w n e  b a d a n ia  to k s y ­
k o lo g ó w  d o p r o w a d z i ły  d c  d ia g n o z y ,  
że c h o d z i o  w iru s o w ą ,  r z a d k ą  g ry T  
pę , na  k tó r ą  c h o r u ją  ś w in ie  i k t ó ­
ra  — u s ta lo n o  t o  na  p o d s ta w ie  
a n a li®  o b ja w o w y c h  — p o  p ie rw s z e j 
w o jn ie  ś w ia to w e j  p o c h ło n ę ła  w  
ła ta c h  1919— 1920 o k . 20 m in  o f ia r  
na  n a s z y m  g lo b ie .  S ta r z y  lu d z ie  
w s p o m in a ją  t ę  p la g ę  w  P o ls c e  pod 
n a z w ą  „ h is z p a n k a ” .

W c z e s n y m  la te m  p r z e k o n a n ie  w  
H is z p a n ii ,  że  to  w ir u s  z b ie ra  
ś m ie r te ln e  ż n iw o  b y ło  p o w s z e c h n e . 
W  T o r r e jo n  z n a jd u je  s ię  n a jw ię k ­
sza w  H is z p a n i i  a m e ry k a ń s k a  b a ­
za lo tn ic z a  'J na  „ n ie t y p o w e  z a p a ­
le n ie  p łu c ”  z a c h o r o w a ł je d e n  z 
a m e r y k a ń s k ic h  ż o łn ie r z y .  P o s p ie s z ­
n ie  s p r o w a d z o n o  z A t la n t y  (G e o r ­
g ia )  e k s p e r tó w  — e p id e m io lo g ó w  
ze s ły rm e g ę  ta m te js z e g o  i n s t y t u t u  
c h o r ó b  z a k a ź n y c h  R z ą d  p rz e z n a ­
c z y ł  z n a c z n e  s u m y  n a  b a d a n ia  d l«  
u s ta le n ia  p r z y c z y ń  z a k a ż e ń  o ra z  
m e to d  s k u te c z n e g o  p r z e c iw d z ia ła ­
n ia .  J e d e n  z  n a u k o w c ó w  h is z p a ń ­
s k ic h  w y s tą p i ł  p u b l ic z n ie  z te z ą  o 
„ z a a ta k o w a n iu  p la z m y  . k o m ó r k o ­
w e j ”

I NAGLE jeden z lekarzy,

o l e f
nie objętych dotacjami na ba­
dania, praktyk jednego ze szpi­
ta li madryckich, dokonał od­
krycia: żadne wirusy, żadna 
plazma, pacjenci umierają w 
Hiszpanii wskutek zatrucia, a 
śmiercionośną bronią może być 
oliwa jadalna.

Oliwa jest dla Hiszpanów ar­
tykułem powszechnego spoży­
cia. Polewa się nią sałaty, sma­
ży na niej mięso. Masło? — luk 
sus. Smalec — tylko do wybra­
nych przysmaków. Kierunek 
wskazany przez diagnostę po­
wiódł badania we właściwym 
kierunku. Tak oto wyszła na 
jaw afera z fałszowaniem oleju 
jadalnego.

W IA D O M O , że d z ia ła ły  d w a  — 
ja k  s ię  w y d a je  d o ty c h c z a s  — n ie ­
z a le ż n e  o d  s ie b ie  c e n tra  fa łs z o w a ­
n ia  o l iw y :  je d n o  w  B a rc e lo n ie  w  
K a ta lo n i i ,  d r u g ie  w  B ilb a o  ( k r a j  
B a s k ó w ) . M e c h a n iz m  o p ie r a ł s ię  
n a  ż ą d z y  z y s k u ,  m o ż liw e g o  d o  o -  
s ią g n ię c ia  p o p rz e z  r z u c e n ie  na  r y ­
n e k  im p o r to w a n e j  o l iw y  r z e p a k o ­
w e j ,  p rz e z n a c z o n e j d la  c e ló w  p r z e ­
m y s ło w y c h  i  o d p o w ie d n io  s k a ż o ­
n e j .  D la  n a d a n ia  t e j  o l iw ie  b a r ­
w y ,  im p o r te r z y  i  d y s t r y b u t o r z y  — 
26 z n ic h  p r z e b y w a  w  w ię z ie n iu  
—  d o le w a li  z w ią z k ó w  a n i l in o ­
w y c h  : w ła ś n ie  o n e  w  p o łą c z e n iu  
z s u b s ta n c ja m i k o n s e r w u ją c y m i o le  
j e  d la  p r z e m y s łu  o k a z a ły  s ię  
s t r a s z l iw e  w  d z ia ła n iu  d la  o r g a n i­
z m u  lu d z k ie g o .  S p ra w ę  po garsza ł

POLICJA zachodnioniemiecka zaatakowała barakowozy w  po- 
bliżu lotniska we Frankfurcie n. Menem, w których zatniesz-’ 
kują demonstranci protestujący przeciwko budowie nowego pa­
sa startowego Policja użyła w akcji armatek wodnych.

CAF- UPl-telefoto

Posiedzenie Komitetu Społeczno-Politycznego

Sprawy turystyki
WARSZAWA PAP. Biuro 

Prasowe Rządu informuje: 28 
bm. odbyło- się, pod przewod­
nictwem wicepremiera Mieczy­
sława F. Rakowskiego, posie­
dzenie Komitetu Społeczno-Po­
litycznego Rady Ministrów. W 
posiedzeniu uczestniczył wice­
premier Jerzy Ozdowski. Ko­
mitet zapoznał się z aktualną 
sytuacją społeczno-polityczną 
kraju. Następnie omówiono pro 
bierny ruchu turystycznego.

Pomimo obowiązującego w 
Polsce stanu wojennego nadal 
utrzymuje się duże zaintereso­
wanie naszym krajem wśród 
turystów zagranicznych. Napły­
wają zgłoszenia zorganizowania 
grup turystycznych z krajów 
socjalistycznych z wielu kra­
jów zachodnioeuropejskich. Du­
że zainteresowanie uczestni­
ctwem w zbliżających się ob­
chodach jubileuszowych klasz­
toru w Częstochowie wykazuje 
Polonia amerykańska. Komitet 
postanowił zwrócić się do Woj­
skowej Rady Ocalenia Narodo-

f a k t  że  a n i l id y  n te  na  k a ż d e g o  
d z ia ła ją  je d n a k o w o .  S ą lu d z ie  k t ó ­
r z y  m o g ą  m ie s ią c a m i . s y c ić  o r g a ­
n iz m  p o d s u n ię ty m i im  p rz e z  o -  
s z u s tó w  p r o d u k ta m i,  u ^ in n y c h  t r u ­
ją c e  s u b s ta n c je  o d k ła d a ją  s ię  
s z y b k o  l  w y w o łu ją  g w a ł to w n e  
e f e k t y  — ju ż  w  p r a w ie  200 p r z y ­
p a d k a c h  t r a g ic z n e .

OFICJALNE statystyki mó­
wią o 15 tysiącach osób dotych­
czas leczonych szpitalnie, k ilku ­
set aktualnie chorych i syste­
matycznie rosnącej krzywej 
zgonów. Na rozmiary tragedii 
wpływają też skutki dalekosię­
żne zatruć: nawroty choroby, 
komplikacje mózgowe i mięś­
niowe.

W  H is z p a n ii  n ie  Is t n ia ło  d o ty c h ­
czas  to .  c o  je s t  p o w s z e c h n e  w  E u ­
r o p ie  — s y s te m a ty c z n a  k o n t r o la  
p r o d u k tó w  d o p u > z c z a n y c b  n a  r y ­
n e k  k o n s u m p c y jn y .  U rz ą d  d ła  
s p r a w  k o n s u m p c ji  p o w o ła n o  d o p ie ­
r o  p rz e d  4 m ie s ią c a m i.  Z z a  d r z w i  
g a b in e tó w  s ę d z ió w  ś le d c z y c h  n ie  
p r z e n ik a ją  s z c z e g ó ły , k t ó r e  d a w a ­
ł y b y  o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie  j a k  
b y ło  m o ż l iw e  p rz e e h o d e e ru e  p rze z  
u r z ę d y  c e ln e  z w ię k s z o n y c h  i lo ś c i 
o le ju  s k a ż o n e g o  d la  C e ló w  p r z e m y ­
s ło w y c h .  K t o  o d p o w ia d a  za  b r a k  
k o n t r o l i ?  I  w ie le  in n y c h .  R z ą d  u -  
w a ż a . że n ie  Jte s t w in ie n  le c z  n ie  
d o p u ś c i ł  d o  b e z p o ś re d n ie j t r a n s m i­
s j i  t e le w iz y jn e j  d e b a ty  p a r la m e n ­
ta r n e j  n a  te m a t  . . t o k s y c z n e j  c h o r o ­
b y ”  P r z y z n a n o  J e d y n ie  m i l i o n y  
p e s e t n a  o d s z k o d o w a n ia  d la  o f ia r  
i. ic h  r o d z in .

KORESPONDENCJĘ kończę 
akcentem optymistycznym: licz­
ba zachorowań — sygnalizują 
statystyki szpitalne — zmniej­
sza się. ■ Jest to zapowiedź 
spadku liczby zgonów ofiar za­
trucia.

Jan DZIEDZIC 
(Madryt — PAP)

wego i  propozycją wyrażenia 
zgody na przyjmowanie od 
kwietnia. 1982 r. zorganizowa­
nych grup turystycznych a od 
maja br. turystów indywidual­
nych. Równocześnie zapropono­
wano wyrażenie zgody na po­
twierdzenie przez polskie biura 
turystyczne wcześniej zarezer­
wowanych miejsc w ośrodkach 
wypoczynkowych Bułgarii, Wę­
gier i innych krajów socjali­
stycznych w sezonie letnim 
1982 r.

W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
o b ra d  z a p o z n a n o  s ię  z in fo r m a c ją ,  
o p ra c o w a n ą  p rz e z  M in is te r s tw o  
P r a c y  P ła c  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  w  
S p ra w ie  w y ja z d ó w  z a r o b k o w y c h  l  
z a t ru d n ie n ia  o b y w a te l i  P R L  za g ra ­
n ic ą . W  1981 r .  p ra c o w a ło  p o za  g r a ,  
n ic a y n i k r a ju ,  za p o ś r e d n ic tw e m  
r ó ż n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lu  za ­
g ra n ic z n e g o  o ra z  w  o p a r c iu  o  p o ­
r o z u m ie n ia  m ię d z y rz ą d o w e  I  m ię ­
d z y r e s o r to w e  p o n a d  84 ty s .  osó b . 
W e d łu g  o c e n y  r e s o r tu  p ra e y , p ła c  
i  s p r a w  s o c ja ln y c h  w  o r g a n iz o w a ­
n iu  p r a c y  za g r a n ic ą  p o p e łn io n o  
w ie le  b łę d ó w ,  m  in .  w  d o b o rz e  
k a d r .  R ó w n o c z e ś n ie  n ie  w y k o r z y ­
s tu je  s ię  w  p e łn i  m o ż l iw o ś c i p o ­
d e jm o w a n ia  p r a c y  p rz e z  p o ls k ic h  
s p e c ja l is tó w  z a ró w n o  w  k r a ja c h  
e u r o p e js k ic h .  j a k  ł  w  k r a ja c h  
T rz e c ie g o  Ś w ia ta .  K o m i te t  S p o łe c z ­
n o - P o l i t y c z n y  R a d y  M in is t r ó w  p o ­
w o ła ł  m ię d z y r e s o r to w y  z e s p ó ł d o  
w y p r a c o w a n ia  p r o g r a m u  d z ia ła ń  w  
ty m  z a k re s ie .

Z a p o z n a n o  s ię  r ó w n ie ż  z p r o b le ­
m a m i In d y w id u a ln y c h  w y ja z d ó w  
z a g ra n ic z n y c h . W  t r z e c h  k w a r ta ­
ła c h  1981 r .  w y je c h a ło  z P o ls k i  oJt, 
870 ty s . ;  j a k  s ię  s z a c u je  o k o ło  l i t  
n ie  p o w ró c i ła  d o  k r a ju ,  p o d e jm u ją ®  
s ta łe  l u b  o k re s o w e  z a t ru d n ie n ie  za 
g ra n ic ą . K r a j  n a sz  p o n ió s ł w ię c  
d o tk l iw e  s t r a t y ,  t r a c ą c  w ie lu  w y ­
b i t n y c h  s p e c ja l is tó w  o  w y s o k ic h  
k w a l i f i k a c ja c h  z a w o d o w y c h .

Ostatni film 
Natalie Wood

W A S Z Y N G T O N  P A P . R z e c z n ik  
s tu d ia  M e fc ro -G o ld w  y n - M a y o r  z a k o ­
m u n ik o w a ł ,  . ż e  8 lu te g o  z o s ta n ą  
w z n o w io n e  z d ję c i«  d o  o s ta tn ie g o  
f i l m u  z u d z ia łe m  t r a g ic z n ie  z m a r łe j  
29 l is to p a d a  u b . r .  a k t o r k i  h o l ly ­
w o o d z k ie j  N a ta l ie  W o o d . F i lm ,  n o *  
sz ą c y  t y t u ł  „ B - ra in s to rm ”  n a le ż y  d o  
g a tu n k u  fa n ta s ty c z n o - n a u k o w y c h  i  
o p o w ia d a  h is to r ię  m iło ś c i  p e w n e g o  
n a u k o w c a ,  k t ó r y  w y n a la z ł  u rz ą d z e ­
n ie  d o  p rz e n o s z e n ia  e m o c ji  i  u -  
c z u ć  z je d n e j  o s o b y  n a  d r u g ą .  Z d ję  
c ia  d o  te g o  f i lm u ,  o  b u d ż e c ie  13,S 
m in  d o i. ,  p r z e rw a n o  w s k u te k  ś m iie r 
c l  a k t o r k i .  D o  u k o ń c z e n ia  z d ję ć  
p o z o s ta ło  je szcze  17—19 d n i ,  w  t y m  
3 z  u d z ia łe m  N a ta l ie  W o o d . S ą  te  
je d n a k  s c e n y  k lu c z o w e .  .

R e a l iz a to rz y  f i l m u  d y s p o n u ją c  o® 
s z e m y m  m a te r ia łe m  z d ję c io w y m  s 
u d z ia łe m  N a ta l ie  W o o d  m a ją  n a ­
d z ie ję .  że  b ę d z ie  je  m o ż n a  w łą c z y ć  
d o  f i l m u  p o d c z a s  m o n ta ż u  ł  t y m  
s a m y m  w y p e łn ić  lu k ę .  D o d a tk o w e  
n ie p r z e w id z ia n e  k o s z t y  p o k r y te  z o ­
s ta n ą  z  o d s z k o d o w a n ia  w  w y s o k o ­
ś c i 3 m in  d o i.  o d  f i r m y  a s e k u ra ­
c y jn e j  L lo y d ’s , w  k t ó r e j  p rz e d s ię ­
w z ię c ie  z o s ta ło  u b e z p ie c z o n e . P r e ­
m ie r ę  p r z e w id u j«  s ię  o «  B o ńe  N a ­
ro d z e n ie  .
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„Póki starczy sił... * *  łem się z otwarciem tego dz-iłerri odprawę. Zamiast iść do
s-ćhbwka. Stąd zabrałem -ma- konspiracyjnego lokalu, space- 
sę wykazów, szkiców, planów, rowaliśmy odcinkiem ul. Ko- 
Był też woreczek z materiału szykowej od Nowogrodzkiej i z

OSTATNIO miała miejsce „awarią urządzeń gazowych” , ciemnego koloru, a w nim 9 powrotem do pl. Starynkiewicza. 
w Szczecinie uroczystość likwidowaną przez „pracowni- krążków złota po jeśli się Zatrzymał się przy nas n-ieniiec- 
nadania państwu Alek- ków gazowni” . Moi ludzie ob- nie mylę — . dwadzieścia gra- tó samochód. Z okna padł strzał

»andrze i Franciszkowi KNAP- staw ili także wyloty Spiskiej z mów każdy. raniąc „Żyto” w nogę. Potem
POM wysokich odznaczeń pań- obu stron: od Grójeckiej i tej Pozamykaliśmy skrytki. Za- ai- Szucha, Pawiak, obozy kon- 
ftwowych. 83-łetni Franciszek drugiej —- chyba Stępińskiej, mknęliśmy mieszkanie. Gortat eenfcracyjne w Gross Rosen i
Knapp udekorowany został nazwy już, niestety, dokładnie założył nie naruszone plomby.'' Do-ra-Nórdhau«Bńen.
Kmy/.em Oficerskim Orderu nie pamiętam... Wyszedłem na ulicę. „Monterzy * * * ‘
Odrodzenia Polski, jego mał- -Dozorca budynku okazał się gazowni” już szykowali się do FRANCISZEK K.NAPP »w też 
żonka •— Krzyżem Kawaler- być również żołnierzem pod- zakończenia swojej roboty, za na swym życiowym koncie u-
itóm . Odznaczenia te są wy- ziemia. W mig pojął o e© je*t chwilę — wiedziałem — gdy c-iecżkę z obozu Gross Rosen,
razem uanania oraz wdzięczno- stawka, eo się dzieje. To o« zacznę się oddalać, zostaną zwi- jednego z najcięższych w hitie-
ści społeczeństwa i ludowej poinformował ranie, że miesz- nięte posterunki ubezpieczające -rowskiej Raeszy. Posłuchamy, 
władzy dla działalności pań- kanie po Grocie *3est puste. Ge- przy Grójeckiej i Stępińskiej. Z Pawiaka w 1M 4 wieżio-
ś&wa Knappów w oteresie oku- stapo aałożyło plomby na Poszedłem pieszo do placu no nas w «ezetoie zamkniętych
pacji hitlerowakiej oraz pio- drzwiach, wokół kręcą się ey~ Zawiszy. Tu czekała «mówiona wagonach bydlęcych po wapnie
aierakicj pracy po wyzwoleniu wsie. Ale tylko na zewnątrz. i it  mną moja - fto-nwt« i wę#vi. Okienka bvły zatok*
>ła polskim ---------- r’’ ’ 3Pomorau Zachod­
n ia .

Khn są «  feadzie? Jak toczy­
ło się leb życie?

FR AN CISZK A KN APPA (po- 
»trewtika „Ernesta”, „AcuiFKeja 
SekelŁcza” , „ Z - l l ” ) odnalazłem 
w Szczecinie latem ub. roku. 
Pmi Ffeaneisaek, uczestnik hś- 
storyesenych wydarzeń, związa­
nych t  aresztowaniem kamen* 
dania głównego A rm ii K rajo­
wej gęsi. Grota-Roweckięgo w 
«zerweu IMS roku, opowiedział 
mi ezęść swego życiorysu. Star­
z y ło b y  te j opowieści na kilka 
scenariuszy filmowych i  tylko 
szczupłość tych łamów zmusza 
mnie do pominięcia wielu epi- 
aodów...

Oddaję zatem głos poruczni­
kowi „Ernestowi” :

— BYŁEM wtedy, w 1943 
szefean specjalnej komórki o- 
elirony sztabu KG AK. Naszym 
zadaniem było oczyszczanie 
„spalonych”  lokali konspiracyj­
nych. Utrzymywałem stały kon­
takt z więzieniem na Pawia­
ku. Komórka „998”  — taką no­
siliśmy nazwę — miała swych 
ludzi w  policji granatowej oraz 
w różnych agendach niemiec­
kich.

W czerwcu 1943 nasz szef, 
oficer „Kedywu” , ogłosił alarm 
dla „998” . Zadanie było jasne 1 
piekielnie trudne: opróżnienie 
skrytek w lokalu przy ul. Spi­
skiej w Warszawie, skąd h itle­
rowcy zabrali generała Grota.

Pojechałem na Spiską. Budy­
nek był obserwowany przez 
cywilnych agentów hitlerow­
skich. Wróciłem stamtąd i przez 
całą noc nie zmrużyłem oka. 
Kombinowałem jak wejść do 
pilnowanego gmachu; a potem 
do mieszkania, w którym nale­
żało się spodziewać „kotła” .

. Jak wykonać zadanie bez strat 
w moim zespole? W pobliżu 
konspiracyjnej meliny Grota, 
w dawnych domach akademic­
kich przy pi Narutowicza sta­
ły  uzbrojone po zęby oddziały 
hitlerowskie. Przy Placu Zawi­
szy skoszarowano batalion SS. 
Nad ranem ułożył mi się w  
głowie szczegółowy plan dzia­
łania...

DOBRAŁEM dwu ludzi, prze­
brałem ich w uniform y pra- 
«owników gazowni. M ieli skó­
rzane torby, w których zamiast 
narzędzi była broń i granaty. 
Dostali do rąk łopaty. Zaczęli 
kopać na trawniku przed bu­
dynkiem nr 14 na Spiskiej. 
Dwóch „moich”  granatowych 
policjantów rozmawiało w bra­
mie z dozorcą, cały czas bacząc, 
czy któryś z agentów nie zech­
ce bliżej zainteresować sie

Ż y c io ry s  n a  
kilka scenariuszy

Z  chorążym Gortatem i pod­
chorążym Aleksandrem Skoru­
pą ruszyliśmy schodami w gó­
rę do spalonej kry jów ki Grota. 
Serce — pamiętam jak dziś — 
miałem w gardle. Przed w y­
konaniem zadania dano mi za­
pasowe klucze do tego miesz­
kania. Gdy stanęliśmy u drzwi, 
okazało się, że klucze nie pa­
sują! Byłem przygotowany na 
ewentualność, że gestapowcy 
zmienią zamki. Byliśmy wypo 
sażeni w wytrychy. Zresztą 
Gortat by ł specjalistą od otw ie­
rania nawet najbardziej skom­
plikowanych zamków szyfro­
wych. Plomby — pasy z pa­
pieru założone na zamek oraz 
u góry i u dołu drzwi z pie­
częciami — Gortat, za pomo­
cą specjalnego urządzenia, po­
zwalającego nie uszkodzić ani 
pieczęci, ani tych pasów — 
zdjął. Było to coś w rodzaju 
czajniczka do parzenia herba­
ty, pod którym płonął spirytu­
sowy palnik. Para szła na pa­
pier- i klej. Chwilę trwało za­
nim drzwi ustąpiły i można by­
ło wejść do środka.

M IESZKANIE hitlerowcy do­
kładnie splądrowali, wszędzie 
ślady pobieżnej, jak się za 
chwilę miało okazać, rewizji. 
Czułem zapach palonych tu  je­
szcze niedawno świec. Potwier­
dzały się informacje dozorcy. 
Niemcy byli tu niedawno. Szu­
kali, ale widać kiepsko...

Znalem na pamięć położenie 
skrytek. Ze schowka w biurku 
wyjąłem pistolet „co lt”  z nabo­
jami, jakieś szkice i rysunki. Z 
boku, na jednym z mebli stała 
statuetka głowy Chrystusa. 
Przekręciłem głowę m iniaturki. 
Z wnętrza wydobyłem kilka 
plików „młynarek” , okupacyj­
nych marek niemieckich; nie 
było czasu, żeby to przeliczyć 
— wszystko wrzuciłem do tecz­
ki.

W kuchni znajdowała mę 
skrzynia na węgiel. Miała pod­

wójne dno. Jakiś czas męczy-

w  - „„  ¿«¡§1
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K tta p p .  p s e u d o n im  „ G r a ż y n a ” .
Dalej z teczką sam iść już nip 
mogłem. Groził mi w każdej 
chwili pościg; w jego przypad­
ku szukaliby pojedynczego męż 
czyziny o łatwym do ustalenia 
rysopisie i wygląda!e.

Danka poniosła dalej teczkę 
do kościoła ś.w. Barbary przy 
ul. E. Plater i ja tam wkrótce 
przyszedłem. Teczkę, teraz już 
razem, zanieśliśmy do zakładu 
krawieckiego, mieszczącego się 
w narożnym budynku przy ul. 
Wspólnej i E. Plater. Ó ile 
wiem, zakład krawiecki rezydu­
je w tym samym miejscu do 
dziś, pod tym samym szyldem 
i nazwiskiem właściciela. U 
krawca^ czekał major „Ryś”  i 
kapitan „Bradl” tinż. Kazimierz 
Leski). Bez sl»vra chwycili 
teczkę, którą dostarczyli naty­
chmiast do sztabu KG AK.

Dlaczego hitlerowcy tak sła­
bo przeszukali mieszkanie, któ­
re służyło Grotowi za ko*n-pka- 
eyjną melinę? Zastanawiałem 
się nad tym od samego począt­
ku. Doszedłem do wniosku, iż 
gestapo wiedziało, że Grot dy­
sponuje nie jednym mieszka­
niem, lecz kilkoma. Na Spiskiej, 
widocznie, nie spodziewali się 
znaleźć czegoś bardziej intere­
sującego. Przede wszystkim jed­
nak byli upojeni szybkim, bez­
problemowy m aresztowa n iem
generała...

Co działo się ze mną dalej?
Opróżniałem jeszcze niejedno 

„spalone”  mieszkanie, brałem 
udział w różnych akcjach „Ke­
dywu” .

W Powstaniu Warszawskim 
n-ie uczestniczyłem. Wpadłem 19 
lipca 1944 roku. Aresztowano 
mnie na placu Starynkiewicza. 
Przyjechał akurat „Zyto”  — 
per. Górski z Lublina. Pnowa-

F o fo ;  Si. Cieślak

deskami. Pociąg dług-o krążył po 
zwrotnicach w rejonie Dworca 
Gdańskiego, wreszcie wyjechał 
na trasę. Po dwóch dobach jaz- 
by prawie bez powietrza, trans­
port dotarł do Skierniewic, po­
konując w tym ezasie odległość 
ledwie kilkudziesięciu kilomet­
rów. Tylko niewielu z nas zo­
stało przy życiu.- 30ó zmarłych 
Niemcy ułożyli w jednym z wa­
gonów i podpalili.

W Gross Rosen utworzyliśmy 
k om ór k ę o por u. M i a łein n u-me r 
obozowy: 12189 Posłano mnie 
do kompanii karnej. Dowodził 
nami blokowy Kaci Vogel, wy­
jątkowo okrutny oprawca, któ­
ry nie zjadł śniadania jeśli nie 
zabił chociaż jednego więźnia.

Po jakimś czasie udało mi się 
tra fić do grupy 30 łudzi, skie­
rowanych do pracy przy prze­
budowie lotniska w dzisiejszym 
Brzegu nad Odrą. Tam narodzi­
ła się myśl uciecz-ki z tej kaźni, 
Naszym niemieckim strażnikom 
umożliwiliśmy wypicie większej 
ilości alkoholu ukradzionego i  
paczek zgromadzonych na lotni­
sku (paczki te przeznaczone by­
ły dla niemieckich lotników, 
przesłane chyba przez rodziny i. 
różne organizacje hitlerowskie) 
Podczas jazdy samochodem rzu 
eiliśmy się na strażników, roz­
broiliśmy ich, włożyliśmy mun­
dury niemieckie.

BYŁ PLAN, żeby dotrzeć do 
Opola, potem do Częstochowy, 
przejść front i dostać się do od­
działów Ludowego Wojska Pol­
skiego. Kontakt z wojskiem 
m iał nam umożliwić będący 
wśród nas oficer NKWD. w yją t­
kowo okrutnie torturowany 
przez hitlerowców w obozie. 
Niestety, ucieczka nie udała się. 
W zamieszaniu podczas rozbra­
jania strażników, zwiał nasz o­

bozowy kapo: ukry ł się w krza­
kach i potem wskazał opraw­
com kierunek pościgu za nami.

Zatrzymano nas po kilku 
dniach śmiertelnie wyczerpa­
nych i odstawiono do central­
nego obozu Gross Rosen, gdzie 
przeszliśmy straszliwe tortury. 
Wreszcie otrzymałem wyrok, 
który wtedy wydawał się tylko 
wybawieniem — karę śmierci.

W trakcie ewakuacji obozu do 
Dora-Nordhauśsen zamieniłem 
swój numer obozowy, noszony 
na szyi, na tasiemce, z nume­
rem współwięźnia, z którym by­
łem związany, kablem. Mój ko­
lega niedoli zamarzł na śmierć, 
tak jak wielu, wielu innych wie 
zionych tym transportem. Po 
przybyciu na miejsce , uznano 
mnie za zmarłego i nie wyko­
nano wyroku, ja żyłem pod n- 
nym numerem obozowym.

"W Dorze zostałem ciężko ran­
ny podczas nalotu alianckiego 
na koszary SS, w których za­
mknęli nas hitlerowcy, sami zaś 
ukry li się w schron ach. Ciężko 
rannego odnalazły mnie wojska 
amerykańskie, które wkrótce 
wyzwoliły obóz. Cudem unikną­
łem amputacji nogi. Potem re­
jon Dory przejęły oddziały ra­
dzieckie, zgodnie z porozumie­
niem poczdamskim. Zgłosiłem 
chęć natychmiastowego powrotu 
do Polski, wyjechałem pierw­
szym transportem.

WRÓCIŁEM * zastając moją 
Warlzawę w gruzach. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności od­
nalazłem żonę — również żoł­
nierza konspiracji. Miała, na kon 
cie szereg akcji, pomagała ró­
wnież mnie w wykonywaniu 
niektórych zadań, ale też ty l­
ko tych, których kulisy mogłem 
jej ujawnić. Miała swoją robo­
tę dywersyjną, o której s-zcze- 
aółaoh mogłem tylko się domy­
ślać. Lepiej, że tak było. Wie­
dzieć o innych jak najmniej
— ta’ka zasada...

Żonę odnalazłem w wyzwolo­
nym Lublinie. Przebywała u 
sw-ego brata. Przyjąłem propo­
zycję ministra Jerzego S/ta- 
chełskiego, wyjechałem do Gdań 
ska organizować pracę portu. 
Potem za sprawą pierwszego 
wojewody szczecińskiego, Leo­
narda Borkowicza trafiłem  do 
Szczecina. Pracowałem na sta­
nowisku dyrektora placówki 
szczecińskiej — „Hartwigu” . W 
1949 roku aresztowano mnie 
pod spreparowanymi zarzutami. 
Przez trzy łata - żona nie wie­
działa gdzie jestem. Nie mógł 
mi pomóc mój brat, Feliks 
Knapp. działacz komunistyczny 
z podwarszawskiego Pruszkowa, 
oficer AL, później jeden z dzia­
łaczy gospodarczych. Usiłując 
wyciągnąć fhnie z więzienia na­
rażali się też moi przyjaciele z. 
AL, z którym i podczas okupacji 
współdziałałem, cho-wając po 
kryjówkach ludzi „spalonych”  
m. in. ż oddziału mojego brata 
Feliksa...

Wyrok 6 lat odsiedz-iałem w 
całości. Z więzienia wyszedłem 
w roku 1958, wróciłem natych­
miast do Szczecina i — do ro­
boty w „Hartwigu” . W 1964. ro­
ku przeszedłem na emeryturę.

Z PANIĄ Aleksandrą Knapp 
wspominaliśmy nie tylko m iej­
sca związane z jej i męża wal­
ką w latach okupacji. Przypo­
minała lata, gdy ich dorosłe dziś 
dzieci były maluchami i chlapa­
ły się w czystych wtedy wodach 
rzeczki Utraty w podwarszaw­
skim Pruszkowie. Pani Aleksan 
dra niechętnie mówi o później­
szym okresie pogardy, kiedy po 
aresztowaniu męża musiała swą 
gromadkę wychowywać sama, 
korzystając jedynie z serdecz­
nej pomocy rodziny 'i przyjaciół.

— I co, proszę pana, prze­
trwaliśmy! — woła ze śmiechem
— taka nasza natura — Czy 
pan uwierzy, że mój mąż. mi­
mo swych 83 lat jeszcze rok te­
mu potrafił wejść na drzewo... 
Póki starczy sił, póki starczy 
życia musimy trwać i pracować 
dla Polski. Taką to prawda — 
poważnieje pani Aleksandra

Wojciech JURCZAK 
JPS. Autor niniejszej relacj* ra z  

jeszcze serdecznie dziękuję s>ai*u 
Bogumiłowi Kupią liskiem u. działa­
czowi ZHoWiD Pogodn«-7aebód w 
Szczecinie za pomoc w odnalezie­
niu państwa Knapnów.

i
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A może oy tak u nas?

Zawód-oszczędzanie energii!
W SYTUACJI zaostrzającego 

się w Rwiecie kryzys« energe- 
' tycznego sięga się do eora-/ to 
nowych metod, aby jak aajle- 
piej wykorzystać kurczące się 
zasoby lub coraz trudniej do- 
stępne źródła energii. Takie i  
przed nami staje ^ całą ostro­
ścią — zadanie racjonatnega go 
spodarowanla węgłem, ropą aa- 
fłową i pnergią eiekteyczoą. 

Przyjrzyjmy się, w jaklr.b 
kierunkach idą ca granicą dzia­
łania, mające na cel» ograni­
czenie zużycia energii pod 
ws/e.tkwnj postaciami. Z te j sae 
fokksj problematyki ogranłc/my 
się d o aktualnej i  w Polsce 
sprawy ogrzewania pomie­
szczeń w okresie zimowym, Nie 
osiągniemy nic, jeśli nadal bę. 
d/iemy obracać się w kręgu 
apeli lub też rad w rodzaju 
„ogacania okien wiechciami ze 
słomy” . Nic posuniemy się na­
przód. jeśli uparcie trzymać się 
będziemy metod sprzed wie­
ków. Bo kraje uprzemysłowio­
ne sięgają po bardzo nowo­
czesne sposoby, wybiegające 
nawet do X X I wieku •

ZDJĘCIA W PODCZERWIENI 
A CIEPŁO...

JAK przeczytałem ostatnio w 
zachodnim czasopiśmie tech­
nicznym — „mały kolorowy o- 
brazek, wykonany w podczer­
wieni kosztuje prawie 500 dola­
rów. Ale w rzeczywistości jest 
on wart o wiele więcej, jeśli 
potrafi się odczytać co na nim 
jest i coś z tym zrobić”

Spieszę wyjaśnić,, że^chodzi 
tu o kontury domu jednorodzin 
nego. Na zdjęciu tym widać 
miejsca zabarwione na różowo 
i to jest w „normie” . Natomiast 
tam, gdzie czerwień przechodzi 
w cora2 intensywniejszy kolor 
żółty, są nieszczelności. Ulatnia 
się nimi ciepło, a tym samym 
pieniądze z kieszeni?

Mógłby ktoś powiedzieć, że u 
nas nie trzeba aż tak specjali­

stycznych metod. Wystarczy 
przy wietrznej pogodzie stanąć 
przy oknie aby bez takich 
zdjęć stwierdzić, -ttórędy ula­
tuje ciepło z naszych kaloryfe­
rów. Ale rzecz w rym, że u 
nas ntc się nie robi. natomiast 
na Zachodzie nikogo nie stać 
na takie - marnotrawstwo. Je­
szcze samo zdjęcie nic me zna­
czy. Jest to sednafc- ważny śro­
dek pomocniczy. Przy użyciu no 
woczesnej aparatury, w której 
zestawie znajduje się także 
maszyna licząca można nawet 
z dokładnością do ćwierć stop­
nia stwierdzić ile energii 
cieplnej „ucieka" z naszego 
domu 1 opracować skuteczne 
środki zaradcze. Tymi właśnie 
zagadnieniami zajmuje się co­
raz popularniejszy w krajach 
wysoko uprzemysłowionych spe­
cjalista. którego określa się 
mianem „doradcy do spraw 
energetycznych" Z jego usług 
może korzystać każdy komu 
żależy, aby pieniędzmi, zdoby­
tymi ciężką pracą, nie ogrze­
wać zimą... ulicy!

RENESANS ZAWODU 
DEKARZY ! INSTALATORÓW

NOWE technologie w rremio. 
słach budowlanych zmuszają 
ludzi w nich zatrudnionych do 
przystosowania się do nowych 
warunków i zamówień w myśl 
dewizy „nasz klient nasz pan” . 
Stosunkowo szybko zaadapto­
wali się do nowej sytuacji de. 
karze. Czasy, kiedy ich głów­
nym zadan'em. było położenie 
dachu na budynku, minęły 
Dziś wymaga się od nich, 
właśnie ze względu na rosnące 
koszty energii dodatkowego 
uszczelniania izolacyjnego. Ale 
to jeszcze nie wszystko. Do te ‘ 
go dochodzą inne, wysoce no­
woczesne technologie terraicz- 
no-klimatyzacyjne. Idźmy je­
szcze dalej. Ze stadium ekspe­
rymentowania wychodzą w 
państwach Zachodu np. dacho­

we kolektory słoneczne lub 
tzw. dachy energetyczne, i  któ­
rych część oędzie wykorzysty­
wała energię słoneczną.

Najogólniej mówiąc, jest to 
technologia polegająca - na
„chwytaniu" energii cieplnej 
słońca, by zgromadzić ją w 
zbiorniku i w późniejszym cza­
sie wykorzystywać np. jako
ciepłą wodę do ogrzewania ka­
loryferów tub innych celów w 
gospodarstwie domowym.

NOWE ZAWODY

WAŻNYM zadaniem jest
przygotowanie odpowiedniej 
kadry fachowców. Już w tej 
chwili np. w RFN do dyspozy­
c ji zainteresowanych oszczędza­
niem energii mślionów gospo­
darstw domowych sto, 26 ty r  
rzemieślników O rosnącej ran­
dze ich zawodu mech świadczy 
fakt, że w tabel: zarobków 
wśród 4«) zawodów znaleźli się 
już na 4 miejscu,

A u nas? Jak dotąd nie mo­
żna się doczekać, żeby dekarze 
naprawili porządnie dach po 
przeciekach i  okresu ,,zimy ¡stu­
lecia” , To chyba nie wymaga 
komentarzy... |

Jan RREJZNER

SKAWIŃSKIE Zaktady Koncentratów Spożywczych to 
producent makaronów,.-kawy Inki i pieczywa cukierniczego. 
Mimo trudności surowcowych produkcja utrzymuje się na 
poziomie roku ubiegłego a więc fi 800 ton makaronu. Pie­
czywo cukiernicze produkowane jest systematycznie lecz 
w zmniejszonym asortymencie.

NA ZDJĘCIU: produkcja makaronu.
\  (CAF — M. Sochor)

Jak rozwiązać 
problem śmieci?
PRZECIĘTNA rodzino amerykań­

ska skłodająca się > czterech 
osób wyrzuca rocznie średnio 3 
tony śmieci. W skali roku wyno­
si to 150 min ton dla całego kra­
ju. Składowiska śmieci zajmują 
obszar 100 tys akrów. Koszty zwią 
ranę z transportem i zagospoda­
rowaniem odpadów stanowią po 
szkolnictwie największe obciąże­
nie podatkowe dio obywateli 
amerykańskich w niektórych 
ośrodkach wielkomiejskich.

Publicysto Arthur H. Parceli 
orzestrzogo swych rodaków, że 
iak ogromne mcmotrowstwo mus 
w końcu przyczynić się do obni­
żenia standardu życia łub wręcz 
tfo zachw anio równowagi ekono­
micznej.

Amerykanie lubią jednak różne 
przedmioty jednorazowego użyt­
ku. Z plastikowych sztućców, ta­
lerzy, kubków, sotniczek, pie- 
przniczek korzysta się w restaura­
cji i w domu. Ba, nawet przednie 
trunki pije się ze sztucznego 
„szkła”  i po wysączeniu ostatniej 
kropli kieliszek wędruje do kosza.

Niezbyt przyjemne wrażenia 
estetyczne związane z używaniem 
plastikowych naczyń odstraszają 
od nich tylko niektóre osoby. Mi­
chel Phillips zraził się do nich 
w każdym bądź razie całkowicie. 
Otóż pijąc herbatę z cytryną z 
polistyrenowej filiżanki zauważył, 
że rozpuszcza się ona na jego 
oczach; wewnętrzna warstewka two 
rzywa marszczy się i, niewiele bra 
kuje a powstaną dziurki. Prze­
prowadził eksperymenty z innym?

kubeczkom., herbatą i cytryną do­
chodząc do' wniosku, że wraz z 
herbotą konsument spożywa tak­
że... część naczynia.

Spory i dyskusje nad opakowa­
niami różnych napojów nie usta­
ją. W 1960 r. 95 proc. napojów 
sprzedawano w USA w trwałych 
opakowaniach, które zwracane 
byty do sklepów. Dziś 75 proc. 
stanowią jednorazowe butelki i 
puszki. Wydatkuje się no nie Je­
den procent z państwowego bud­
żetu energii. Gdyby powrócono 
do klasycznego systemu, koszty 
te zmniejszyłyby się o połowę. 
Amerykanie są jednak zo wygodą. 
Woią płacić za lekkie i estetycz­
ne opakowania. Każdy towar mu­
si być sprzedawany w kartoniku, 
pudełeczku, czy plastikowej toreb 
ce. 50 proc. wyprodukowanego 
papieru zużywa się no opakowa­
nia a tymczasem jego ceno sta­
le rośnie.

PurceM twierdzi, że Amerykanie 
beztrosko Wyrzucają do śmieci 
odpady organiczne, które dostar­
czyłyby energii w ilości równej 
energii otrzymanej z 80 min ba­
ryłek ropy. Stanowi to równowar­
tość 2,2 biliąpa dolarów. Energia 
ta wykorzystana po gospodarsko 
może zaspokajać potrzeby cofó- 
go kraju przez cztery dni. Jeśli 
Purceilowi i innym nie uda się 
nakłonić obywateli St. Zjednoczo­
nych do spoglądania na ten pro­
blem z większą troską, to w 1985 
roku góry śmieci powiększą swą 
objętość aż o jedną trzecią.

(PAP)

W f s t a w y  
szczecińskiego artysty

CZYTELNICY „Kuriera" przypo 
minają sobie zapewne, że 
w styczniu ubiegłego roku 

opublikowaliśmy na łamach na­
szej gazety (2ÓI) wywiad z Boh­
danem Walknowskim —• komisa­
rzem wystawy pn. „Polskie ma­
larstwo dzisiaj", któro była eks­
ponowana pod koniec poprzed­
niego roku w Szwecji w muzeal­
nej galen w Oeste-sund oraz w 
Umea w Muzeum Vfisterbottens, 
a skłodoły się no nią obrazy lau­
reatów X Festiwalu Polskiego Ma­
larstwo Współczesnego. Nie mo­
żna przecenić znaczenia tej eks­
pozycji, któro w tamtejszych śro­
dowiskach kulturalnych wywoła­
ła ogromne zainteresowanie i na­
der pochlebne *dla polskiej sztu­
ki opinię p^asy, tyczące zarówno 
wysokiego poziomu artystycznego, 
jak i jej oryginalności- Wśród 
tych głosów nie zabrakło i ko­
mentarzy typu „Polsko żyje" i 
stwierdzeń: „...w Polsce wybór 
środków i sposobów wyrazu jest 
dowolny, o status ludzi sztuki je3t 
wysoki".

Wracam do tej sprawy, aby 
uzmysłowić organizatorom nasze­
go życia kulturalnego ciągłe trwa­
jącą chłonność europejskich ryn­

ków sztuk; no polską twórczość- 
We wspomnianym no wstępie wy­
wiadzie szczeciński artysto B. 
Walknowsk; zapowiadał też swo­
je indywidualne wystawy obra­
zów w szwajcarskiej Bazylei i 
szwedzkiej miejscowości Solleftea. 
ł oto pierwsza z wymienionych 
wystaw odbyło się w sierpniu i

Z  B a z y l e i
do Stargardu

wrześniu ub. roku, 20Ś szwedzki 
pokaz stosunkowo niedawno, bo 
w grudniu ub. roku.

Oto mom przed sobą notkę 
recenzyjną 2 wernisażu wystowy 
w Sołlełteo („Nya Norrłand" 
8 Xtt 1981 r.) pióro Stena Renglino, 
w której pisze, że artysto ten 
jest no terenie szwedzkim znany 
z poprzednich wystaw, które po­
dobały się i wzbudziły zaintere­
sowanie d!o jego twórczości, sztu­
ki o oryginalnej harmonii. Zaś 
autor podpisany „FBC" w „Vas-

Bohdan Walknowski w pracowni na tle swoich obrazów.
Foto: Zb. Jodkowski

ternorrionds Ałtehanda" i  1 grud­
nia ub. roku przyrównuje. sztukę 
malarską Walknowskiego do szhr 
ki muzycznej skandynawskiego 
kompozytora Sibeliusa... Zbliża 'eh
— jego zdaniem — togika archfo 
tektonicznej budowy dzieło. Tro­
chę to zbyt ogólnikowe. Myślę, 
że może bardziej chodzi te o 
ład frazowania i klimat utworów. 
No, aie każdy ma prawo mieć 
osobiste skojarzenia.

Porę dni temu, bo 21 styczma 
br. Biuro Wystaw Artystycznych 
otworzyło wystawę indywidualną 
B. Walknowskiego w Gafer« 

* „Stor-Ari" w Stargardzie, kilka­
naście płócien olejnych ł okrę­
towych, wśród których wkteawit 
oglądają i kompozycje z poka®2 
w Barylei. Wszystkie wystawione 
prace zostały narnoloworte w 
biegłym roku, są więc nafiow* 
sze. Jest wśród nich i iftteres«® 
jący dyptyk pt. „  Międzyzdroje —«■ 
23 sierpień", typowo dio tego a»* 
tara pejzażowa impresjo © cha­
rakterze syntetycznym. Profil pej­
zażu z Kawczą Górą, wid siany ed 
strony plaży, jest *u absalutoe« 
uproszczony, sprowadzony ds 
uogólnionej formy. Zaś harmo­
nio formy i barwy składa się n© 
bardzo sugestywny kłimfll nad­
morskiego krajobrazu. Są «» wf- 
stowie też kompozycje figuralne 
z oktami, a foczej 2 ich powiąk. 
szonym. wyemkomi które autor 
łroktuje instrumentalnie, jako kom­
pozycyjny motyw.

WARTO dodać, że Biuro Wy» 
staw Artystycznych wydało w 
bardzo starannej szacie poligra­
ficznej rodzaj wystawowej pocz­
tówki z reprodukcją obrazu, za­
powiadającej wystawę, 2om*ast 
tradycyjnego katalogu (wiadomo
— oszczędności).

Być może atrakcyjną wystawę 
szczecińskiego artysty zobaczą i 
mieszkańcy innych miast woje­
wództwa, być może do zestawu 
obrazów dojdą i prace z cyklu 
ekologicznego (zębate gady W 
czerwieniach). Zobaczymy.

Urszula POMOftSWS
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¡Wracając do encykliki ,, La borem exercens”

Dola pracy ludzkisj
MO&B warto by powrócić „sacjaHwn”  i * dużą wnikliwo- ezłou>i£k me tylko przekształca 

do papieskiego doku- ścią polityczną dostrzegł, że przyrodę, dostosowując ją do 
merita „TABOREM EXER- tym słowem obejmuje się obec- swoich potrzeb, ale także urze- 

^EWSw, encykliki o pracy ludz- nie zbyt odmienne i zmieniają- czywistnia siebie, jako człowie- 
¿jgrf tetór* s takim uanamem ec się rzeczywistości, aby uży- ka, a także poniekąd bardziej 
s»®t€>la przyjęta na ¿wiecie, wając go nie kierować się u- ,^taje się człowiekiem 
^tfeea. eał&wiek, praca ludzka... bocznymi tendencjami i nie być „Praca jest poniekąd warun- 
<?6i polski papież, Jan Paweł I I  niesprawiedliwym. Paweł VI po- ki cm zakładania rodziny, rodzi- 
oiiee powiedzieć’ człowiekowi? wiedział jasno, że nie można na bowiem domaga sją środków 
j j a M  e|łW; mu zwrócić uwagę? ująć tym określeniem przemian utrzymania, które w drodze 

Paryski dziennik „Le Figaro”  społecznych w świecie i że zwyczajnej nabywa człowiek 
v  dwa dni po ogłoszeniu ency- chrześcijanie powinni potrafić przez pracę". 
k ilk i 17 września, zwracał prze rozróżnić różne stany faktycz- TE SŁOWA mają ważne zna- 
de wszystkim uwagę na zmiany ne ukrywające się pod nazwą ozenie Są rodzajem przestro- 
w doktrynie Kościoła dotyczące „socjalizm” . Jan Paweł I! za- gi czym praca nie powinna być, 
lamej pracy I świata pracy, jął jeszcze inną postawę. Ob- a także nadziei, czym praca 
Inaczej ten śWiat był przed- chodzą go nie ideologie, lecz do- może być. Kto winien się nad 
stawiony 90 lat temu w ency- 1» ludzka jako podstawowa dla tymi słowami pochylić? Pra- 
Mice Rerum Novarum” , nieco Kościoła. Kluczem sprawiedli- codawoa — pośredni i bezpo- 
odmieiwiie widział ten świat 50 wości społecznej są dlań nie średni. Ale też i sam pracują- 
łat temu Pius X I w 40 roczni- ideologie, lecz warunki pracy cy. Sam, ze swoim zespołem — 
eę „Rerum NovaTum” , a jeszcze ludzkiej” . nad swoją pracą, swojego ze-
inaczej bezpośredni poprzedni- Zaś krakowski „Tygodnik społu, aby uczynić ją sensow- 
ey Jama Pawła II : Jan X X III. Powszechny”  napisał w notat- niejszą i etyczniejszą. bardziej 
Paweł V I Zacytuję ten frag- kaeh pisanych „na gorąco”  w użyteczną innym, 
menit, bo jest on ważny dla Rzymie: „Co jest nowego w te j Jak często praca odbywa się 
odczytania sensu tej encykliki, encyklice w stosunku do po- pod hasłem „tyłem do człowie- 
„Le Figaro”  pisze tak: „Jan przednich dokumentów społecz- ka” . jak często jeszcze pracu-
X X II I wola) nie używać słowa

W stołecznej Syrenie

Z Izabelą 
w roli głównej

WZNOWIŁ działalność sto­
łeczny Teatr Syrena. W reper­
tuarze „Wizyta młodszej pani”  
i  „Warto byś wpadł” , natomiast 
w  przygotowaniu — rewia z 
Izabelą Trojanowską w roli 
głównej. Całość reżyserowana 
przez Witolda Filiera z muzy­
ką Czesława Majewskiego nosi 
ty tu ł „Festiwal za 100 r.Y> (czyż­
by aluzja do ceny biletów?) a 
udział wezmą jeszcze m. in. Zo­
fia Czerwińska, Krystyna Sien­
kiewicz, Bohdan Łazuka i Ta­
deusz Pluciński. Premiera — 18 
lutego.

„Sztwcy” “ takż*
w Birlimc Zach.
SZTUKĘ „Szewcy”  Witkace­

go (można ją obecnie oglądać 
ną scenie Teatru Współczesnego 
w Szczecinie) wystawi w mar­
cu zachodnioberliński Schiller- 
theater. Reżyseruje Związany 5- 
letnim kontraktem z tą sceną 
Erwin Axer, zaś autorką sceno­
grafii będzie Ewa Starowieyska.

Ocli, ten książę!
„ J E S T E M  z b ie ra c z e m  s ta ry c h  

m ie js c  g d z ie  k r ó l  c h o d z i ł  p ie c h o ­
tą .  J e ż e li k ie d y k o lw ie k  b ę d ą  c h c ie ­
l i  p a ń s tw o  p o z b y ć  s ię  k tó re g o ś  z 
n ic h , c h ę tn ie  je  n a b ę d ę ”  —  o ś w ia d ­
c z y ł  o s ta tn io  k s ią ż ę  K a r o l  p rz e d ­
s ta w ic ie lo w i  d y r e k c j i  b r y ty js k ie g o  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  K o le jn ic tw a .

N a s tę p c a  t r o n u  a n g ie ls k ie g o , ce 
lu ją c y  w  d o w c ip n y c h  p o w ie d z e ­
n ia c h , w y z n a ł  to  p o d cza s  z w ie d z a  
n ia  w s p o m n ia n e g o  m u z e u m , s to ją c  
p rz e d  w s p a n ia ły m  e k s p o n a te m  — 
to a le tą  z n ie rd z e w n e j s ta l i  w y p o ­
sażo ną w  u c h w y t  z k o ś c i s ło n io w e j 
z n a jd u ją c ą  .się w  k r ó le w s k im  w a ­
g o n ie , k tó r y m  w o ja ż o w a ła  k r ó lo w a  
W ik to r ia .

Krwawa ofiara
dla księżniczki
P R Z Y J A C IĘ L E  z w ie r z ą t  n a  c a ­

ły m  ś w ie c ie  p r z e ż y l i  sw e g o  czasu  
s zo k  na w ia d o m o ś ć , że p o d cza s  
p o b y tu  w  N e p a lu  b r y t y js k a  
k s ię ż n ic z k a  A n n a  z g o d z iła  s ię , a b y  
p r z y w ią z a n o  d o  p a la  m ło d e g o  ba -, 
w o łu ,  k tó re g o  ro z s z a rp a ł n a  j e f  
o cz a c h  ty g ry s .  K s ię ż n ic z k a  p r z y ­
g lą d a ła  s ię  te m u  z b e z p ie c z n e g o  
s c h ro n ie n ia  w  p o d z ie m n y m  
b u n k rz e .

K s ię ż n ic z k a  za p ro s z o n a  zo s ta ła  
d o  K a tm a n d u  ja k o  h o n o ro w a  p r z e ­
w o d n ic z ą c a  M ię d z y n a ro d o w e g o  T o ­
w a r z y s tw a  P o m o c y  D z ie c io m . T y ­
g r y s  ro z s z a rp a ł b a w o lą tk o  w  k i l k a  
m in u t .  a r z e c z n ik  k s ię ż n ic z k i 
s tw ie r d z i ł :  „ J e j  K r ó le w s k a  W y s o  
k o ś ć  b y ła  b a rd z o  szczęś liw a« ..”

nego nauczania papieży? Na to jący przyjmują postawy nie- 
tiiccb odpowiedzą specjaliści, wrażliwe i wręcz wielkopańskie. 
Nowością jest w każdym ra- a jak często kieruje się tylko 
zie sam fakt je j ukazania się, interesem własnym, 
do te j pory bowiem takiego do­
kumentu poświęconego pracy PROTEST robotniczy 80 ujaw- 
ludzkiej nic było” . nił, że w warunkach wyeMmi-

W ENCYKLICE Jan Paweł II nowanego kapitału może rów- 
poświadczył ostatecznie, że ro- nież powstać zjawisko poniża- 
zumie sens praćy, cel pracy, nia godności pracy, które to 
czuje je j znaczenie, wartość. Ro. zjawisko tworzy także sam pra- 
zumie — dolę pracy. W ency- cujący. Zanim więc nastąpią 
klice pojawiają się bowiem śla- zmiany będące pochodną re­
dy kamieniołomów w Borku form — ulżenie sobie wzajem- 
Fałęckim z czasów okupacji, ne będzie zależało także — pod- 
„W kamieniołomach — pisze kreślam: także — od ludzkich 
Jan Dobraczyński — poznał postaw. Potrzebny jest dziś bo- 
pracę — twardą, ciężką, często wiem radykalny zwrot w ta- 
niebezpieczną, fizyczną pracę, kich postawach, które by każdą 
Zetknął się z robotnikami. Sły- pracą dawały więcej radości 
szał obok siebie słowa — czę- innym.

E T I O P I A

STOLICA kraju  — Addis Abeba. Posąg Lwa Judy przed 
dawnym pałacem cesarskim. (Foto—C AF-—Sienkiewicz)

W poszukiwaniu eliksiru młodości

sto brutalne. Zrozumiał, co to 
jest zawziętość i zapał w pra­
cy, gniew Poznał braterstwo 
wyrosłe ze -wspólnego wysiłku. 
Widział śmierć pod skalnym ru 
mowiskiem Pojął, że praca f i­
zyczna wciąga w siebie całego 
człowieka, także jego serce, je­
go wewnętrzną istotę”,

JAN PAWEŁ I I  POWIADA: 
„...praca stanowi podstawowy 

wymiar bytowania człowieka 
na ziemi".

„Wszyscy i każdy w odpo­
wiedniej mierze i na nieskofi- 
czoną prawie ilość sposobów, 
biorą udział w tym gigantycz­
nym procesie, poprzez fetóry. 
człowiek „czyni sobie ziemię 
poddaną": w procesie pracy".

„...praca ludzka ma- swoją 
wartość etyczną, która wprost 
i bezpośrednio pozostaje zwią­
zana z faktem, iż ten, kto ją 
spełnia, jest osobą, jest świa­
domym i wolnym, czyli stano­
wiącym o sobie podmiotem".
_ „...pierwszą podstawą warto- 
ści pracy jest sam człowiek — 
je j podmiot” .

,^raca jest dobrem człowie­
ka — dobrem jego człoWieczeń-

Stefan KI!RECKI

Z życia wyższych sfer

Król i podatki
D O C H Ó D  k r ó la  S z w e c ji  w y n o s i 

o k . 500 ty s . k o r o n .  N a jw ię k s z a  
część t e j  s u m y  p o c h o d z iła  z p o ­
s ia d a n y c h  p rz e z  ro d z in ę  k r ó le w s k ą  
p a p ie ró w  w a r to ś c io w y c h . P o d le g a  
on a  o p o d a tk o w a n iu .  ,

D o  d o c h o d ó w  k r ó la  z a l ic z y ć  te ż  
n a le ż y  o k .  9 m in  k o r o n  p r z y z n a ­

n y c h  z b u d ż e tu  p ą ń s tw a , a le  p o ­
n ie w a ż  s u m a  ta  p rz e z n a c z a n a  jes* 
na  u t r z y m a n ie  p o s ia d ło ś c i i  w y ­
d a tk i  z w ią z a n e  z re p re z e n ta c ją ,  n ie  
p o d le g a ;  o p o d a tk o w a n iu .

Z  d o c h o d ó w  r o d z in y  k r ó le w ­
s k ie j  n a jb a rd z ie j  z a d o w o le n i są u -  
r z ę d n ic y  m a łe j m ie js c o w o ś c i E k e -  
ro , n a  t e r e n ie . k t ó r e j  k r ó )  S z w e c ji 
je s t  z a m e ld o w a n y .

f t ie d a w n o  w  S z w e c ji  w e s z ły  w  
ż y c ie  n o w e  p rz e p is y  s ta n o w ią c e , że 
k a ż d y  O b y w a te l p ła c i p o d a te k  w  
m ie js c u  sw e g o  rz e c z y w is te g o  p o b y ­
tu .  D o  " te j p o r y  r o d z in a  k r ó le w s k a  
p o d a te k  od  s w o ic h  d o c h o d ó w  p ła ­
c i ła  w  S z to k h o lm ie , m im o  iż  w  rze  
c z y w is to ś c i z a m ie s z k iw a ła  na  te re  
n ie  p o ło ż ó n e j w  p o b liż u  S z to k h o l­
m u  m ie js c o w o ś c i E k e ro . D z ię k i te  
m u , j a k  p r z e w id u ją  u r z ę d n ic y  po 
d a tk o w i,  m ie js c o w o ś ć  w z b o g a c i si'e  
- s u m ę  o k . 140 ty s . k o r o n ,  t j .  t y -

Szarlataneria?
OSTATNIO na Zachodzie bar- wiecznej' młodości. Pewne lo ­

dzę modne są „wakacje odmła- warzystwo z Beverly Hills bu- 
dzające” w którymś z luksus o- duje w . Marakeszu za 75 min 
wych ośrodków. Za 10 tysięcy dolarów klinikę, która zwabiać 
franków ma się do dyspozycji będzie do słonecznego Maroka 
wszelkie możliwe terapie. Sana- wszystkich pragnących odzy- 
toria Wiedemanna, usytuowane skać Eldorado swej młodości 
w Meersburgu i w Ambach w (łub przynajmniej jej pozory) 
RFN oraz na Wyspach Kana­
ryjskich i  we Włośzeeh, są a  OTO co  sądzą o  tych cu- 
prawdziwymj super mar ket arn) dow-nycb kuracjach dwaj wy- 
młodości. Stosuje się tam inie- pitni gero-ntolodzy. prof Fran- 
kcje z komórek liofilizowanych, cesco Antonim, dyrektor insty- 
terapię na podstawie serum, ku- tutu gerontologii we Florencj, 
rację roślinną, witaminową I ło \ profesor François Bourliere, 
żyskową, nie mówiąc już o ma- dyrektor ośrodka badań geron- 
sażach, dietach, chirurgii _ ko- tologicznyeh INSERM, w szpita- 
smetycznej i  relaksie. „Mężczy- Sainte-Perine. Zdaniem prof. 
źni przyjeżdżają tu przede Antonim „wiara w jakąś wyż- 
wszystkim po to, aby odzyskać szą medyeynę jest błędem po- 
męskość, kobiety natomiast w pelnianym od wieków. Ci, któ- 
trosce o wygląd”  — mówi kie- rzy poddają się tym specjalnym 
równik ośrodka w Meersburgu terapiom, wierzą niezłomnie w 
dr Walter Maus. On sam nigdy ich skuteczność i przekazują 
nie^ stosował żadnej terapii, z swój entuzjazm innym. A tym- 
wyjątkiem głodówki, dzięki któ- czasem, złudzenie może wpraw­
nej stracił 27 kilogramów. Du- dzie niekiedy pomóc w leczeniu, 
żym powodzeniem cieszy się w aJe zarazem może uśpić świa- 
Meersburgu ozonoterapia, która domość pacjenta naprawdę cho- 
polega na wchłanianiu 7 500 li- rego, który wierząc w możli- 
trów^ tlenu w ciągu trzech ty r w ość odmłodzenia traci cenny 
g°dni- * czas potrzebny na Tzeczywiste

Niedługo na horyzoncie poją- leczenie” . Z kolei prof Bourlie- 
wi się jeszcze jedna świątynia re wyraża opinię, że kuracje 

odmładzające często graniczą z

Pół żartem — pół serio

MINIHOROSKOP
31. I. -  6. II. 1982 r.

BARAN 21.3—20.4:
Spotka cię iaległe wy­
różnienie za dobre wy­
niki pracy. W życiu Łuczuciowym 

■ne zmiany Skłóceni 
wspólną drogę.

PANNA 24.8.-23.9.: 
Nieporozumienie da 
się wyjaśnić lotwiei 
niż sądzisz. Zrób pierw 
szy krok. Jeśli to me 

odnajdą wystarczy, nie czekając zrób dru­
gi i dalsze.

BYK 21.4.—21.5.: Sta­
raj się nie wyciągać 
krańcowych wnios­
ków. Cierpliwość i wy­
trwałość przyniosą po-

WAGA 24.9.—23.10:
Niezbyt przyjemne drv 
w pracy. Ogólne zde­
nerwowanie rodzi kon­
flikty w błahych spra-

BLIZNIĘTA 22.5.— 
—21.6: Przychyl się do 
rady osoby starszej. 
Ma dużo doświadcze- 

dobrze ci życzy.

Zapiski ze współczesności

Wcr

r

,  - le ,  i le  w y n ie s ie  p ła c o n y  p rz e z  1: ~stwa — przez pracę bowiem i a p o d a te k .

Zamykanie rozdziałów...
OSTATNIM num^ze „Ku-dzo nieprzyjemną, ale już abso- wym wystąpieniu gen. Jaruzel- 
riera”  przed wprowadzę- lutnie konieczną od wielu lat skiego k ilku sporych akapitów, 
niem stanu wojennego za, zmianą cen detalicznych), sto- gdzie też wplecione zostało jed- 

mieściliśmy obszerny artykuł sunki międzyludzkie też jakby no znamienne zdanie: „Pragnie- 
zatytułowany „Uderzenie w zyskały... Oczywiście są środo- my uznać ten rozdział za za- 
układ” . Była w nim nie tylko wiska które dotkliwie odczuły mknięty” .
pochwała działań Wojskowych wprowadzone restrykcje czy OTWIERAMY nowe rozdziały 
Grup Operacyjnych, ale także ograniczenia, przy czym niezbyt życia w naszym kraju, dokonu- 
nadzieja że to właśnie w o j -  szczególny stan ducha np. in- jemy zarówno remanentów jak 
s k o w i, ludzie spoza wszelkich teligencji (na którą nakrzyczał i rachunków sumienia, szuka- 
„układów”, zaprowadzą w kra- już Kazimierz Koźniewski) wy- my znaków które powiodą nas 
ju porządek. Oczywiście gdyby nika także z faktu — czego ja- we właściwym kierunku -  bu- 
z faktu zamieszczenia tego tek- koś nie bardzo chce się zauwa d o w a n i a gmachu, który po­
stu 11 grudnia wyciągał ktoś żyć — że w tych właśnie krę- winien być trwalszy, lepiej urzą 
wniosek, że byliśmy tak dobrze gach społeczeństwa n a d z i e- dzony, sprawiedliwie rządzony, 
poinformowani, to — niestety — je  na możliwość osiągnięcia po Wiele jest jeszcze wątpliwości, 
musimy stwierdzić przypadko- rozumienia były bardzo silne i lecz sprawy zasadnicze zostały 
wą zbieżność tematu i wyda- utrzymywały się nawet wów- wyjaśnione. Między innymi tak- 
rzeń jakie nastąpiły. Czy jed- czas kiedy o tej sprawie można ż.e i to do czego nie może być 
nak rzeczywiście p r z y  pad -  już było mówić tylko w kate- już powrotu... 
k ową? Logika biegu wypad- goriach pobożnych życzeń. Tym Marek DONAT
ków wskazywała już od pewne- większe więc nastąpiły rozcza- 
go czasu na konieczność działań rowania i frustracje, których 
zdecydowanych, stanowczych, po nie można dziś bagatelizować, 
rządkujących w bardzo szero- zbyć kpiącym stosunkiem, lub 
kim znaczeniu tego słowa. Tyl- natrętnym mentorstwem. Dale­
ko jedna siła zdolna była tego ki też więc jestem od tego aby 
dokonać... prawić komuś kazania dzisiaj,

n 7 TOT a t , kiedy tak łatwo jest niektórymDZISIAJ po zaskoczeniu czy twierdzići >ja nie mówiłem!”
nawet szoku pierwszych dni (najCzęśclej m6wił ale nie to 
stanu wojennego, konieczność co tr2eba , przypominać
tego jodzaju rozwiązali wydaje ten rejestr obaw , rzestr6g ja_
—  powszechnie .coraz oczy- kie na t miejscu zóstałsię 
wistsza gospodarka zaczęła
funkcjonować normalnie, bloko- ciągu bez mała całego ubiegłe-

“ ,go roku spisane, ale przecież
jeśli ktoś obecną sytuację przy-

Kto chce — niech w ierzy ...
POZOftY MYLĄ. -Poznajesz ko- A teraz zapoznaj się 

goś, zachwyci Cię, ale... Czy sięcioma przymiotami 
rzeczywiście jest to człowiek ta­
ki miły, mądry, odważny?!

Pragniemy podpowiedzieć spo­
sób, taki trochę z kategorii cza- 
rów-marów, który bardzo może 
być pomocny w opisanej sytua­
cji. Potrzebne będą tylko na­
stępujące dane o osobie, którą 
chcesz poznać: rok urodzenia 
jej ojca, rok urodzenia matki 
oraz dokładna dota urodzenia 
osoby, która Cię interesuje. Gdy 
już zdobędziesz te wszystkie licz 
by, piszesz je w słupku i doda­
jesz. Posłużymy się przykładem:

Ojciec — 1919
Matka — 1924
ten ktoś — 1950
tuty —- 2

5795

wanę reformy zaczynają powoli
wchodzić w życie (łącznie z bar do“ pórażW, to ' niech

przynajmniej ma odwagę stwier 
dzić w jakim stopniu sam się 
do tego przyczynił. Na przykład1 
tym co nazywamy brakiem roz­
wagi. Albo Lezrozumnym k ib i­
cowaniem. Ale także — zaanga 
żowaniem w złą sprawę. Z peł­
ną świadomością...

Poznaj
„tego drugiego“

dzie- nieśmiałość (8), skrytość (9), po 
które waga (0).

Sumę, którą otrzymałeś z 
przedstawionego na początku 
dodawania, oglądasz teraz pod 
kątem cyfr określających po­
szczególne wady : zalety. A 
więc, dalej posługując się przy­
toczonym przykładem, ten ktoś, 
kto Cię interesuje jest: rozsąd­
ny, bo piątka, złośliwy, bo 
siódemka, skryty, bo dziewiątko 
i jeszcze raz piątka, czyli roz­
sądek jest cechą dominującą.

Może się zdarzyć, że z ra­
chunku wynikną cechy no po­
zór sprzeczne, np. odwaga ¡.nie­
śmiałość. Trzeba to sobie umieć

masz do dyspozycji: elokwencja zinterpretować. Najpewniej owa 
(1), pogoda ducha (2), odwaga osoba jest na co dzień nieśmia- 
(3), nieroztropność (4), rozsądek Ra, ale w razie potrzeby potrafi 
(5), dobroć (6), złośliwość (7), się zdobyć na czyn odważny

I to ostatnie było właśnie naj 
bardziej obezwładniające w 
ostatnich miesiącach ubiegłego 
roku. Mówiło się wówczas o ta­
kich ludziach: „Albo są bezgra­
nicznie naiwni, albo też bezgra­
nicznie cyniczni...”  Teraz właś­
nie płacą swoją cenę.

Czy jednak to jest w ogóle 
temat na dzisiaj? Kogo obcho­
dzi stan duchowy inteligencji, 
czy środowisk naukowo-twór- 
czych? Jeśli rzeczywiście panu­
ją jeszeze tu i ówdzie takie opi 
nie, to pragnąłbym zwrócić 
uwagę na poświęcenie tym 
sprawom w bardzo ważnym z 
każdego punktu widzenia sejm©

Cegły z mas 
plastycznych

Z E S P Ó Ł  n a u k o w c ó w  z M iitaJ- 
h a u se n  (N R D ). z a jm u ją c y  s ię  od 
r o k u  w y k o r z y s ty w a n ie m  s u ro w c ó w  
w tó r n y c h  o p ra c o w a ł n o w ą  te c h n o ­
lo g ię  w y p a la n ia  ce g ie ł. D o  g l in y  
d o d a n o  s k r a w k i  m as  p la s ty c z n y c h  
k tó r e  po dcza s  w y p r a ż a n ia  w  p ie ­
ca ch  p o z o s ta w ia ją  p o ry  w  ceg łach - 
o b n iż a ją c  c ię ż a r  w ła ś c iw y  i  gę ­
s to ś ć , u ż y te j  m a s y  C e g ły ' w y p a la ­
ne  tą  m e to d ą  są zn a c z n ie  le p s z y m  
iz o la to re m  c ie p ła  n iż  c e g ły  w y p a ­
la n e  m e to d ą  t r a d y c y jn ą .  S zcze gó ł 
ne  z n a c z e n ie  m a  p o n a d to  fa k t .  że 
s k r a w k i  m as  e la s ty c z n y c h  p o c h o ­
dzą .z r iT e s o rto w a n y c h  o d p a d k ó w  
tw o r z y w  te rm o p la s ty c z n y c h  stoso- 
w a n y c h  w  g o s o o d a rs tw a c h  d o m o ­
w y c h . O d p a d y  te  s k ła d o w a n e  na 
w y s y p is k a c h  ś m ie c i n ie  u le g a ją  
p ro c e s o m  g n i ln y m ,  s tw a r z a ją c  ty m  
s a m y m  z a g ro ż e n ie  d la  ś ro d o w is k a  
n a tu ra ln e g o

Uran z morza
O C E A N Y  ś w ia ta  są o o g a ty m  ż ro  

łe m  u r a n u  J e d n a k ż e  k o s z ty  o d ­
d z ie le n ia  czą s te cze k  u r a n u  od  w o ­
d y  są z n a c z n ie  w ię k s z e  od ko s z ­
tó w  w y d o b y w a n ia  r u d y  z z ie m i. 
O b e c n ie  b a d a cze  la p o ń s c y  t w ie r ­
dzą, że w y n a le ź l i  m e to d ę  k tó ra  
u c z y n i  w y d o b y c ie  u r a n u  z w ó d  
m o r s k ic h  o p ła c a ln y m  ju ż  o k o ło  
2000 ro k u . W y k o r z y s tu ją  o n i sp e ­
c ja ln ie  s p re p a ro w a n e  w łó k n o  a k r y  
la k o w e , k tó r e  w c h ła n ia  u r a n .  W 
o s ta tn im  e k s p e ry m e n c ie  p rz e p ro ­
w a d z o n y m  n a  m a łą  ieszćze  s ka lę , 
s ie c i s p o rz ą d z o n e  z te g o  n o w e g o  
m a te r ia łu  s y n te ty c z n e g o , z e b r a ły  4 
m g  u r a n u  w  cza s ie  10 d n i ^  b y ł?  
t o  i lo ś ć  2 0 -k ro tn ie  w y ższa  n iż  do  
ty c h c z a s  u z y s k iw a n e  in n y m i m e ! ' 
d a m l  E k s p e rc i sądzą, że ta  -n if 
to d a  m o że  o k a z a ć  s ię  k o n k u re r ,  
c y jn ą  w s to s u n k u  d o  k o p a ln ic tw a  
ru d .

szarlatanerią, ponieważ nie­
zmiernie trudno jest ustalić 
prawdę, tym bardziej, że u lu­
dzi starszych schorzenia prawie 
zawsze spowodowane są okilko- 
ma przyczynami. Ponadto, jak 
mówi prof. Bourliere, aby oce­
nić skuteczność kuracji odmłar 
dzających, trzeba by wypróbo­
wać je na ludziach... młodych, 
gdyż u starszych poprawa za­
znacza się bardzo słabo.

żądane skutki. Prawda, że nie od w°ch. Nie stawaj po stronie iq- 
razu, lecz to się wiąże z ogólną trzących. Małe wygrane mogą wy 
sytuacją. wołać duże straty.

SKORPION 24.10.— 
—22.11.: Spotkanie w
licznym gronie zali­
czysz do bardzo uda­
nych. Osoby wolne

_ ,, znajdą okazję do flirtu z widb-Przypadkowe spotkanie me po- k|em na ^  kbntbkty. 
winno się skończyć na krótkiej
wymianie myśli. ------ ---  STRZELEC 23.11—

| I —21.12.: W nowych
RAK 22.6.—22.7.: Cho- I układach czeka cię
roba w rodzinie nie L | krok do tyłu. Nie bę-
patrwo długo I nie dzie to porażka, tylko
zmusi cię do zmiany niezbędny manewr. Jeśli mu się
planów. Lecz po skoń- sprzeciwisz, stracisz na tym ty i

czeniu się kłopotów wypoczynek inni.
będzie konieczny. Uwzględnij to 
w swoich projektach,

LEW 23.7— 23.8.: Po­
prawę warunków da 
ci tylko dodatkowa 
praca. Dla wielu naj­
lepsze wyjście, to 

zmiana zawodu. Nie szukaj tego 
co wygodne, tylko tego, co dobrze 
płatne.

KOZIOROŻEC 22.12— 
—20.1.: Sprawa jest 
rby* poważna, abyś 
wyciągał szybkie wnio 
ski. Poprzedź je anali­

zą i wymianą opinii. Najuważniej 
wysłuchaj sądów, których nie po­
dzielasz.

Krzyżówka nr 2
P O Z IO M O : p r a k ty k a ,  p r ó b n y  o k re s  p ra c y , 30.

sa m o c h ó d . »1. s ta n  p o g o d y .
8. R z y m s k i m ą ż  s ta n u  (334— 1*9),

9. p o d z w r o tn ik o w e  pn ą cze , 10. m i-  R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć  
to lo g ic z n y  c y k lo p  m ia ł t y l k o  je d -  p o d  ad re se m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  
no , 11, re z e rw a , m . n ie o d z o w n a  w  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r m in ie  
s z k o ln e j k la s ie ,  17. p r z y p ra w a  d o  1 0 -d n io w y m  s d -o p isk ie m  „ K r z y -  
p o t r a w ,  18. K o n s t ru k c ja  p ły w a ją c a ,  ż ó w k a  n r  2” .
19. p o u c z a  I  p r a w i m o r a ły ,  21. s to ­
l ic a  B a s z k ir s k ie j A S R R , 22. t k a n i -  
na-, 23. w  K o ś e ie le  k a to l ic k im  w c z e ­
sna m sza  k u  c z c i M a r i i  ‘ 24. g r u d ­
n io w a  s o łe n iz a n tk a . 26. zap a la sz  
n ią  p a p ie ro s a , 29 z n a k  n a w ig a c y j­
n y ,  d la  p o tr z e b  ż e g lu g i,  32. p ie rw ia  
s te k  c h e m ic z n y , 33; r o ś l in a  w a r z y w  
na , 34. k w ia t  je s ie n n y .

P IO N O W O :

1. W y b i tn y  p rz e d s ta w ic ie l sw e g o  
g a tu n k u  2. je d n o l i t a  m ie s z a n in a  
m e ta l i,  3. d r y f ,  4. m ia s to  w  Ja ­
p o n i i  n a  w y s p ie  H o n s iu , 5. m o że

P O Z IO M O :

i .  b u k ,  4. L e m , 7. S o ła , 8. toys, 
9. J a r o m ir ,  10. w o la , 12. t r a k ,  lf i.  
s k a r b ,  18. T e k la ,  19. l i m i t ,  20. g a r ­
da , 21. s ty p a . 22. g a fe l,  24. N ia s a , 
27. re a l,  30. k n o t .  32. In e r c ja ,  33. 
g a n g , 34. n u r t ,  35 aga. 36. a k t .

P IO N O W O :

1. p o lo , 2. b a ja ,  3 .^  k a r u k ,  4. le -  
b y ć  p o l i ty c z n y ,  s p o r to w y  lu b  to -  m u r ,  5. m i r t ,  6. R y g a , 10. w a t .  11. 
w a r z y s k i 6. ż o n a  ra d ż y , 7. m o ż e  le k t y k a ,  13. r im i f o n ,  14. k o t ,  15. 
b y ć  m o rs k a , lo tn ic z a  lu b  w y p a d  o -  sag an , 16. a o r ta ,  17. b la g a , 21. se r, 
w a , 12. je s t  n im  A . Ł a p ic k i  13. 23. lu t ,  25. I r e n a ,  26. so c h a , 28. 
r o d z a j p is m a , 15. m ia s to  w  pu . e ta n . 29. l ig a , 30. K a n t ,  31. O b ra . . 
E t io p i i ,  16. te c h n ik a  g r a f ic z n a . H .
w y n ik ,  n a s tę p s tw o , r e z u lt a t  c ze - N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a -  
goś. 20. p rz y rz ą d  d o  s u sze n ia  s ia -  U : K .  D o la to w s k a  — S zcze c in , u l. 
na . 25.. w a r to ś ć , z a le ta , p r z y m io t .  M ie s z k a  1 104/56, \3 .  O p o ls k a  —
26. R z y m ia n ie  p o k o n a li  ta m  H a n n i-  S zcze c in , u l  P o n ia to w s k ie g o  63/1 
b a la * w  202 r  p .n .e ., 27. je s t  p r z y  i  W . R e g u ls k i — S z c z e c in , u l .  A r -  
g ra e h  -h a z a rd o w y c h  w  k a r t y  iu b  w '  m i i  C z e rw o n e j 32/2. N a g ro d y  .d o  o -  
r u le t k ę .  28 o d b la s k  o o ż a ru  29 d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  I I I  o. o o k  53.

m

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzato Targowska

-------------------  250 ___________

WODNIK 21.1— 18.2.: 
Nie zarzucaj ftrojektu. 
który cię pasjonuje. 
Wcześniej czy później 
i na to znajdą się 

środki. W tym tygodniu powinie­
neś dostać spóźnioną przesyłkę.

RYBY 19.2— 20.3.: No­
we obowiązki wyma­
gają od ciebie lepszej 
formy. Przestrzegoj go­
dzin wypoczynku jak 

godzin pracy. Rodzice uczniów 
powinni wnikliwiej kontrolować 
ich postępy.

Irana KACPER

Karczykowsłd
rozśpiewany
PRZEZ pierwsze dwa tygod­

nie lutego znany szczecińskiej 
publiczności tenor Ryszard Kar- 
czykowski będzie gościł w Ber­
linie Zachodnim, gdzie z zespo­
łem Deutsche Oper przygotuje 
się do premiery „Lu lu ” Berga 
insceniżacji Gotza Friedricha i 
pod batutą Jesusa Lopeza Co- 
bosa. W przedstawieniu tym 
(premierę zaplanowano na 14 lu 
tego) nasz śpiewak wystąpi w 
partii A lwy obok Karan Arm­
strong w partii tytułowej. Spek 
taki powtórzony zostanie póź­
niej kilkakrotnie i grany bę­
dzie do końca sezonu. Równo­
cześnie Karczykowski śpiewać 
będzie w „Uprowadzeniu z Se­
raju”  Mozarta na scenie Deut­
sche Staatsoper w Berlinie.

Reaguje na glos
A L Z A C K IE  p rz e d s ię b io rs tw o

K e m p f E q u ip m e n t. ,  s p e c ja l iz u ją c e  
s ię  w k o n s tr u o w a n iu  p o ja z d ó w  
d la  in w a lid ó w  p rz e d s ta w iło ^  p ro ­
je k t  s a m o c h o d u , w k tó r y m  ńa 
d ź w ię k  g ło s u  o tw ię ra j#  s ię  d r z w ; 
i  o k n a , w łą c z a ją  w y c ie r a c z k i  t o- 
g rz e w a n ie : g ło sem  u r u c h a m ia  nie 
w ó z  1 z m ie n ia  b ie g i. T y l k o  p rz y  
sp ie sze n ie , h a m o w a n ie  i...  k ie r o w a  
n ie  p o ja z d e m  w y k o n u je  s ię  p rz y  
p o m o c y  n ó g  U rz ą d z e n ia  e le k t r o ­
n ic z n e  w y p r o d u k o w a n e  w f i r m ie  
S ie m e n s  s k ła d a ją  s ię  z c z u jn ik a  
g ło s o w e g o , m a g n e to fo n u  z n a g ra ­
n y m i p rz e z  k le rb w c ę  p o le c e n ia m i 
o ra z  a u to m a tu  p rz e tw a rz a ją c e g o  
s y g n a ł • g ło s o w y  n a  e n e rg ię  m e c h a ­
n ic z n ą . P ro b le m e m  je s t  ie d y n ie  ce ­
na. P r o t o t y p  k o s z tu je  120 ty s . f r a n  
k ó w . P ro d u c e n c i m a ją  n a d z ie ję ,  że 
p r z y  p r o d u k c j i  s e r y jn e j  c e n a  spa d  
n ie  do  25 ty s ię c y .

Wstrząs upadającego samochodu wyrzucił Fabera 
do przodu i  powalił go na ziemię. Upadek spowodo­
wał, że stracił oddech i  nie mógł sie poruszyć przez 
kilka sekund

Samochód znalazł się niebezpiecznie blisko krawę­
dzi urwiska. Faber zauważył, że jego nóż leży nie-, 
daleko w trawie. Podniósł go szybko i  spojrzał na 
jeepa. Dawidowi udało się jakoś wydostać z samocho 
du przez rozdarty dach. Siedział na swoim wózku 
i przesuwał się po skalnym urwisku. Faber musiał 
przyznać, że jego przeciwnik jest bardzo odważny.

Nic jednak nie zdoła go uratować od śmierci.
Faber zerwał się i  pobiegł za nim. David widocznie 

usłyszał odgłos kroków, bo zanim Faber zdążył go 
złapać, wózek zatrzymał się nagle i odwrócił, a Faber 
zobaczył ciężki klucz w ręku Davida.

Faber rzucił się na wózek przewracając go. Zdążył 
jeszcze pomyśleć, że prawdopodobnie obaj wylądują 
w morzu, kiedy David z całej siły wyrżnął go klu­
czem w ty ł głowy. Faber stracił przytomność.

Kiedy wreszcie wrócił do siebie, wózek inwalidzki 
leżał obok niego, ale Davida nie było. Wstał i  zaczął 
się rozglądać, zupełnie nie wiedząc co o tym myśleć.

— Tutaj jestem — usłyszał głos ■ nadbiegający od 
strony skał. David musiał wypaść ze swego fotela tak 
daleko, że pośliznął się na gładkiej skale i zawisł nad 
przepaścią. Faber podpełzł do krawędzi i  spojrzał 
w dół

David jedną ręką trzymał się kurczowo gałęzi krza­
ka, który wyrastał tuż pod skalą, drugą rękę ułcisnął 
w małą szczelinę. Jego położenie było beznadziejne, 
brawura i  odioaga opuściły go, a z oczu wyzierała 
prawdziwa groza.

— Na litość boską, podciągnij mnie! — zawołoł 
ochryple.

Faber pochylił się nad urwiskiem.
— Skąd wiedziałeś o zdjęciach? — zapytał.
— Pomóż mi, proszęl
— Odpowiedz na moje pytanie.
— O Boże. — David zmusił się do zebrania myśli. — 

Kiedy wyszedłeś na cHuHlę na podwórze Toma, na­
stawiłeś mokrą kurtkę nad ogniem w kuchni. Tam 
poszedł na górę, żeby przynieść nową whisky, « ja 
przeszukałem wszystkie kieszenie. Znalazłem negaty­
wy.
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— I  dlatego chciałeś mnie zabić? — zapytał Faber 

udając zdziwienie.
— Był jeszcze jeden powód. Żaden Anglik nie 

uwiódłby żony człowieka, u którego znalazł gościnę.
Faber nie mógł powstrzymać .uśmiechu.
— A gdzie są teraz te negatywy? — zapytał.
— W mojej kieszeni.
— Oddaj mi je, a ja pomogę ci się^stamtąd wydo­

stać.
— Musisz sam je wziąć, nie mam wolnej ręki.
Faber położył się płasko na brzuchu i  sięgnął pod

pelerynę Davida, gdzie w kieszeni jego ku rtk i znaj­
dowały się negatywy. Odetchnął z ulgą, kiedy wyczuł 
pod palcami mały pojemnik zawierający bezcenny 
film. Złapał ‘go mocno i  wyciągnął. Sprawdził, czy nie 
brakuje żadnego zdjęcia. Kiedy się przekonał, te 
wszystko jest w porządku, schował pojemnik w kie­
szeni ku rtk i i pochylił się znowu nad Davidem.

Schwycił obu rękami krzak, którego trzymał się 
David i jednym silnym ruchem wyrwał go z korze­
niami. . .

— Nie! — wrzasnął David
Jego wolna teraz ręka zaczęła rozpaczliwie szukać 

oparcia, podczas gdy druga zaczęła się wysuwać ze
szczeliny skały.

— To nie jest fa ir! — krzyknął i  jego ręka straciła 
całkiem oparcie w zagłębieniu.

Wydawało się, że zawisł przez chwilę w powietrzu, 
a potem zaczął spadąć, coraz szybciej i  szybciej, dwa 
razy obijając się o wystające skały, aż wreszcie z gło­
śnym pluskiem uderzył w powierzchnię morza.

Faber patrzył przez chwile w dół, chcąc sprawdzić 
czy nie wypłynął na powierzchnię.

— To ¡.ie jest fa ir — zamruczał do siebie. — W cza­
sie wojny wszystkie -chwyty są dozwolone.

Przez kilka minut obserwował morze. W pewnej 
chwili wydało mu się, że dostrzega żółtą pelerynę 
unoszącą się na powierzchni, ale po chwili nic nie 
było widać Tylko morze i  skały.

Nagle poczuł się strasznie zmęczony. Odniesione 
rany i  potłuczenia dawały o sobie znać wzmagają 
cym się bólem David Rose był szaleńcem, zarozu­
mialcem, oszukanym mężem i  umarł błagając o l i ­
tość. Jego odwaga zasługiwała jednak na szacunek 
i  w  końcu zginął za ojczyznę, tak jak zawsze o tym 
marzył.

Faber zaczął się zastanawiać, czy jego własna 
śmierć będzie równie piękna.

(Ciąg dalszy tía str. 8)
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Na Zaniku K ró lew skim  w 1628 r.

W końcu wycofał się znad krawędzi urwiska i podszedł 
do przewróconego samochodu.

„ 28.

■ Po wizycie u Churchilla Percival Godliman poczuł nagli, 
przypływ energii i  zapału.

Kiedy się nad tym głębiej zastanowił, ogarnęło go lekki« 
zażenowanie. Takie błazenady powinny robić wrażenie na 
szarej másie apoleczcfistnva, ale intelektualiści na ogół za 
chowają pewien dystans wobec natchnionych, przemówień 
Zdawał sobie sprawę, że* popis wielkiego polityka został do­
kładnie przygotowany, wszystkie crescenda i  '  diminuendo 
■z góry ustalone, niczym u> symfonii. Niemniej wywarło to 
na nim  pewne wrażenie. Czuł'się jak kapitan szkolnej dr u 
tyny krykieta. który przed rozpoczęć tern. rozgrywek słucha 
jeszcze ostatnich wskazówek, udzielanych mu przez trenem

Wrócił do biura przepełniany pragnieniem natychmlasto 
wego Jłziałanla. Ustawił parasol w stojaku i. powiesił na 
wieszaku przemoczony płaszcz. Zbliżył się do lustra, wbu­
dowanego w szafę i  przyjrzał sic swojemu odbiciu Nie 
ulegało wątpliwości, że odkąd rozpoczął pracę w wy w; a 
dzie, jego wygląd uległ znacznej zmianie. Kiedyś robiąc po­
rządki natknął się na swoje zdjęcie z roku 19.17, no którym  
jako młody student -fioł w  grupie kolegów 2 Orfordu. Wła­
ściwie wyglądał wtedy znacznie gorzej niż tara:: bindy, źle 
ogolony, z rzedniejącymi włosami, ubrany w  niedopasowany 
garnitur, w  którym wyglądał jak emeryt. Włosy jeszcze 
bardziej się przerzedziły, gdyż był teraz prende łysy, Ubie­
rał się jak biznesmen, a nie navUowi.ec. Wydawało ntu -się, 
choć mogło r.o być tylko użylworerą jeno wyobraźni, żę stał 
się znacznie bardziej pewny siebie, golił się staranniej. • 
oczy błyszczały mu młodzieńczym oż y-wieniem.

Usiadł za biurkiem i  zapalił. papie>• oso. Wiedział, ie pa­
pierosy szkodzą jego zdrowiu, powodując kaszel, nie potra­
f i ł  jednak zerwać 2 nałogiem Zre.zią w czasie wojny wiele 
łudzi zaczęło palić. Dym podrażnił gardła, wywołując atak 
kaszlu. Włożył papierosa do puszki po konserwach, która 
zastępowała mu popielniczkę i naczynia gliniane były wów­
czas nie do kupienia/.

Wizyta u Churchilla stała się bodźcem 'do dalszego dzia­
łania, nie przyniosła jednak żadnych praktycznych wskazó 
wek, w jaki sposób Godliman powinien się do tego zabrać 
Przypomniał sobie rozprawę naukową, którą napisał kiedyś 
na uniwersytecie. Tematem tej pracy były podróże pewnego 
tajemniczego mnicha, który żył ib średniowieczu. Godliman 
podjął się wtędy niezwykle trudnego zadania odtworzenia 
trasy wszystkich wędrówek mnicha w okresie pięciu lat 
jego tułaczki. W trakcie tych studiów natrafił na pewną 
trudność, polegającą na tym, ie nie potrafił Sprecyzować 
miejsca pobytu mnicha w ciągu ośmiu miesięcy, kiedy nie
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wiadomo było, czy przebywał on. w Paryżu, czy też w Can­
terbury. Źródła, na których się opierał, nie zawierały po 
prostu te j informacji i Godliman zaczął już wątpić u> sens 
podjętej pracy. Młodzieńczy zapał kazał mu jednak wierzyć 
w możliwość znalezienia odpowiedzi na tę nie wyjaśnioną 
kwestię. Przypuszczał, że jeśli mnicha nie było to owym cza­
sie zarówno w Paryżu, jak i ■ w Canterbury, musiał wobec 
tego podróżować między tymi miastami. Zaczął więc wer­
tować stare księgi w muzeum morskim w Amsterdamie, 
gdzie wyczytał, że mnich wsiadł na statek zmierzający do 
Dover, lecz po drodze rozbił się o skały u wybrzeży Irlan­
dii. Dzięki ternu odkryciu Godliman został profesorem.

Postanowił, przeprowadzić podobny tok rozumowania, 
próbując ustalić, co mogło się stać z Faberem.

Uważał, że wszystkie fakty przemawiają za tym, że Fa­
ber utonął. Jeśli natomiast udało mu się przeżyć' sztorm, był 
już prawdopodobnie w Niemczech. Dalsze poszukiwania 
szpiega miały sens jedynie wtedy gdyby żywy Faber do­
płynął do jakiegoś brzegu w Wielkiej Brytanii.

Godliman wyszedł z pokoju l udał się do sali położonej 
piętro niżej, gdzie na ścianach wisiały różne mapy. Przed 
mapą Europy stal z papierosem zamyślony pułkownik Ter­
ry. Godliman uświadomił 'sobie nagie, że widok mężczyzn 
z maniakalnym uporem wpatrujących się w mapy i  prze- 
prowadzających swoje udasne kalkulacje co do ostateczne­
go rezultatu te j wojny, nie należał, do rzadkości w owych 
czasach.

Terry zauważył kuzyna i  zapytał: — Jak ci poszło z na­
szym wodzem?

— Pił whisky — odparł Godliman.
~  Pije ją cały dzień, ale nigdy tego po nim nie widać — 

stwierdził Terry. — Co ci powiedział?
— Czekam na głowę Fabera. — Godliman podszedł do 

mapy Wielkiej Brytanii i  wskazał palcem Aberdeen. — 
Gdybyś wysyłał lódZ podwodną, żeby zabrała uciekającego 
z kra ju  szpiega, jaką odległość od brzegu uważałbyś za 
bezpieczną?

Terry .Hanął obok niego i  spojrzał na mapę. ^
— Nie niżej niż trzy mile — powiedział. Wolałbym jed­

nak zatrzymać się dziesięć m il od brzegu.
— No właśnie — Godliman narysował ołówkiem na ma­

pie równoległe linie oznaczające obie te odległości. — A 
gdybyś był niedośiaiadczonym żeglarzem, który wyruszył 
z Aberdeen to małej łodzi rybackiej, jak daleko wypłynął­
byś w morze? — pytał dalej

— Chodzi ci o odległość, którą może pokonać taka łódka?
— Właśnie.
Terry wzruszył ramionami.
— Zapytaj marynarzy. Wydaje mi się, że jakieś piętna­

ście do dwudziestu m il — odparł po chw ili namysłu.
— Zgadzam się z tobą całkowicie. — Godliman zakreślił 

półkole wokół miasta Aberdeen. — Jeżeli Faber żyje — 
podjął — ukrywa się teraz w Szkocji albo gdzieś na tym 
obszarze. — Pokazał przestrzeń między równoległymi lin ia­
mi i  w środku półkola.

— Ale nie ma tam przecież żadnego lądu! .
— Czy nie mamy jakiejś większej mapy?

(cdn)

Pierwszy spektakl operowy
„PYSZNE THEATRUM, gdzie komedyje truyedyje i sko- 

k, włoskie wyprawiają, gdzie różne kunszty podnoszą się 
t schodzą na dół '.

G O S C  z P o łs K i uczęszcza* a i. in  
d c  . te a t r ó w  p u b l ic z n y c h  w e  F Lo ren- 
c j i  w  P a rm ie  p o d z iw ia ł m a s o ­
n e r ią  sće n ie zn ą . S z c z e g ó ln ie  za ­
c h w y c i ło  k r ó le w ic z a  w y s ta w ie n ie  
na  sce n ie  C lo re n c W ft j o p e r y  L a  
U b e ra z to n e  t ł l  R u g g ie m  d e lł* lś ó la  
d A J c in a  ' z m u z y k a  F ta n c e s c i 
C a c c in i 1 l ib r e t t e m  F e rd y n a n d a  
Sara& i-ne l-iego. W ła d y s ła w  s p o w o d o ­
w a ł n a w e t  d o k o n a n ie  p rz e k ła d u  ńa  
p o ls k i p rz e z  S ta n is ła w o  J a g o d y ń -  
% kiega je d n e g o  z to w a r z y s z y  p o ­
d r ó ż y . te k s tu  l ib r e t t a  — c h o d z iło  
a z a m ia r  w y s ta w ie n ia  o p e ry  w  
W a rs z a w ie  Z a m ia r  ó w  n ie  d o sze d ł 
je d n a k  d o  s k u tk u . . .

ALE na cztery lata przed 
wstąpieniem na iron krółewi-

KIEDY Władysław IV Waza 
nie nyi jeszcze królem polskim, 
podróżował on pod koniec lat 
dwudziestych XVU wieku po 
Vjstrii, Niemczech. Holandii, 
Włoszech. Zetknął się wówczas 
blisko > 2 życiem teatralnym 
ty eh krain: na cześć królewicza 
dawano tam przedstawienia 
operowe i baletowe, oglądane 
przezeń wraz a licznym gronem 
towarzyszących m a dworaków 
lub też incognito.

Brejdygant -  „Ryszard I I I”
W

PO DŁUŻSZEJ PRZERWIE wznowił działalność warszawski Teatr 
Rozmaitości. Dano premierą sztuki Szekspira „Ryszard III" w reży­
serii Henryka Boukołowskiego. W roli tytułowej wystąpi! Stanisław 
Brejdygant (na zdjęciu — i  Maria Ciesielską).

Przypomnijmy, iż St. Brejdygant był znakomitym „głosem" cesarza 
Klaudiusza (dubbing) w bardzo swego czasu popularnym u nos 
serialu angielskiej TV „Ja, Klaudiusz". (CAF — Zb. Matuszewski)

cza w 1632 r. odbyła się z jego 
inicjatywy w 1628 r., tj. przed 
350 laty pierwsza w Polsce 
próba wystawienia opery włos* 
kiej. Aktorzy z I ta li i. zaprezen­
towali miario wicie w stolicy 
Rzeczypospolitej „idyllę rybac­
ką w muzyce" — operę Ó¡-lan­
da Santiego „Galatea", a spek­
takl ten uważany był przez w i­
dzów współczesnych za ..wręcc 
olśniewa,racy wobec pompy I 
przepychu", wobec wspanialej 
techniki teatralnej.

Ta-k więc „Galatea" stała się 
pierwszym wprowadzeniem na 
dworską scenę polską utworu 
operowego. Rozpoczęto następ­
nie kompletowanie nadwornego 
teatru i orkiestry, które nieba­
wem zaczęły uchodzić za pierw 
s ze w Europie. Świadczą o 
tym opinie przebywających 
wtedy w Polsce cudzoziemców.

DYREKTOREM orkiestry zo­
stał Marco Sacchi i  Rzymu. 
Wśród wybitniejszych instru­
mentalistów znajdowali się m i­
strzowie wioli Piotr Etert, 
„przedni do lutnd”  -Galie*, Bar­
tłomiej Pękiel r  organista,'ka­
pelmistrz ; kompozytor

Eldrt miał być autorem skom 
ponowancj w 1632 r. pierwszej 
opery polskiej (z. librettem 
włoskim), zatytułowanej „Sła­
wa królewska albo trium f Wła­
dysława Czwartego’’ Libretto 
zaginęło wraz z partyturami in 
nych oper i baletów, wywożo­
nymi z Warszawy podczas „po­
topu" przez Szwedów Wisłą na 
barkach..

D Z .IE JF  p ie rw s z y c h  ła t  is tn ie n ia  
te a t r u ,  u lo k o w a n e g o  o s ta te c z n ie  na  
Z a m k u  K r ó le w s k im ,  z a c h o w a ły  
im io n a  ta k ic h  a r ty s tó w  Jak np . ‘ >ri 
m a d o n n a  M a r g h e r lta  C a ta n e a  (so ­
p ra n ) ,  o b d a rz o n a  t y tu łe m  „ c a n ta -  
t r ł c e  d e lla  R e g in a ”  (ś p ie w a c z k a  
k r ó lo w e j) ,  a l t  K a s p e r  F o rs te r  
( „ s u b te ln y m i g o rg a m i s w y m i 
s ła w n y ” ). te no T  G ia n b a t t ls ta

Roman JAN1SŁAWSKI

Poczekajmy do lata...

giełda i „murzyni
STOSUNKOWO dawno 

nie gościła ua naszych la­
mach szczecińska giełda 
samochodowa. natomiast 
docierały informacje, że na 
różnych giełdach krajo­
wych panuje wyjątkowy 
rozbój cenowy.

PRZEZ trzy ostatnie, niedzie- 
!e odwiedzaliśmy jednak zasy­
pany śniegiem placyk przy tri. 
Akademickiej w Szczecinie. W 
porównaniu do miesięcy jesien­
nych ub. roku panował tu 
znacznie mniejszy, ruch — na 
jeden wystawiony do sprzedaży 
samochód przypadało ok. 10 
ewentualnych nabywców i ze 
100 oglądających Zniknęły tak­
że 2 samochodowych okien kar­
teczki z ceną. Zastąpione zosta­
ły anonsami, w których poda­
wano tylko rok produkcji'poja­
zdu, jego przebieg, a w miejscu 
ceny widniał dopisek „do u- 
zgodnienia” .

Zniknęły również z giełdy de­
finitywnie w miarę nowe samo­
chody zagranicznych marek. Te 
które wystawiano na sprzedaż 
liczyły sobie z reguły po 10 i 
więcej lat. Nie wzbudzały też 
Istotnego zainteresowania.

SZCZECIŃSKA giełda ostat­
nich tygodni wyraźnie prefero­
wała krajowe marki — dużego 
I małego Fiata. 3—4-letnie „ma­
luchy”  jak na krajowe szaleń­

stwa cenowe chyba reprezento­
wały umiarkowany poziom ce­
nowych roszczeń swoich właści­
cieli: 350—400 tys. zł za wcale 
zadbanego maluszka to cena 
przyzwoita (w odniesieniu do 
krajowej średniej gdzie za no­
wego „malucha” kazano sobie 
płacić 800 tys. zł).

W MINIONĄ niedzielę ob­
serwowaliśmy np. reakcję ludzi 
oglądających 0-let. niego Fiata 
132 (1600) wystawianego przez 
człowieka, który przyjechał do 
Szczecina z Wrocławia. Młody 
właściciel tego pojazdu na py­
tanie o cenę i  kamienną twa­
rzą odpowiadał, że wÓ2 ten so­
bie ceni na 1 200 tys. zł. I  do 
samego końca trwania giełdy 

'pozostawał niewzruszony mimo, 
że wielu ludzi gdy usłyszało 
cenę pukało się jednoznacznie 
w czoło... ’

ZA TO z zainteresowaniem (i 
uznaniem) oglądano pewnego 
Fiata 125p. Wóz co prawda do 
nąjnowszych nie należał, ale w 
jego wnętrzu, a konkretnie pod 
maską, znajdował się prawdzi­
wy skarb. Był to silnik od Mer 
cedesa, oczywiście „ropniak” . 
Nie dowiedzieliśmy się jaka 
jest cena wywoławcza tego an­
ty  kryzysowego pojazdu. Wiemy 
jednak, że silnik taki kosztuje 
w Polsce 200—250 tys. zł, jego 
montaż. 100—120 tys. zł. Do te­
go należałoby doliczyć w mia­

rę „normalną" cenę za samo­
chód tej marki i tego rocznika. 
Najprawdopodobniej w sumie 
niewiele tysięcy zł dzieliłoby 
nas od miliona

GIEŁDA oferuje też sporo 
zdezelowanych i  utrudzonych 
ciężkim życiem Fiatów 125p, 
które dotychczas Kursowały Ja­
ko taksówki osobowe. Dzisiaj 
ich eksploatacja (pr2y minimal­
nych przydziałach paliwa) oka­
zuje się dla właścicieli przed­
sięwzięciem 2 pogranicza defi­
cytu. Wokół tych pojazdów krą. 
żą „murzyni” . Tak bowiem na­
zywano kierowców zatrudnia­
nych przez właścicieli taksówek 
osobowych Teraz, gdy poja­
zdom tym wydziela się'po apte 
karsku 40 ! paliwa na 3 dni, 
właściciele pozwalniali swoich 
„murzynów”  i sami zasiedli za 
kierownicami. A „murzyni”  bę­
dący ludźmi, którzy raczej nie 
innego nie potrafią niż jeździć 
taksówką, usiłują sami stać 
się właścicielami.

JAK twierdzą znawcy, regres 
na samochodowych giełdach 
potrwa gdzieś do połowy roku. 
Ulegną wówczas zmianom ceny 
benzyny, ustabilizują się też ce­
ny samochodów krajowej pro­
dukcji i dopiero wówczas zsu­
mowanie tych wszystkich wiel­
kości stworzy kolejną — real­
ną W miarę cenę samochodu na 
giełdzie. (Macz)

* A
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„INTERNATIONAL HE- 
|  RALD TRIBUNE” , ząrnie- 
I  i  c ii uj ub. roku artykuł 
I  Johna Noble W Uf or da, z 
1 którego wynika, że w. okre- 
I  sie 300 tys. lat do naszych

I czasów żyło na naszej pla­
necie 50 miliardów ludzi, 
przy czym obecna liczba 
mieszkańców Ziemi (4,4 
mld) wynosi V proc. wszyst 
kich którzy żyli dotych-

RARRY GOLDEN.SO Fi N poe­
to' wykładający w Hampshire 
College, czytając pewnego dnia 
wiersz Williama Matthewsa za­
mieszczony w czasopiśmie Ve­
getable Box, natrafił na stro­
fę. która go zastanowiła. „Te­
raz jest nas więcej żyjących niż 
kiedykolwiek było umarłych” — 
głosiła owa strofa.

Czy to może być prawdą? 
Gcldensohn zasięgnął w tej 
sprawie opinii Arthura H. Wes- 
tkiga, profesora ekologii i dzie­
kana wydziału nauk przyrod­
niczych na uniwersytecie w 
Amherst w stanie Massachu­
setts. Prof. Westing odpowie­
dział, że to nieprawda i po wie­
lu tygodniach badań i obliczeń 
ustalił szacunkowo, że na prze­
strzeni wieków żyło 50 mld łu ­
dź:

Jakkolwiek poeta zastosował 
w .swym wierszu przenośnię —■ 
liczba mieszkańców Ziemi wy­
nosi obecnie 4.4 mld — to jed­
nak jego pogląd na temat 
współczesnej eksplozji demo­
graficznej został potwierdzony 
przez profesora Westińga.

Jeśli szacunkowa liczba 50 
mld test prawidłowa. oznacza

sapiens”:50 m Jardów
to, że 4.4 mld ludzi żyjących 
obecnie na świecie reprezentu­
je 9 proc. wszystkich istot z 
gatunku homo sapiens, jakie 
kiedykolwiek żyły na przestrze­
ni 300 000 lat. Oznacza to rów­
nież, że liczba ludzi żyjących 
obecnie jest większa niż liczba 
łudzi, którzy żyli i zmarli w 
ciągu całej epoki paleolitycz­
nej, epoki przed]rolniczej, która 
obejmowała 80 proc. 'ludzkiego 
«tanu posiadania.

PROF WESTING ogłoś». re­
zultaty swych obliczeń w nu­
merze pisma „Bło-Sciernce” , pod 
kreślając, że w swych szacun­
kach uaktualnił i  uściśli! po­
przednie obliczenia, dotyczące 
liczby ludzi na przestrzeni 
wszystkich wieków. Stwierdził 
przy tym, że jego dane mogą 
być użyteczne dla biologów 
studiujących ewolucję i gene-

nomo sapiens prof Westing 
wziął rok 298 tys. przed Chry­
stusem. na podstawie analizy 
Bernarda G. Campbełla, antro­
pologa brytyjskiego, który ''na­
pisał książkę „Human Evolu­
tion: An Introduction to Man’s 
Adaptations”  („Ewolucja ludz­
ka: wstęp do przystosowań ezło- 
wieka”), jedno ze standardo­
wych opracowań w tej d«ie- 
dzinie

OBLICZENIA prof. Westir^ga 
nie tylko ilustru ją niezwykle 
powolny wzrost ludności aż 
do naszego wieku, ale- także wy 
kazują, że ok. 80 proc. wszyst­
kich istot ludzkich, które kiedy 
kol wiek żyły (większość z nich 
do 1650 r.. kiedy to słowo dru­
kowane zaczęło oddziaływać na 
sprawy ludzkie) było analfabe­
tami.

tykę, jak również dla antro­
pologów, archeologów i histo­
ryków.

W swym sprawozdaniu prof. 
Westrng stwierdził, że trzy po­
przednie obliczenia okazały się 
nieaktualne bądź --też „w  inny 
sposób zniekształcone” przede 
wszysik;im w wyniku wykorzy­
stania nieodpowiednich — jego 
zdaniem — danych wyjścio­
wych, dotyczących homo sa­
piens, a także w wyniku nie­
prawidłowych założeń dotyczą­
cych długości, życia.

Jedno ?. tych obliczeń, SfK»- 
rządzone przez F. S. Deeveya 
juniora w 1960 toku podawało 
liczbę HO mld ludzi do 1950 
roku, jednakże liczba ta zosta­
ła ustalona na podstawie zało­
żenia, że milion lat temu żyło 
125 tys łudzi, Co oznaczałoby, 
że włączone były w to tak e

•prekursorskie gatunki -jak homo 
erectus i homo habili.s.

Dwa inne wcześniejsze obli­
czenia, podające liczby «9 i 71 
mld łudzi, również opierały się 
na danych «wyjściowych sprzed; 
hipotetycznego pojawienia >-,ę ho 
mo sapiens. Ponadto szacunk; 
te opierały się na założeniach, 
że przeciętna długość życia wy­
nosiła 25 lat. a w jednym z 
obliczeń wynosiła od 16 do 20 
lub 25 lat.
' W SWYCH Obliczeniach prof.- 

West mg wyodrębnił osiem k lu ­
czowych dat, zakładając raczej 
geometryczny a nie arytmetycz­
ny wzrost ód jednej daty do 
następnej oraz wziął zą j»od­
stawę przeciętną długość życia 
wahającą się od 2ó lat we 
wczesnym okresie < .egzystencji 
ludzkiej do 50 lat w osta-tmim 
okresie. Za punkt wyjścia 'dla

b u z  sł.r>w.

— Kowalski znów upr ***«&» 
skąd w iatr wieje*..

Dlaczego Beethoven
mógł komponować?
JAK to się dzieje, że poje­

dyncze dźwięki, ujęte w 
pewne kombinacje harmo­

niczne — śpiewane czy grane 
na rozmaitych instrumentach, 
oddzielnie bądź przez całe ze­
społy muzyczne — oddziaływa­
ją na naszą psychikę, budzą w 
nas nastroje wesołości, zadu­
my, przygnębienia łub żalu? 
Co więcej, nie wszyscy reaguje­
my na nie identycznie, nie 
wszyscy też w równym stop­
niu chwytamy melodię, potra­
fim y ją bezbłędnie zanucić. Nie 
każdy też uczy się z łatwością 
gry na dowolnym instrumencie 
muzycznym. Sprawy te od da w 
na były przedmiotem rozważań 
lekarzy, akustyków, filozofów 
no i oczywiście samych muzy­
ków.

Sposób, w jaki się to odbywa, 
opisał badacz francuski Emil 
Leipp.

P O D  w p ły w e m  w ib r a c j i  p o w ie ­
t r z a  z a c z y n a  ró w n ie ż  w ib r o w a ć  b ło  
na b ę b e n k a  u c h a  1 p r z e k a z u je  te  
w ib r a c je  d o  m lo te e z & a , k o w a d e łk a  
i  s tr z e m ią e z k a  ( m a łe  k o s te c z k i  w 
u © h u ), s ta n o w ią c y c h  f i l t r  in te n s y w ­
n o ś c i d ź w ię k u .  Z  k o le i  tZW . SLl- 
m aJt z a k o d o w u je  w ib r a c je  m e c h a ­
n ic z n e  p rz e k a z a n e  p rz e z  b ę b e n e k

d o  50 s e k u n d . R y tm  b y łb y  n ie ­
u c h w y tn y ,  g d y b y  u c h o  n ie  r o z r ó ż ­
n ia ło  d ź w ię k ó w  b a rd z o  k r ó t k ic h ,  
m i k  r  © d ź w ię k ó w . W ła ś n ie  l a  z d o l­
no ść  o d d z ie la n ia  cz a s o w e g o  c n ik io -  
d ż w ię k ó w  o k r e ś la  f in e z ję  p ra c y  
f i l t r a c y j n e j ,  ’ d o k o n y w a n e j  p rze z  
s y s te m  s łu c h o w y .  D o ty c z y  to  za ­
r ó w n o  o d s tę p ó w  c z a s o w y c h , ja k  
z m ia n  w  c z ę s to t l iw o ś c i.  M u z y c y  d o  
s k o n  a le  s ły s z ą  n,p. d ź w ię k i  t r w a ­
ją c e  k i l k a  ty s ię c z n y c h  s e k u n d y ,  
a le  r ó w n ie  d o b rz e  c h w y ta ją  r ó ż ­
n ic e  w  c z ę s to t l iw o ś c i w ie lk o ś c i  ł 
h e rc a . U c h o  b o w ie m  p r z y s to s o w u ­
je  s ię  w  z a le ż n o ś c i od  p o tr z e b  eto 
k o d o w a n ie  o b u  r o d z a jó w  z m ia n .

WIELCE ciekawy ekspery­
ment przeprowadził ze studen­
tami konserwatorium wsporania 
ny już Leipp. Dał im  do prze­
słuchania płytę z kołysanką 
wietnamską, a następnie pole-

Tajemnice
ludzkiego ucha

PIERWSZA teoria — Helm- 
holtza — pochodzi z. X IX  wie­
ku. Wejllug niego ucho nie ty l­
ko chwyta dźwięki. a!e je ana­
lizuje i poprze/ włókna nerwu 
słuchowego przekazuje do móz­
gu. Zarówno Helmholtz, jak i 
inni badacze XIX-wieczni trak­
towali ucho jako rodzaj jnstru 
mentu do pomiarów elektroaku 
stycznych, czym ono absolutnie 
nie jest. Potrafi natomiast roz­
różniać stosunki zachodzące 
między częstotliwością, natęże­
niem i ezasem trwania dźwię­
ku, a więc opisać jego formę.

Kosmiczny system 
ratunkowy

N A U K O W C Y  ra d z ie c c y  a m e ry ­
k a ń s c y . k a n a d y js c y  i f r a n c u s c y  
k o ń c z ą  » ra c e  n a d  m ię d z y n a r o d o ­
w y m  k o s m ic z n y m  s y s te m e m  r a tu n ­
k o w y m  K o s p a s -S a rs a t P ie rw s z y  
s p u tn ik  r a tu n k o w y  m a  zo s ta ć  u -  
m .e s z c z o n y  na  o r b ic ie  w  p ie rw s z e j 
p o ło w ie  1982 r  B ę d z ie  o n  d o s ta r ­
c z a ć  d o  n a z ie m n y c h  s ta c j i  o b s e rw a  
e y jn y c h  In fo r m a c je  o s a m o lo ta c h  
\  s ta tk a c h  k o s m ic z n y c h .  k tó r y m  
g r o z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

1 p rz e tw a r z a  je  w , ¡ « r p u łs y  e le k ­
t r y c z n e .  P o p rz e ?  n e r w - s łu c h o w y  o- 
t rz y .m u .je  je  m ó z g  i  o d p o w ie d n io  
p r z e tw a rz a  w  s u b ie k ty w n e  w ra ż e ­
n ia  w y s o k o ś c i,  b r z m ie n ia ,  s i ł y  i 
e za su  t r w a n ia  d ź w ię k ó w ,  p r z y  c z y m  
w y s o k o ś ć  o k r e ś la  m e lo d ię  i  h a r m o ­
n ię  b r z m ie n ie  — b a r w ę  d ź w ię k u ,  
s i ła  o d p o w ia d a  m o d u la c j i  to ten .fi y  w  
n o ó c i. a czas t r w a n ia  p o s z c z e g ó l­
n y c h  d ź w ię k ó w  w y z n a c z a  r y t m  da 
n e j  m e lo d i i

UCHO jest szczególnie wraż­
liw e na rytm. który stanowi 
klucz percepcji w czasie. Jed­
nakże ucho nie potrafi mierzyć 
ani częstotliwości dźwięków, ani 
czasu ich trwania. Na tym opie 
ra się fakt, że muzycy mogą 
modyfikować czas trwania iden 
tycznych aut w partyturze. 
Wzmaga się w ten sposób dra­
ma tyczność gry i w rezultacie 
czas psychologiczny, a więc od­
czuwany przez słuchaczy, róż­
ni się od czasu fizycznego trwa 
nia pewnych dźwięków.

R Y T M  z m ie n ia  s ię  r ó w n ie ż  w  za 
leżn ośe d  od  t y p u  m u z y k i .  W  m u ­
z y c e  e u r o p e js k ie j ,  k la s y c z n e j  p r z e ­
w a ż a  r y t m  k r ó t k i ,  t a k t  t r w a  p rz e ­
w a ż n ie  d w ie  d o  t r z e c h  s e k u n d . 
In a c z e j Jest w  m u z y c e  o r ie n ta ln e j ,  

r y tm  m o ż e  p r z e d łu ż a ć  s ię

eił ziekonstruować je j parłytu 
rę w nutach europejskich. Z 
kolei inny student, który nie 
brał udziału w pierwszej części 
eksperymentu, zaśpiewał koły­
sankę w oparciu o transkryp- 
ej i swych kolegów. I okazało 
się, że było to całkiem coś in­
nego. Dlaczego? Studenci, 
kształceni w solfeżu przy pia­
ninie, wszyscy słyszeli pół- i 
ćwierćtony Kołysanka orygi­
nalna natomiast miała Linię me 
lodyczną ciągłą, złożoną z dzie­
sięciu odcinków po ok. 10 se­
kund. Poza tym melodia oparta 
była na skali pięciotonowej, któ 
rej nuty nie pokrywają się w 
pełni z zapisanymi przez stu­
dentów Wysokość tych tonów 
w oryginale jest dość płynna i 
modulowana odpowiednio do pa 
saży melodii. Okazało się za­
tem. że wybór skali jest spra­
wą dość dowolną i że każdy 
stosuje taką, jaka związana jest 
z kulturą, w której wyrósł A 
poza tym istnieje różnica mię­
dzy percepcją muzyczną a wy­
słuchaniem w ogóle; akord pozo 
staje w ścisłym związku z usta 
loną techniką i składnia utwo- •

vm (tonacja, melodia,. sąsiedz­
two dźwięków itp.).

Przyswojenie sobie kultury 
muzycznej zaczyna się wcześ­
nie, już 15-miesięczne dziecko 
może zaśpiewać fragment pio­
senki, której przedtem nie sły­
szało, a więc rozróżniać inter­
wały. Dziecko 6-letnie zaczyna 
pojmować, na czym polega me­
lodyka, a 10-letme chwyta związ 
k i między różnymi tonami. Słu 
ehacz wykształcony ma je ezęś 
ciowo w pamięci: tonacja krzy­
żykowa jest wesoła, tonacja mo 
Iowa smutna. Ale nie jest wy­
kluczone, że Eskimos albo In ­
dianin znad Amazonki uzna. że. 
marsz żałobny go rozwesela, a 
fanfara smuci...

. — Jak. widzisz mam a
wszelkimi ta y godami...

MUZYKA różni się nie tylko 
w zależności od rodzaju ku ltu ­
ry, Tdżni się tasze w percepcji 
poszczególnych słuchaczy z tego* 
samego kraju. Termin: słuch 
muzyczny odnosi się do wielu 
różnych elementów; jedni uwa­
żają, że się go dziedziczy, inni,' 
że decyduje nauka i wpływ oto ; 
czenia, ale sprawa nie jest do­
tychczas rozstrzygnięta. Są na-' 
tomiast instrumenty, służące do 
badania zdolności w tym kie­
runku. Najstarszym z nich jest 
audiometr tonalny. Stwierdzo­
no m. in., że dzieci słyszą do­
brze tony wysokie nawet do 
18— 20 tys. herców, natomiast 
starsze osoby powyżej 10 tys.' 
herców nie słyszą już nic. Tak-' 
że muzycy starzejąc się słyszą; 
gorzej, bowiem błona bębenko­
wa i mięśnie wiotczeją 

NA KONIEC wyjaśnienie za­
gadki: jak było możliwe, że 
Beethoven, będąc już zupełnie 
głuchy, mógł skomponować IX  
Symfonię? Otóż, zdaniem specja­
listów, istnieje abstrakcyjna per 
cepcja muzyki, . niezależna od 
wszelkiej percepcji zmysłowej, 
Niektórzy kompozytorzy posia­
dają ją w takim stopniu, że 
mogą komponować prawie bez 
instrumentu. Ten rodzaj percep 
cji ma swe źródło w doświad­
czeniu słuchowym, datującym 
się od czasów wczesnego dzie­
ciństwa. Taką właśnie abstrak­
cyjną pamięć muzyczną posia­
dał w wysokim stopniu Beetho­
ven.

JAN BRZESKI

— To jest śmieszne! Mamy 
przydzielić pięć mieszkań a no» 
samych jest w komisji sześciu.
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U trzym ać  zdobyte  pożyci©

Pływacy Stali Stocznia 
na w ysokie ! fa li

SEKCJA PŁYWACKA Słali Stocznia od wtołu już lał stanowi wi­
zytówkę swego klubu, odgrywając także czołową rotę w sporcie 
szczecińskim. Tu wychowano wielu mistrzów I rekordzistów kroju, 
w tym również olimpijczyków. Ostatnio potwierdzeniem klasy pływa­
ków stoczniowego klubu było zdobycie przez nich Pucharu Polski

OSIĄGNIĘCIE takich wyników 
możliwe było dzięki stworzeniu tej 
dyscyplinie odpowiednich warun­
ków szkoleniowych oraz systema­
tycznej, wytrwale} pracy trenerów 
i samych zawodników.

Utrzymywanie wysokiej pozycji 
jest coraz trudniejsze. Przeciwnicy 
przecież też nie śpią. Zdają so­
bie z tego sprawę zarówno pływa 
ty  jak i szkoleniowcy. Tym nie­
mniej nikt nie myśli oddać inicja­
tywy innym. Tego zdania jest rów­
nież mgr Jerzy Troszczyński, peł-. 
niący funkcję trenera koordyna­
tora sekcji.

—- Zdobycie Pucharu Polski *—

Pele
przewiduje, że...
SŁYNNY piłkarz brazylijski 

Peie, zaszokował fachowców fut­
bolowych w Peru. W jednej z 
wypowiedzi dotyczącej piłkarskiej 
reprezentacji Peru, Pele stwier­
dził, że zajmie ono ostatnie 
miejsce w swej grupie na mistrzo­
stwach świata w Hiszpanii. Victor 
Nagaro — prezydent peruwiań­
skiego instytutu sportu tak sko­
mentował wypowiedź „króla fut­
bolu'*: „Pe«le jest świetnym pił­
karzem, natomiast jako krytyk 
sportowy reprezentuje średnią 
klasę'*.

Zapewne polscy kibice nie 
mieliby nic przeciwko temu, oby 
Pele miał rację.

mówi J. Troszczyński stanowiła^, 
dla nas nagrodę za ciężką pracę 
Jest to także spory doping do dal 
szego wysiłku. Chcielibyśmy w 
nadchodzącym sezonie wypaść nie 
gorzej 1 dlatego też solkłme tre­
nujemy. Głównym naszym celem 
będą zimowe mistrzostwo Polski 
we wszystkich kategoriach wieko­
wych. W ubiegłym reku w kate­
gorii seniorów uplasowaliśmy się 
na HI pozycji. Wydaje mi się« że 
w tym roku morny szansę awanso­
wać. Wnoszę to stąd, że w repre­
zentacji seniorów mogą startować 
również juniorzy, którzy wałczyć 
będą o tytuły w innym terminie. 
Jednak największym miernikiem 
będą letnie mistrzostwa kraju roz­
grywane no pływak« 50-metr owej. 
Natomiast zimowe mistrzostwa od 
bywają się na obiektach 25 m. Po 
za tymi dwoma Imprezami chcie­
libyśmy jak najlepiej przygotować 
naszych kadrowiczów, a mamy ich 
sześciu, do udziału w zawodach 
międzynarodowych — w tym m 
in. do meczu Polska — RFN — 
Szwecja. Naszym cichym morze 
niem jest by choć jeden z naszych 
podopiecznych zakwalifikował się 
do udziału w mistrzostwach świa­
ta. W dalszym ciągu kontynuować 
będziemy szkolenie najmłodszych 
adeptów pływania by w pewnym 
momencie nie powstała luka. Rea

lizacja celów będzie niełatwa, 
pływanie jak i cały sport nie po­
zbawiony jest trudności jakie nie­
sie nam codzienne życie. Jednak 
mimo wszystko jestem optymistą.

(k)

Od 5 do 7. H w Szczecinie

II runda PP
tf'

OD 5 DO 7 LUTEGO odbędzie 
się w hal przy ul, Narutowicza 
turniej piłki ręczne! mężczyzn, 
rozgrywany w ramach II rundy 
Pucharu Polski Udział w Imprezie 
wezmą 4 drużyny ekstraklasy: Po 
goń Szczecin, Śląsk Wrocław, 
Grunwald Poznań i AZS War sza- 

I wa.

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . U  —  sa la  S P  ł  p rz y  a l. 
P ia s tó w  —  m is t r z o s tw a  o k r ę g u  Ju ­
n io r ó w  w e  f l o r e c ie  i  s zo a d z ie .

G o d a. 17 —  h a la  W D S  -  to w a ­
rz y s k i m e c z  s ia tk ó w k i m ę ż c z y z n  
S ta l S to c zn ia  fi l ig a )  — P o snan ia  
P o z n a ń  ( l id e r  I I  l ig i )
N o w o g a rd

G o d z . M  —  o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  
w  k o la r s k ic h  p rz e ła ja c h , 

N IE D Z IE L A

G o d z . « —  sa la  S P  j  p r z y  a l .  
P ia s tó w  —  e d . m is t r z o s tw  o k r ę g u  
w e  f lo r e c ie  1 s z p a d z ie .

© o d * , l f i  —  H o te l M ło d e g o  R o ­
b o tn ik a  przy u i. R y d la  (o s ie d le  
S ło n e c z n e )  — o t w a r te  m is t r z o s tw a  
d z ie ln ic y  D ą b ie  w  w a c h a c h  1 w a r ­
c a b a c h .

G o d z . U  - -  h a l»  W D S  —  to w a r z y  
s k l  m e c z  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  s ta l  
S to c z n ia  — P o s n a n ia  P o z n a ń .

G o d z . 11 —  P o lic e  —  m is t r z o ­
s tw a  ottoręgu w  k o la r s k ic h  p r z e ła ­
ja c h .

Krajowa czołówka w Nowogardzie i Policach

Kolarskie crossy
SYMPATYCY sportu w na­

szym województwie stęsknili się 
za kolarskim i przełajami, w któ 
rych jak wiadomo odnosiliśmy 
spore sukcesy. Zapewne więc z 
dużą radością przyjmą wiado­
mość, że już w najbliższą sobo­
tę i niedzielę odbędą się dwie 
imprezy tego typu. I tak, jutro  
w Nowogardzie rozegrane zosta- 
ną ogólnopolskie zawody, w któ 
ryeh spodziewany jest udział 
najlepszych przełajowców kra­
ju. W wyścigach tych najpraw­
dopodobniej wystartuje aktual­
ny wicemistrz świata G. Jaro­
szewski oraz J. Piech I połicza- 
n in A. Mąkowski. Są to niemal­
że pewni kandydaci do udziału 
w zbliżających się mistrzostwach 
świata.

W niedzielę zawodnicy będą 
mieli możliwość rewanżu bo­
wiem w Policach rozegrane zo­
staną otwarte mistrzostwa ofcrę 
gu. Tytułów bronić będą A. Mą­
kowski — wśród seniorów i G. 
Kosiacki w kategorii juniorów.

‘Na tym jeszcze nie koniec ko­
larskich emocji. Za tydzień bo­
wiem w Szczeeinie najlepsi prze 
łajowcy kraju stoczą walkę o 
ty tu ł mistrza Polski. Początko­
wo planowano, że zawody te ro­
zegrane zostaną w Parku Kas­

prowicza. Jednak ze względu na 
odwilż impreza ta przeniesiona 
zostanie na tradycyjną trasę 
wokół stadionu Arkonii. ( j k )

Biernat, Krupa 

i Ostrowski

w kadrze młodzieżowe)

Polska 
contra Anglia 
w 1/8 ME

USTALONE zostały ter­
m iny ćwierćfinałowych spot 

kań piłkarskich mistrzostw 
Europy drużyn młodzieżo­
wych do la t 21. Przeciwni­
kiem biało-czerwonych w 
tej fazie rozgrywek będzie 
reprezentacja Anglii. Pier­
wszy mecz odbędzie się 17

marca w Polsce (najpraw­
dopodobniej w Warszawie), 
a drugi 7 kwietnia w Lon­
dynie. Na zgrupowanie na­
szej kadry narodowej, któ­
re odbędzie się na Wę­
grzech powołano trzech pił 
karzy szczecińskiej Pogoni. 
Są to: Biernat, Krupa i 
Ostrowski. Ten ostatni za­
wodnik nie znany bliżej 
szczecińskiej publiczności 
grał wcześniej w Stocz­
niowcu Gdańsk, a następ­
nie w Zawiszy Bydgoszcz. 
Obecnie natomiast trenuje 
w Pogoni. Szanse na u- 
dzia! w zgrupowaniu ma 
także czwarty zawodnik 
morskiego klubu Tu­
rowski. Jego wyjazd na 
Węgry uzależniony jednak 
będzie od poprawy stanu 
zdrowia.

( jg )

W  niedzielę III runda

Zimowy turniej 
o puchar „Kuriera“
W NIEDZIELĘ już po raz 

trzeci w tym miesiącu wybieg­
ną na boiska Szczecina i woje­
wództwa lokalne „jedenastki”  
piłkarskie uczestniczące w zi­
mowym turnie ju o puchar na­
szej redakcji. Początek gier o 
godz. 12.

A oto zestawienie niedziel­
nych par (w nawiasach nazwi­
ska arbitrów prowadzących 
mecze): —-

G R U P A  I  — W it  n ic  zam ka W it n i ­
ca — E n e r g e ty k  G r y f in o  (p . K u ­
b ia k ) ,  O r k a n  G r z y b n o  — O g n iw o  
B a b in e k  (p . T rę b a c z ) .  O d ra  C h o j­
n a  — C z a r n i C z a rn ó w e k  (p . 'G ło m -  
s k i) .

G R U P A  I I  — U n ia  I  D o lic e  -  
B i a l i  S ą d ó w  (p . S ie n k ie w ic z ) . . S ta l  
L ip ia n y  — G r y f  N o w ie l in  (p . Ó s Ł ro , 
w  s k i) ,  L Z S  K r ą p ie l  — S e p  B rz e s ­
k o  (p . B u rb u l) .

G R U P A  I I I  — K lu c z e v ia  K lu c z e ­
w o  — C h e m ik  P o l ic e  (p . N o g a is k i) ,  
Ś w i t  I I  S z c z e c in  — S o k ó ł C h le b o -  
w o  (p . E , F u k a c z ) .  O rz e ł P e z in o  — 
U n ia  I I  D o l ic e  (p . D z ie r ż e k )

G R U P A  I V  — Ś w ia to w id  I I  Ł o ­
bez — Ś w ia to w id  I  (p . K u d a jc z y k ) ,  
T r a m p  Z e lm o w o  — B łę k i t n i  I I  S ta r  
g a rd  (p . H r y n ie w ic z ) ,  S p a ir ta  W ę ­
g o rz y n o  — S o k ó ł K a r n ic e  (o . K ł u ­
l i  o  w s k i) .

G R U P A  V  — S a rm a ta  D o b ra  N o ­
w o g a r d z k a  — L Z S  O s in a  (p . C y ra k ) ,  
In a  G o le n ió w  — S ta l S to c z n ia  I I  (j3. 
D o m e r a d z k i) ,  P ia s t C h o c iw e l — P ro  
m ie ń  M o s ty  (p . W . F u k a c z )

G R U P A  V I  -  B a ł t y k  M ię d z y w o ­
d z ie  — F re g a ta  Z ó łw in o  (p . B a r ­
to s z ) , R ega T r z e b ia tó w  — M e w a  
R e s k o  (p . S te in  d e r ) ,  F lo ta  I I  Ś w in o ­
u jś c ie  — p a u z u je .

G R U P A  V I I  — P ia s t  J a s ie n ic a  — 
P o g o ń  I I  (p . D ą b r o w ie c k i) ,  T y w a  
N o w e  C z a rn o w o  — Ś w i t  I  S z c z e c in  
(p .  Z a jk o w s fc i) ,  P io n ie r  S z c z e c in  — 
Z o o te c h n ik  K o łb a c z  (p . M a c ie je w ­
s k i) .  .

G R U P A  V I I I  - -  A r k o n ia  I I  -  P o­
m o r z a n in  N o w o g a rd  (p .  U rb a n o ­
w ic z ) ,  P o lo n ia  P ło t y  —  Z n ic z  N ie ­
d ź w ie d ź  (p . Ś l iw iń s k i ) ,  H u t n i k  
S z c z e c in  — B u m a r - H y d r o m a  S zcze ­
c in  fp .  C z e m a c m a z o w ic z ).

TEATRY
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „S z e w c y ”  g . 18 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  Z A M E K
—  S a la  P r ó b  (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
„ Ł o t r z y c e ”  g . 17; P O L S K I — „ B e ­
t le je m  p o ls k ie ”  g . 18.30; s o b o ta : g. 
18; n ie d z ie la :  g . 12; S A L A  P R Ó B
—  p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ U p a d k i  B u n -  
g a ”  g . 17; M U Z Y C Z N Y  -  s o b o ta : 
„ M a d a m e  B u t t e r f ly ”  g . 19; n ie d z ie ­
la: g. 16; F IL H A R M O N IA  —  ko.n - 
e e r t  g . 18.30; s o b o ta : g . 17; P L E -  
C IU G A  — n ie d z ie la :  „ K ie s z o n k o w e  
p r z y g o d y ”  g. I ł  (o d  l  5).

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) „ A s y  p rz e s tw o ­
r z y ”  g, 9, 11.15, 13.30, 15.45, 4 8  — 
a n g . 1, 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ B i ­
tw a  o  M < k iw ay”  g . 15, 1,7.15, 19,30 — 
U S A  i .  13 ( p ią te k ,  .so b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  K O S M O S  ( te ł.  380-04) „S z c z ę k i 
I I ”  g  15, 17, 19 — U S A  ł .  15 ( p ią ­
te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O R A B  —■ 
n ie d z ie la :  „ J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  
d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  g . 13.15 — U S A ; 
B A Ł T Y K  ( t e l  733-35) „ W ie lk a  po ­
d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g . 15, 17 —
p o i . ;  „ I n n y  m ę ż c z y z n a , In n a  szan ­
s a ”  g. 19 — f r .  1. 15; n ie d z ie la :  
„ P r z e z  G ó ry  S k a l is t e ”  g. 12 — U S A ; 
„ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g. 
15, 17; „ I n n y  m ę ż c z y z n a , in n a  sza n ­
s a ”  g. 19; P O L O N IA  ( te l .  221-834) 
„ C o la r g o l  na  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 
14.30 — p o i . ;  „ A B B A ”  g . 16, 18 — 
sz w . 1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  o  g . 13.30 
„ B a l la d a  o  z ły m  c z a r o w n ik u ” ; P IO ­
N IE R  ( te l .  475-02) „ U lz a n a  w ó d z  A -  
p a c z ó w ”  g . 15 —  N R D ; „ M i ło s n e  ż y ­
c ie  B u d im i r a  T r a j k o v ic ia ” g . 17, 19 — 
J u g ., ł .  12; s o b o ta : „W e s e le  k r u k a ”  
g. 10; „ U lz a n a  w ó d z  A p a c z ó w ”  g . 11 
13, 15; „ M i ło s n e  ż y c ie  B u d im i r a
T r a jk o v ic ia ”  g. 17; „C h ło p a ”  g . 19 
— p o i.  ł .  15 •— cz . I  i  I I :  n ie d z ie ­
la  : „ U lz a n a  w ó d z  A p a c z ó w ”  g , 13,

15; „ M i ło s n e  ż y c ie  B u d im i r a  T r a j -  
k o v i£ ta ”  g. 17, 18; H E T M A N  (P o ­
m o r z a n y )  p ią te k ;  „ S u p e r p o tw ó r ”  
g. 16.30 — ja p . ;  „ S p o tk a n ie  na  A t la m  
t y k u ”  g. 18.15 — p a ł.  1. 15; n ie d z ie ­
la :  „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 12.3Q; P R O ­
M IE Ń  ( te l.  374-95) „ A l e  k in o ’ *- g. 16, 
18 — U S A  1. 15; s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la :  g. 18, 18, 30; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  n ie d z ie la :  „ K i n g  K o n g ”  g. 
84.45, 17, 19.15 -  U S A  1. 15, P R Z Y -  
J A Z N  ( D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ J a k  ro z ­
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 16 
—  cz. I ;  cz . I I  -  o  g . 17.30; H U T -  
N I K  (S to łc z y n )  s o b o ta : „ B a ś ń  o  J a ­
s n y m  S o k o le ”  g. 11; „R z e c z p o s p o ­
l i t a  b a b s k a ”  g. 12.30 — p o i . ;  n ie ­
d z ie la :  g. 16.30; M E W A  (Z e lc c h o w o )  
n ie d z ie la :  ..D ia b li m n ie  b io r ą "  g.

, 16.30 -  f r .  i.  15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
( T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ P r z y g o d y  C a - 
L in ecz to i”  g. 1« — ja p . ;  „ P a n  W o ło ­
d y jo w s k i ”  g. 18 -  p o i , ;  S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a )  n ie d z ie la : „ S ie d m io g r o -  
d z ia n ie  na  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 
16, 18 -  m m .  1. 12.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  ( n ie d z ie la )

K O R A B *  — „ R e k s io w a  je s ie ń ”  g. 
11, 12;- B A Ł T Y K  — „ L o d o w a  p a n i”  
g. 14; P O L O N IA  —  „ B a l la d a  o  z ły m  
c z a r o w n ik u ”  g 13.30; P IO N IE R  — 
„W e s e le  k r u k a ”  g . 10, 11, 12; H E T ­
M A N  — ..P rz y g o d a  n a  d w ó c h  k ó ł ­
k a c h ”  g . 11.30; P R O M IE Ń  — „ P r z y ­
g o d y  m a łp k i  N u k i ”  g . 14; S Z M A ­
R A G D O W E  — „ K ie d y  l iś c ie  o p a ­
d a ją ”  g. 13.45; P R Z Y J a 2 N  — „ C y r k  
w  c y r k u ”  g 14; H U T N IK  — „ B a ś ń  
o J a s n y m  S o k o le ”  g . 15; M E W A  — 
„ P r z y g o d y  C a i in e c z k l”  g . 15; S Y - 
R E N K A  — „ N ie  « o g lą d a j s ię , za n a ­
m i id z ie  k o ń ”  g . 14.30.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 ~  P o ls k a  
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 la t :  
P r z y r o d a  m o r z a ;  G o s p o d a rk a  m o r ­

ska  n a  - P o m o r z u  Z a c h o d n im  1945— 
70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  In s t r u m e n ty  n a w ig a c y j  
n e : W s p ó łc z e s n a  g r a f ik a  m a r y n i ­
s ty c z n a  g. 9—45 ; M U Z E U M  N A R O ­
D O W E  — S ta r o m ły ń s k a  27 ~  S z tu ­
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta r e  s r e b ra ;  W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ;  S z tu k a  e o ls k a  
o d  X V I I  w . —  g . 9—15; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  I  —  P o ls k a  s z tu k a  
w s p ó łc z e s n a  g . 9—15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p ł.  R z e p ic h y  — D z ie je  

S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; N a s z  S z c z e c in  — d o k u ­
m e n ty  X X X V - le c ia ;  P e rs p e k ty w ic z ­
n y  p la n  p rz e s trz e n n e g o  za g o s p o d a ­
r o w a n ia  w o je w ó d z tw a ;  70 la t  H a r ­
c e r s tw a  P o ls k ie g o  g . 9—15; S A L O N  
M E L O M A N A  — p ł,  H o łd u  P r u s k ie ­
g o  8 — G r a f ik a  1 r y s u n k i  F r a n k a  
R y la n d e ra  (S z w e c ja )  g . U l—17 ( p ią ­
te k ) ;  Z A M E K  B W A  -  M a la r s tw o ,  
g r a f ik a  i  r y s u n k ii  J e rz e g o  P io t r o w i ­
cza  z  P O zn a m a  g. 10—17.

W  S O B O T Ę  m u z e a  c z y n n e  w  g. 
9—15; N IE D Z IE L A  g . 10—16.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C IU R . D Z IE C IĘ C A  _  W o jc ie c h a  7 ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  —  I I  P o m o rz a ­
ny.; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o r z a n y ;  
W E W N . -  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ; D O - 
R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g . 16—7; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a L  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  12 — 
g. 20—7 ; N A D  O D R Ą  20 -  *  8—18

S O B O T A

C H IH .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a r g i ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — G o lę c in o  +  
Z d u n o w o ;  W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; N a d  
O d rą  18 —  c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b i­
n e t  z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 (w e jś c ie  o d  a l. M . B u c z k a )
— g . 8 -1 5 .
P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  — 
Z d r o je ,  B a t .  C h ło p s k ic h  86 — g . ’ 
8 -1 6 .

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — K o le jo w y :  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  Z d r o je .

P R Z Y C H O D N IE  te  sam e eo  w  so ­
b o tę .
A P T E K I
( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )

J A G IE L L O Ń S K A  16a (d o d . o d t r u t k i  
i  t le n )  t e l  371-55; A L  P IA S T Ó W  50
—  te ł.  465-17; M A R C IN A  1 —  te l.  
222-189: S T O Ł C Z Y N  N A D  O D R Ą  20
— te l 239-422; D Ą B IE . G R Y F lN S K A  
18 — te ł.  612-068

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  435-25 
i  446-46 — g . 7 - 1 8  (p ią te k ) .  
K O L E J O W A  -  te l 935 
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 \  478-18. 
( p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  -  te l 960 -  g. 7—21

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998: P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te ł.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
t e l  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  t e l  394: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  »80.

D E L IK A T E S Y
( n ie d z ie la )

A L .  W Y Z W O L E N IA  37 — g . 10—14. 
A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  52 -
g. 14—18.

15 30 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia d a .
18 D la  m ło d y c h  w id z ó w :  „Z a b a w a  
n ie  z n a  g r a n ic ” . 16.30 P ią te k  z P a n ­
k r a c y m .  17 D z ie n n ik .  17.30 „ Z y c ie  
n a  Z ie m i ” . 18.30 R o z m a w ia m y  o  c e ­
n a c h . 18.50 D o b ra n o c  19 S p ra w o ­
z d a w c z y  m a g a z y n  s p o r to w y .  ¡9.30 
D z ie n n ik  T e le w iz y jn y .  20.15 W h o  is  
w h o  — c z y l i  c z ło w ie k ,  k t ó r y  p o d ­
n ió s ł k a m ie ń .  20.40 „ S z p i ta l  na  pe ­
r y fe r ia c h ”  o d e . 1 p t .  „ D ia g n o z a ”  —  
c z e c h o s ło w a c k i s e r ia l  o b y c z a jo w y ,
21.55 „ M i r a ”  — f i l m  o  M ir z e  Z im lń r  
s k le j - S y g ie  t y  ń s to ie j. 22.25 D z ie n n ik ,
22.55 M e lo d ie  na  d o b ra n o c .

S O B O T A

8 50 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia d a .
9 D la  m ło d y c h  w id z ó w :  S o b ó tk a , 
w  p r o g r a m ie  f i l m  z s e r i i  „ K a r i n o ” . 
10.30 D z ie n n ik .  11:15 „ A l i n a  i  L e ­
s ła w  C e n tk ie w ic z o w ie ”  — f i l m  » 
z n a n y m  m a łż e ń s tw ie  l i t e r a t ó w  i  
p o d r ó ż n ik ó w .  12.03 7 a n te n . 13.25 
P r o g r a m  d n ia .  13.30 „ N a  k a ż d e  w e z ­
w a n ie ” . 13.55 R o ln ic z e  r o z m o w y .  
14.10 M u z e u m  N a r o d o w e  w  P o z n a ­
n iu  za p ra s z a . 14.40 D z ia ła n ia  i  s ło ­
w a  — t e le tu r n ie j .  15.05 D z ie n n ik .  
16.35 „ W y z w o le n ie ”  cz . 2 p t  „ P r z e ­
ło m ” . 17.10 R e fo r m a  i  c e n y  — p r o  
g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  17.55 „ S ta w k a  
w ię k s z a  n iż  ż y c ie .  18.50 D o b ra n o c .
19 S p ra w o z d a w c z y  m a g a z y n  s p o r to ­
w y .  19.30 D z ie n n ik  T e le w iz y jn y .  20 
K t o  je s t  k t o  c z y l i  V ic to r ia  cz . 4.
20.15 „ N ie c ie r p l iw o ś ć  s e rc a ”  cz . 2. 
21.50 P io s e n k i na  k a ż d ą  g o d z in ę . 
22.20 D z ie n n ik .  22.50 K in o  N o c n e  
„ S ie r ż a n t  A n d e rs o n ” . 23.40 M e lo d ie  
n a  d o b ra n o c .

N IE D Z IE L A

8.15 T y d z ie ń  — m a g a z y n  r o ln ic z y .
8.55 P r o g r a m  d n ia .  9 T e le ra n e te
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27 stycznia 1982 roku 
odszedł od nas

najukochańszy Mąż i Ojciec
śp.

Adam Heppner
o czym zawiadamiają 

pogrążone w głębokim żalu

ZONA Z CÓRKĄ

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
Cmentarzu Centralnym nastąpi ł lu­

tego br. o godz. 10.30.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
26 stycznia 1982 r. zmarł

nasz długoletni, zasłużony pracownik 
j wychowawca wielu młodych po­

koleń

Zygmunt Edmund
Olszewski

odznaczony Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi, Medalem X-leeia PRL, Odzna­
czeniem G ryf Pomorski, Złotą Od­
znaką „Zasłużony Pracownik Budów 
nlctwa” , oraz Odznaką Przodownika 

, Pracy Socjalistycznej. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­

nego współczucia

składają:
dyrekcja. Komitet Zakładowy 
PZPR, Zarząd Zakładowy 
Z.SMP, Komisja Socjalna oraz 
wszyscy pracownicy Szczeciń­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­

downictwa Przemysłowego.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
POŁOWÓW DALEKOMORSKICH 

1 USŁUG RYBACKICH 
„GRYF”

z a w i a d a m i a

pracowników morskich, że

WYPŁATY
NAGRÓD INDYWIDUALNYCH

z zakładowego funduszu nagród za 
rok 1981 dokonywane będą w dniach 

3 i 4 lutego br.
277-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO 

POŁOWÓW DALEKOMORSKICH 
1 USŁUG RYBACKICH 

„GRYF” 
w Szczecinie

zatrudni ęa.r*t

♦  kobiety na robotnice przetwórstwa ryb­
nego w systemie pracy d w «zmianowej 
oraz

♦  mężczyzn do przyuczenia w »«wodzie 
bednarza

♦  wartowników do straży portowej w 
systemie pracy 3-zmianowej.

Kandydaci do pracy winni zgłaszać się 
w dziale kadr i szkolenia zawodowego, 
ul: Koeiełby przy Nabrzeżu Bułgarskim, 
barak 3 pokój 23 w godz. od 7.30 do 14.
Obowiązuje skierowanie z Wydziału Za- i 
trudnienia i Spraw Socjalnych ' Urzędu. 

Miejskiego w Szczecinie.

263 -K

N A U K A

S O L ID N Y C H  k o r e p e ty ­
c j i  z m a te m a ty k i,  f i z y ­
k i  u d z ie la  m g r  — 78-412.

962-G

N IE M IE C K I.  a n g ie ls k i,  
r o s y js k i  — L is ty  t łu m a  
cz e p ia  T e l. 344-96.

1013-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  sa-. 
in o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o . In fo r m a c je  w  
g o d z  9—17, S z c z e c in , u l. 
Z  u  p a ń s k ie g o  6/8. te le fo n  
22-33-22. 193-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
p ię t r o w y ,  c .o . e ta ż o w e  
z d u ż y m  o g ro d e m  i  m o ­
ż liw o ś c ią  h o d o w li za - 
m ie n ię  na m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jo w e  z g a ra że m  
w  c e n tr u m . O fe r ty  O iu  
ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
1123
P O S Z U K U J Ę  d o  w y -
d z ie rż a w ie n ia  g o s p o d a r 
» tw a  s z k la rn io w e g o . 
S zcze c in , O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  Kra«.

RÓŻNE
T K L M P O G O T O W II:  —
J a n  B u g a js k i -  22-71-48 

¡¡JJ339-G
A N T E N Y  — D ip o l  -  
369-7« — M a r ia n  Ż a k .

. 1810-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — W ło d z im ie rz  
B o g u s ła w s k i te l.  355-71
— d o  k w ie tn ia  u d z ie ­
la m  3« p ro c . b o n i f ik a ty .

1W8-G
C Y K L IN O  W  A N IE  i U-
k ła  d a n ie  p a r k ie tó w  
230-458 B o g u s ła w  K r y  
» Ińsk  i. 1033-G

p r z y j m ę  w ię k s z e  z le ­
ce n ie , fa c h o w o  i  s o l id ­
n ie  w y k o n u ję  g la z u rę , 
te ra k o tę  — J a n  S z u lc
— K o lu m b a  9/9 — o f i ­
c y n a , po go dz . 18 p a r -  
te r .  1213-G

T R A B A N T , W a r tb u rg  -  
s e rv ic e  o ra z  s z l i fo w a n ie  
c y lin d ró w ^  — u l .  M a d a -  
l iń s k ie g o  7 — Z b ig n ie w  
L o p iń s k i .  942-G
K A R O S E R IĘ  Z a p o ro ż c a  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na p rz y ę z e p k ę  ba g a żo ­
w a . T e l. 794-272.

856-G

K U P N O

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , b l iż .  
n ia c z y  — k u p ię .  U l .  K a ­
d łu b k a  32/16. te l 468- 
64. 1191-G
P IA N IN O  s ta re  — k u ­
p ię . T e l. 435-83.

998-G
P R O J E K T O R  f i lm o w y  
S u p e r-8  — k u p ię .1 T e l. 
77-244. )>o 16. 988-0
P R O J E K T O R  k a m e r«  —
k u p lę . T e l 22-17-87.

1203-G
C Z E S K A  p r a lk ę  n o w ą
— k u p ie . - T e l 82-87-73.

959-G
M A S Z Y N Ę  w ie lo c z y n n o ­
ś c io w a  k u p ię .  T e l. 
22-30-79. 967-C
K A P S L E  — n o w e , w y .  
b r a k o w a n e  — k u p ię .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1898.
P IŁ Ę  ta rc z o w ą , h e b la r ­
kę , f r e z e rk ę  ~  k u p ię  
T e l. 22-61-44. 10S0-G
S I L N IK ,  s k r z y n ię  b ie ­
g ó w . in n e  częśc i d o  Za 
p o ro ż c a  - k u p ię . T e ł. 
715-5«

1488-O
W A Ł  k o r b o w y  do  „ W a i  
az.aw y”  ~  k u p ię .  T e ł. 
425-47 ^  1144-G
O B R Ą C Z K I -  k u p ię  
754-39. /U —21).

1188-G
M O D E L  la ta n ia
s k ie j .  ż a g lo w ie c , k o lo  
s te ro w e , la m p y  p o z y ­
c y jn e . o b ra z  o te m a ty ­
ce m o r s k ie j  — k u p ię . 
T e l. 224-164. 982-0

S P R Z E D A Ż

F O T E L E  ty p u  S w a rzę d e
— sp rz e d a m , U l.  K r ó lo ­
w e j J a d w ig  1/21.

88S-G
C IE M N Y  k re d e n s  
s p rz e d a m  U l K ró ł-o -

w e j  J a d w ig i  i/21.
106«-G

S E G M E N T  G o le n ió w  -  
s p rz e d a m  T e l. 749-23.

1169- 0
K O Ż U C H  w ło s k i (d łu g i}  
sp rze d a m . K a z im ie rz a  
K r ó le w ic z a  59/182.

1170- G
D A M S K I ko ż u c h ,
p ła szcz  i k u r t k ę  s k ó rz a ­
n ą  — s p rz e d a m . M a ­
z u rs k a  6/14

1093-G
K O Ż U C H  d a m s k i -  

• s p rz e d a m  T e l. 22.-97-15.
B60-G

K O Ż U C H  d a m s k i,  ro z ­
m ia r  50, k r ó t k i  k o ż u ­
szek z ła te k  sp rze d a m . 
T e l. 38-444. 1212-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  d łu ­
gi^ s z c z u p ły  sp rze d a m . 
U l. B e ne sza  ¡8/10 o s ie  
d le  Z a w a d z k ie g o

91B-G
C O C K E R  S P A N IE L E  —
s p rz e d a m . T e l. 82-05-78.

W 7-G
R U D E G O  lis a  —  s p rz e ­
d a m  T e l 771-27

¿4631-0
B Ł A M  k a r a k u ło w y  ua 
f u t r o  ( k o lo r  c z a r n y )  — 
s p rz e d a m . T e l. 737-38.

24H52-G
D Y W A N  8X4 -  s p rz e ­
d a m  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło szet* S z c z e c in  1172.

P IA N IN O , d y w a n  2 ,9X  
3.5. S ta ra  200 <1978)7
p ie c  c .o . 1,5 s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l.  k s . B o ry s a  
7/1. 97 8 -0
V O L K S W A G £ N A  1302 
(1072) s p rz e d a n i, TB. B u .
k o w a  22. 1068-0
A U D I  100LS (e - le tn ie , 
n o w y  s iŁ n ik )  w  s ia n ie  
b a rd z o  d o b r y m  s p rz e ­
d a m  T e l. »20-568.

»12-G
F IA T A  12 ip, 1500 (IWO)
w e rs ja  e k s p o r to w a  —  . 
« ir z e d a m  N o w o tk i  8/2.

U 06-G

F IA T A  126« m a ły
p rz e b ie g  -  sp rz e d a m . 
T e l. 737-38. 24651-C
C Z Ę Ś C I d o  F o rd a  T a u -  
su sa  X L  — sp rze d a m . 
T e l. 613-118.

5K42-«

10.26 P rz e d  M S  w  p i łc e  n o ż n e j. M .io  
W  s ta ry m  k in ie  -  „ S k ła m a ła m ’ '.
12.30 D z ie n n ik  j  M a g a z y n  S w in t .  
1T1S „ P r z y g o d y  -S in d b a d a ” . 13.40 
„S a m i o s o b ie ”  —• p ro g ra m  r e d a k c j i  
r o ln e j  14.10 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z ­
n y .  14.36 T e le w iz y jn y  k o n c e r t  ż y ­
czeń . 15.15 L o s o w a n ie  D u że g o  L o tk a ,
15.30 „ J u t r o  p o n ie d z ia łe k ”  — m a g a ­
z y n  ro d z in n y ,  16.;0 „ W s z y s tk ie  s tw o  
r ż e n ia  d u ż e  i  m a łe ” . 17 S p o r to w y , 
m a g a z y n  s p ra w o z d a w c z y , i z 40 P rz e ­
c iw k o  P o lsce  — s c e n a r iu s z : R o n a ld  
R e a g a n . 18.45 P ro s te  p y ta n ia .  19 
W ie c z o ry n k a  „P s z c z ó łk a  M a ja ”  19.30 
D z ie n n ik  T e le w iz y jn y .  20 W h o  is  
.w h o  c z y l i  k t o  je s t  k to  <cz. 5 i 6). 
28.18 K r ó lo w a  B o n a  (4). 21.lS  z  c y ­
k l u  „U ś m ie c h y  m is t r z ó w ”  — A d o l f  
D y m s z a . 21.50 S p o r to w a  n ie d z ie la . 
22.20 W ie c z o ry  c h o p in o w s k ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.35 G o d z in a  d la  ro d z ic ó w . 17 W ia ­
d o m o ś c i. g im n a s ty k a .  17.45 F i lm  T V  
C S R S  „ K ie d y  p r z y jd z ie  czas” . 18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 P ta k i  na w y s p ie .
19.26 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  T V  N R D  „M ś c ic ie le ” . 21 F i lm  
ra d ź . „ P r y w a tn e  ż y c ie  z w ie r z ą t ” . 
21.45 K r o n ik a .  22 F i lm  ju g .  „ T a je m .  
n ic a  M ik o ła ja  T e s la ” ; 23.40 W ia d o ­
m o śc i.

S O B O T A

7.55 3 . r o s y js k i.  8.25 O d w ie d z a m y  
p r z y ja c ió ł.  9.25 K r a n ik a .  10 P ro g ra m  
d la  p rz e d s z k o la k ó w . 10.30 F i lm  T V  
N R D  „ M ś c ic ie le ”  11.30 R a d ź . f i lm  
d o k  u rn . „ P r y w a tn e  ż y c ie  z w ie r z ą t ” . 
12.15 W ia d o m o ś c i. 12.20 S p o r t .  13.20 
F i lm  d o k u m . 13.35 O m ó w ie n ie  p r o ­
g ra m u .  13.50 W ia d o m o ś c i. 14 F i lm  
ra d ź . „ D z ię c io ła  n ie  b o l i  g ło w a ” .
15.30 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  16 S p o r t  
i  za b a w a . 17 S p a c e r p o  Z O O . 17.30 
W ia d o m o ś c i. 17.35 S p o r t .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  ra d ź . „¿ e lek­
t r o n ic z n y  s o b o w tó r ” . 19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r o g r a m  m u 
z y c z n y . 21 F i lm  w ł .  „S p o s ó b ” . 22.35 
K r o n ik a .  22.50 P ro g ra m  r o z r y w k o ­
w y  .23.50 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

B 25 K ro i iJ k a .  10 ,.W  g o ś c in ie ” . I I  
M u z y k a  w  z a m k u . 12 U tw o r y  A . 
D w o rz a k a . 12.40 K o n c e r t  na  d w ie  
w io lo n c z e le  A .  V iv a ld ie g o .  12.50 
W ia d o m o ś c i,  k r o n ik a .  13 W  ś w ie c ie  
z w ie rz ą t.  13.30 P r o g r a m  z R o s to c k u . 
15 M a g a z y n  15.30 W  k r a in ie  b a jk i .  
1« P ro g ra m  r o z r y w k o w y  17 W ia d o ­
m o ś c i. 17.05 S p o r t .  18.45 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  N R D  „ G i ta r a  i  s te to s k o p ” . 21.30 
P rz e d s ta w ia m y . . .  21.55 K r o n ik a .  22.10 
U tw o r y  W  A  M o z a rta  22.40 W ia ­
d o m o ś c i

P B O G a U M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16. 16. 17. 18 -18 
20.20, 22. 23.

14.05 D 2 ie ń  w  P o lsce , 14.25 P rz e p o ­
ję . p rz e b o je . 15.10 P o p o łu d n ie  s t u ­
d ia  M ło d y c h .  16-05 M u z y k a  i  A k t u ­
a ln o ś c i.  16.40 W  k r ę g u  C h o p in a . 17.15 
Z  r a d io w y c h  s tu d ió w .  18.05 C zas  r e ­
f l e k s j i .  18.30 P ie ś n i S c h u b e r ta .  19.30 
ż  F e s t iw a lu  irn . K . S z y m a n o w s k ie ­
go. 21.39 K o -n c e rt ż y c z e ń , 22.10 
„ Ż w i r k i  i  W ig u r y  d ro g a  d o  w ie c z ­
ność-:”  — s łu c h o w is k ® . 22,50 G w ia z d a  
'  w ie c z o ró w  J e rz y  P o łc m s k i
23.40 Jazz. 0.OO-—4 P ro g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  »

W IA D O M O Ś C I: 15,30, 17.30. ».30 .
23.50

14 P o ls k a  m u z y k a  o p e ro w a . 14.39 
M is t r z o w ie  p ię k n e g o  s ło w a  — L u d -  
w ik  S o ls k i.  14.58 N o w y  a lb u m  g r u p y  
„ E a a th , W in d  a n d  F i r e ” . 15.4® L u ­
d z ie  1 Ic h  p a s je . 16 S u i ta  ta n e c z n a . 
16.20 F a n ta z ja ,  n a u k a , p r a k ty k a .  17 
R a d io k u r ie r .  ¡8 In fo r m a c je  s p o r to ­
w e. 18.40 L u d z ie  i  p o g lą d y . 19 K o m ­
p o z y to r  ty g o d n ia  — 3 . F . H a e n d e l. 
19 30 Ś w ia t  b a ś n i „ P ie ś n ia r z  czy  k o ­
w a l ” . 20 N a jp ię k n ie js z a  Jest m u z y ­
k a  p o ls k a . 20.45 J . a n g ie ls k i.  SI M u ­
z y c z n y  re la k s  z F ra n c is e m  L a l .  21.40 
„ N a  p la c ó w c e  d y p lo m a ty c z n e j” . 
22.10 Jazz  d la  w s z y s tk ic h .  22.50 
„ D z ie n n ik a ”  S t. Ż e ro m s k ie g o . 23 M i­
s t r z o w ie  n a s t r o ju .  .23.40 P o e z ja  na 
d o b ra n o c .

S O B O T A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 4, 5, 8, 7, 8, #30. ». 
10, 11, 12.05. 13, 14. 15, 16, 17.

7.48 Ż o łn ie r s k i  k w a d ra n s . 8.15 O b s e r­
w a c je . 8.40 M u z y k a  i  p o e z ja . 9 
P r z e d p o łu d n io w e  s p o tk a n ia . 10.30 Co 
d z ie n n ie  p o w ie ś ć  „ S ła w a  i  c h v c a la ” . 
11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.10 Z  m a lo w a ­
n e j  s k r z y n i .  13.25 P io s e n k i k o m p o ­
z y to r ó w  p o ls k ic h  — .1. M il ia n .  13.59 
S tu d io  R e la k s . 14.05 D z ie ń  w  P o l- ' 
sce. 14.25 P rz e b o je , p rz e b o je . 15.10 
T e a t r  d la  m ło d z ie ż y  „ G a g a te k ” . 15.40 
Z e s p ó ł A . M a lis z e w s k ie g o : 16.05 M u ­
z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. . .  16.40 U tw o r y  F . 
C h o p in a . 17.15 Z a p ro s z e n ie  do  ta ń ­
ca . 18.30 M in ia tu r y  f r a n c u s k ie .  10.30 
M u z y k a  f i lm o w a  20.05 P u b l.  m ię ­
d z y n a ro d o w a . 20.30 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  21.05 W ie lk ie  d z ie ła  — w ie l  
c y  w y k o n a w c y  (s o n a ty  B e e th o v e n a ) . 
22.10 „ H is to r ia  na  p ły ta c h ” . 22.50 
G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  — J e rz y  P o ­
ło m s k i. .  23.40 Jazz. 0.00—6 P ro g ra m  
n o c n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 9.30. 11.30, 13.30, 15.39, 
17.30. 18.30, 21.30. 23.50.

6.20 G im n a s ty k a ,  8.40 N ie z a p o m n ia ­
ne  s t r o n ic e  .C h ło p i” . 9.05 L u d z ie , 
e p o k i ,  o b y c z a je  10.25 S o liś c i i  k a ­
m e ra l iś c i.  11 „ J a k a  P o ls k a ” . 11.07 
Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 11.40 

ż o łn ie r s k ie j  e s t ra d z ie ,  12.05 A l ­

b u m  p io s e n k i p o ls k ie j.  12.30 W t r o s ­
ce o  s ło w o  i  t re ś ć . 12.50 M is t rz o w ie  
p ió ra .  13.29 R o z w a ż a n ia  s ty l is ty c z ­
ne 13.50 M u z y c z n e  w y c in a n k i .  14 
A lb u m  o p e r o w y .  14.30 M is t rz o w ie  
p ię k n e g o  s ło w a  — L u d w ik  S o ls k i. 
14.50 Z  p a m ię tn ik ó w  L , S e m p o liń ­
s k ie g o . i 5.26 M u z y k a  ró ż n y c h  n a r o .  
d ó w . 1S.80 S p o r t  m o im  h o b b y . 56 
S u f i  a ta n e c z n a . 16.20 F a n ta z ja ,  n a u ­
k a , p r a k ty k a .  17 R a d io k u f ie r .  18 
I n f .  « p o r to w e . 18.33 M in ą ł  ty d z ie ń  
18.4A K w a d r a n s  m u z y c z n y . 19 P-e- 
p o r ta ?  „ P o ż ó łk łe  fo to g r a f ie ” . 19.35 
D la  d ? ’ e c i „ S u p e łe k ” . 20 K o m p o z y ­
to r  t y g o d n ia  3 . F . H a e n d e l. 20.301 
P rz e b o je  z s in g l i.  20.43 N a u k a  j  
f ra n c u s k ie g o . 21 M u z y c z n y  re la k s  t, 
g t ta r ą .  21.40 K o n c e r t  b a l la d . 22.5’) 
G w ia z d y  e s t ra d y  — J a re m a  S tę- 
p o w s k i.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 5, T. I ,  1,10, » 11,
12.05, 14, 16, 1», 23.

7.10 C zas 1 lu d z ie .  7.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.30 E c h a  s p o r ­
to w e j  n ie d z ie li .  8.35 K o n c e r t  p o ra n ­
n y . 9.05 R a d io w y  m a g a z y n  w o js k o ­
w y . '  10 P rz e b o je  n a s z y c h  p r z y ja ­
c ió ł .  10.30 R a d io w y  te a t r  d la  d z ie ­
c i  „ P r z y g o d y  p a n i F la k o n ik ” . 1165 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 S ła w  
na d y r y g e n c i  — A r tu ^  R o d z iń s k i.
13.30 K a le jd o s k o p  n a u k i .  14.05 D z ie ń  
w  P o lsce . 14.36 R e p . „ W y g n a n ie ”
1S M u z y c z n e  p o p o łu d n ie  S tu d ia  M ło  
d y c h . 16.05 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u ­
k ą  — s łu c h o w is k o  „ C z y  je s t  na  to  
sp o s ó b ” . 16.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.15 
F o n o te k a  p o ls k a . 18.05 C zas r e f le k ­
s j i .  18.30 R o m a n ty c z n a  h a r fa .  19 30 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  20 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 21.05 „ W ie lk ie  d z ie ła  — w ie l 
c y  w y k o n a w c y ”  — ta ń c e  M . R a v e la  
22 S łu c h o w is k o  „ K u l i g ” . 23.40 G w ia z  
da 7 w ie c z o ró w . 9.00—4 P ro g ra m  
n o c n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 10.30. 14.30. 16.30 
20.30. 23.50.

6.59 N ie d z ie ln a  m o z a ik a  m u zyczn a
7.30 F e l ie to n . 7.40 R ó ż n e  b a r w y  p is  
s e n k i.  8.30 F e l.  l i t e r a c k i .  8.35 R e c i­
t a l  o r g a n o w y  — u tw o r y  B a ch a  gra  
L io n e l R o g g  9 T ra -n s m is ja  m szy 
19 K  S z y m a n o w s k i „ L i t a n ia " .  10.19 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia . 12.05 P rz e b o ­
je  z n te r s tu d ia .  12.30 S łu c h o w is k o  
„ M ą d r e m u  b ia d a ” . 14 P rz e b o je  
E d i th  P ia f .  14.35 S ły n n e  g lo s y  — 
T i t o  G o b b i.  15 S łu c h o w is k o  d la  m ło  
d z ie ż y  „ P ie r ś c ie ń  1 ró ż a ” . 1« K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i.  16.35 P o d w ie c z o r ­
k o w y  m o n ta ż  r o z r y w k o w y ,  17.50 M> 
m a tu r y  m u z y c z n e . 18 T e a t r  z w ie r ­
c ia d łe m  e p o k i „ W iz ja  W y s o ia ń s n -? 
g o ” . 18 40 M in ia tu r a  m u z y c z n a . 18 45 
W o js k o , s tra te g ia , o b ro n n o ś ć . 19 Rn  
d io la ta m ia .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i • — 
„ S z n u r  b u r s z ty n ó w ” . 20 K o m p o z y ­
to r  ty g o d n ia  .1. F . H a e n d e l 20 35 j 
K o m e n ta r z  z a g ra n ic z n y . 20.40 O r-  J 
k ie s t r a ' G ie n n a  M il le r a .  21,05 B a lia -  I 
d y  p ro z ą  p isa n e . 22 „110 m in u t  i  * 
ja z z e m  i p i r s e n k ą ” .

KOMUNIKAT
M IEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
GOSPODARKI MIESZKANIOW EJ

w Szczecinie

informuje emerytów i rencistów 
pobierających karty zaopatrzenia na artykuły regla­

mentowane wydawane przez OADM,

że po odbiór tych kart na miesiąc luty br. winni zgła 
szać się w dotychczasowych punktach wydawania wg 

następujących zasad:

Osoby, których nazwiska rozpoczynaj» się iva litery:

♦  ABC — 28 stycznia br.
♦  DEFG — 29 stycznia br.
♦  BIJ — 30 stycznia br.
♦  K — 31 stycznia br.
♦  LŁM — I lutego br.

♦  NOP — 2 lutego br.

♦  S — 3 lutego br.
♦  RTU — 4 lutego br.
♦  WZ — 3 lutego br.

Od 6 lutego br. wydawane będą karty zaległe nic pobrane 
w wyznaczonych terminach.

Dotychczasowe godziny wydawania w dni powszednie po­
zostają bez zmian: w sobotę i niedzielę karty wydaje wę

L O K A L E

2 P O K O J E  z u ż y w a ln o ­
ś c ią  k u c h n i ,  c .o ., e ta ż o ­
w e . o g ró d e k  z a m ie n ię  
na  m ie s z k a n ie  sa m o d z ie l 
ne  w y m a g a n e  c .o . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  999.

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze M -3  w  ś ró d m ie ś c iu  
S z c z e c in a , z a m ie n ię  na 
M -3  w  W a rs z a w ie  lu b  
o k o l ic a c h  W a rs z a w y  
W ia d o m o ś ć : a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  28/26.

778-G
N O W E  M -4  s p ó łd z ie lc z e

w godz. 9—17.

(3 -p o k o jo w e )  n a  o s ie d ­
lu  S ło n e c z n y m , z a m ie ­
n ię  na  ró w n o rz ę d n e  w  
In n e j  o k o l ic y  S z cze c i­
n a . D o g o d n e  w a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . T e l.  61.3- 
110 923-G

M -4  d w u p o k o jo w e ,  50 m  
k w „  z a m ie n ię  n a  m ie sz  
k a n ie  3 -p o k o jo w e , lu b  
p ó ł d o ra k u  z d z ia łk ą  
p rz y d o m o w ą  w  S z cze c i­
n ie  z m o ż liw o ś c ią  n ie ­
d u ż e j h o d o w la . T e le fo n  
747-57 943-G

O D  N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  z w y g o d a m i.

266-K

U l. K ie le c k a  4J.
084-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  k a w a le r k i,  te l.  
22-30-79. 966-G
M -2 . 36 m  k w .  n o w e  b u  
d o w n ic tw o  w  P ile  za­
m ie n ię  na  p o d o b n e  łu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . 
T e l.  22-10-79 (9 -1 7 ).

1248-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  na  r o k  lu b  d łu ż e j.  
T e l.  765-12. p o  16.

1092-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  d w u p o k o jo w e  — 
k u p ię  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S zc z e c in  1133.

„ K U R iE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A : p la c  
4 0 0 «  F r u , ie g o  8’ 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, d z  m ie js k i  
462-35, dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz . s p o r to w y  379-50, dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d . p o rd n n a  (od  g o d z  6) 22-40-28 i  22-42-50. d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ­
je  m u r o  R e k la m  i O g ło sze ń * 70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. t e l  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło sze ń  R S W  „P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  na  te re n ie  k r a ju .  Z a  tre ś ć  i  te r ­
m in  ( i n i i t i i  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N e  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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C o  ¿am iasi pustych pólok.

tylko w centrum

c ó w k i  m o że  o k a z a ć  s ię  n ie t r a fn e  na 
d łu ż s z ą  m e tę . N i k t  w s z a k ż e  n ie  w ie  
j a k  d u ż e  b ę d z ie  z a in te re s o w a n ie  
k l ie n tó w  a r t y k u ła m i  p rz e m y s ło w y ­
m i p o  z w y ż c e  c e n . C z y  to w a r y  bę ­
dą s p rz e d a w a n e  o zy  te ż  za czn ą  s ię  
..o d k ła d a ć ”  i  z a jm o w a ć  c o ra z  w ię k ­
sze p o w ie r z a h ji ie  m a g a z y n o w e .

OBECNIE JEDNAK na 3-

WIEI.fc SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH 1 PRZEMYSŁOWYCH k ło p o tó w  z u lo k o w a n ie m  z le c e n ia  

¿wleci pustkami Ich pow ier^iin ia uie jest wykorzystana, pod- g ° “ ^ leS e,e„ T ‘Sf<>p“ ? S S  S i 
e*»s gdy w  punktach naprawy sprzętu radiowo-telewizyjnego g a z y n ó w  w  p o trz e b n e  c zę śc i. W ię -  
i  gospodarstwa domowego —• panuje tłok. c e l p u n k tó w  n a p ra w c z y c h  b ę d z ie

p o n a d to  t y l k o  w  c e n tr u m  m ia s ta  —
BRAK odkurzaczy zwykłych postanowiło poprawić warunki pra- peryferia nadał pozostaną białymi 

t cy monterów j techników. Pojawiła plamami, pralek, mikserów, młynków i  ro Klę koncepcja aby nie wykorzy 
bo to w a także odbiorników ra- stanę, puste sklepy przebrań/, owić Zupełnie puste sklepy wprawiała
«owych I telewizyjnych spo- M P<mhV usluSowe .  i r ta ia i  i » ^ t^ HS K 1J 0ia  mB<5?a 
wodował zwiększone -zaintereso " j g *  Ą, & e>”
waaie naprawami.* Przynosi się usługodawców. Ci ostatni zaś wie- ”A' 
do punktów usługowych zdeze- ceJ zyskają miejsca na magazyno- 
Iw a n y  sprzęt, aby przywrócić wjW. -1  H,
R1U sprawność. Technicy mają przełomie marca i kwietnia br. — 
masę roboty, bo kiedy nie moż Jak poinformował nas dyr wphw

«  k “ p,ić . “ ®wei  ,rzf  ?-y . ‘ rf eba %  ' f p o r to ^ T‘S ? 3?rtC1 c™ - S  
o n u c n a c  % d m u c h a ć  n a  s t a r ą ,  r 0 g u  u l  k s . K a r d .  s .  w y s z y ń s k ie g o  
która m o ż e  je s z c z e  b y ć  u ż y t e c z -  z o s ta n ie  u r u c h o m io n a  p la c ó w k a  na

” " p r a w y  te le w iz o r ó w  k o lo r o w y c h .  D o  . , , , ,  ,
tychczasowy punkt przyjmowania większym problemem dla kadry 

W  ZWIĄZKU ze zwiększonym ea- odbiorników TV na ul. Ks. Kard. techników’ i  mechaników gatrud 
toterełowaniem usługami — W P H W  Wyszyńskiego nie opodal sklepu n.-onvPh w WPHW (nrócy części myśliwskiego zajmie się na,prawa nionycn w w rn w  iprocz części 

wyłącznie telewizorów popularnych zamiennych) jest problem betł- 
czarno-białych. Natomiast punkt Po zyny. Usługodawca bowiem by 
S M  naprawić w domu klienta cięż-
czas mieścił się salon handlujący k i sprzęt (lodówka, pralka, te- 
telewizoraml. Sąsiadujący z nim lewizor) musi dojechać na miej 
punkt naprawy odbiorników rożne- „ e Auv i oneracła” zosta- go typu zacznie się specjalizować f ce- /voy caia operacja zosta 
przede '.Wszystkim w sprzęcie stereo, la przeprowadzona maksymal­

nie sprawnie potrzebny jest 
STOSUNKOWO dobrze przed zatem samochód i benzyna. A 

stawia się zaopatrzenie punk- te j jest za mało, a limitowanie 
tów naprawczych w części do przydziałów w lutym (tak jak 
telewizorów kolorowych i  czar- dla prywatnych posiadaczy aut) 
no-białyeh. Gorzej niż było jest nie jest rozwiązaniem dla pr/.ed 
z psującymi się układami w siębiorstwa, które przez to nie 
pralkach automatycznych. Do może zagwarantować sprawnej 
niedawna jeszcze zepsuty pro- obsługi. Kwestię tę ważną prze- 
gramator nie był żadnym pro- cięż dla prawidłowego funkcjo- 
blefoem dla techników. Obec- nowania branży polecamy uwa- 
nie — daje się odczuć ich brak dze Wydziału Komunikacji UM.

Można kupić proszek
na I kartkę

O S O B Y  s a m o tn e  d y e o o n u ją c e  t y ł -  
je d n ą  k a r t k ą  na  p ro s z e k  m ia -  

*Jr p r o b le m y  p r z y  j e j  r e a l iz a c j i  b o  
w z e & a  b y ło  ro z w a ż a ń  p a c z k ę  na  
m n ie js z e  p t łr e je .  Z  te g o  p o w o d u  

d o c h o d z i ło  d o  s c y s j i .  O b e c ­
n ie  a b y  s p ra w ę  tę  u s fa g id o w a ć  W y  
«■-.ai H a n d lu  i  U s łu g  U M  w y d z ie ­
l i  d w *  s k le p y ; n r  s i t  p r z y  «4, ‘
te te ż o w e J  6 o r a *  n r  533 p r * v  __
K r z y w o u s te « u  ?» b y  o b s łu g iw a ły  
fc ł ie n tó w  p o s ia d a ją c y ! *  t y l ik o  i  
k a r t k ę .  O c z y w iś c ie  o g ra n ic z e n ie  to  
«*e  o zn a cza , iż  w  p o w y ż s z y c h  s k le  
p a c «  n ie  m o g ą  re a liz o w a ć  s w o ic h  
n r z y d z fa ió w  o s o b y  d y s p o n u ją c e  k i ł .  

*  k a r t k a m i .
(w ys )

Wcale nie w dobie kryzysu

Ile mydła
zużywa kominiarz?
L I C Z B A  k o m in ia r z y  O b s łu g u ją -  

e y c h  S z c z e c in  u t r z y m u je  s ię  n a d a ł 
u a  s ta ły m  p o z io m ie  i  w y n o s i 32 
m ę ż c z y z n . T a  g ru p a  z a w o d o w a  n ie  
n a rz e k a  na  b r a k  p r a c y . Z a p o t rz e ­
b o w a n ie  aa  ic h  u s in g i  je s t  d u że . 
W  o k re e ie  z im y  — w c a le  s ię  n ie  
a ro ra ie js z y to  1 w ie łu  m ie s z k a ń c ó w  
ie K » *a d a ją e yc łi p ie c e  k  s i ło w e  bą dź  
e e n t ra łn a g o  o g rz e w a n ia  w o ła  a w a -  
t y j iw e  k o m in - la rz y  d o  azysacześńa 
k o m in ó w ,  g d y  n ie  c h c e  idę  p a l ić  
ł  d y m  w a l i  d r z w ic z k a m i od, p ie ca ..

O c z y w iś c ie  p o  p r a c y  k o m in ia rz  
«K W Í s ię  u m y ć  l p r a ć  u b r a n ie  ezę 
• e te j a-ż p rz e d s ta w ic ie l i n n e j  g r u ­
p y  z a w o d o w e j.  P o  w ie lu  t r u d a c h  
tfccz .w n a łi w re s z c ie  n a le ż n y
par. y d  z ia ł  m y d ła  i  p ro s z k ó w . ......
je d n ą  oso bę  p r z y s łu js u je  m ie s ię c z -  
*tóe: 1 k g  m y d ła ,  i k g  p ro a z k u  
•■<+¥. pa»ta  B H P ,

(w y s )

Zgubiono-znaleziono
W  t r a m w a ju  n r  í  zoaSezian®  

* ó w k ę . W ia d o m o ś ć  le i .  $>2-86.
W  s k le p ie  a b u w n ic z y z n  p r z y  u L  

» M a rc z e w s k ie g o  ł  (p o d  „C e a a s e m ” ) 
ł*n.a*eak>n>o o b rą c z k ę . Z g u b ę  o d e ­
b r a ć  m o ż n a  u  k ie r o w n ik a  s k le p u .

N a  iC  S c z a n le u k ie j z n a le z io n o  o -  
fc u la c y . O d e b ra ć  m o ż n a  t t  reslafe. 
» i i  ar p o k o ju  n r  ¥ i.

P r z y b łą k a łą  s ię  d u ż a  s u k a , cza r- 
* • *  g ja e n a b rą z o w y n H  ła p a m i i  jeb­
a n y m  p y s k ie m , W ia d o m o ś ć  te !  
m -te -W  w  g o d z  8 -3® (D o ra  K u ł-  
« u ry  . .K o ra b )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło , go dz . 13 n a  d r o ­

d ze  p ro w a d z ą c e j d o  je d n e g o  ze 
» z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y ,  sa ­
m o c h ó d  d o s ta w c z y  „ Z u k ”  S Z A  
9V¡ - P  p o t r ą c i ł ,  p r z e c h o d n ia , B o le s ła ­
w a  S. R a n n e g o  o d w ie z io n o  d o  s z p i­
ta la .

O  g o d z . 1S w  S ta r g a rd z ie  d o sz ło  
*k» c z o ło w e g o  z d e rz e n ia  „ m a lu c h a ”  
S Z B  523» z  r o w e re m , k t ó r y m  je c h a ł  
J a n  J. R o w e rz y s tę  z a b ra ła  d o  s z p i­
ta la  k a r e tk a  p o g o to w ia . O s ta tn i  z 
s e r i i  w c z o ra js z y c h  w y p a d k ó w  d r o ­
g o w y c h  w y d a rz y ł  s ię  o  g o d z . 1* w  
S ta r y m  C z a rn o w ie . S ta r g a rd z k i 
a u to b u s  P K S  p o t r ą c i ł  p i ja n e g o  p rz e  
o h o d n ła , B r o n is ła w a  G . C ię ż k o  r a n ­
ne #«  u m ie s z c z o n o  w  s z p ita lu .

W E  W S I J a rs z e w o  gra . K a m ie ń  
» « p a liła  s ię  w s k u te k  z a is k rz e n ia  
w e n ty la to r a ,  p o d s u f i tk a  m ie js c o w e ­
g o  D o m u  K u l t u r y .  N a  szczęśc ie  o -  
gień u d a ło  s ię  s t łu m ić  w  z a r o d k u  
"W G r y f in ie  s p ło n ą ł k o lo r o w y  te le ­
w iz o r  m  - k i  „ R u b in ” . P rz y c z y n a  — 
■ w a rc i«  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j.

<»P>

a nadto — cewek blokad i  sil- 
niczków. Nie ma ponadto pod­
stawowej części do naprawy od 
biorników radiowych tzw. ukła­
dów scalonych - oraz agregatów 
do naprawy chłodziarek. Zamó­
wienia na wszystkie detale zło­
żono w terminie, do- te j pory 
jednak producenci ich nie po­
twierdzili.

C Z Y  ro z s z e rz e n ie  s ie c i u s łu g o w e j 
W P H W  o d n ie s ie  p o ż ą d a n y  e fe k t?  Z  
p e w n o ś c ią  k l ie n c i  b ^ d ą  m ie l i  m n ie j

(wys)

TAK OTO od wielu ty ­
godni prezentuje się sklep 
„Polski Len”  na pl. Żoł­
nierza. Podobnych przy­
kładów jest więcej i jed­
no nie ulega wątplhcości — 
z problemem pustych pó­
lek handlowcy nie umieli 
sobie poradzić...

Fot. Z. Jodkowski

Migawki handlowe
♦  „Maślana afera”: wina kierowników
♦  Dlaczego jabłka są takie drogie?

B A R D Z O  o s t ro  p o tr a k to w a n o  ta k -  
że p r z e d s ta w ic ie li  p r z e m y s łu  m ię s ­
n e g o . U z n a n o , i ż  p o no szą  o n i w in ę

WCZORAJSZA awaria w
szczecińskiej mleczarni została ^  ____ _  ̂ ^..... ....... ......
usunięta we wczesnych godzi- rbraiS
nach rannych. D o  sklepów spo- d o s ta te c z n e j i lo ś c i  w ę d l in  f  g r u p y ,  
żywczych dovyiezie.no o 22 tye. ' T
litrów  mleka mniej (choć zapo- p o c z ą tk u  m ie s ią c a , tak by każdy 
wiadano, że zabraknie 40 tys. 1) '«ós* k u p ić  s z y n k ę  czy b a le ro n , za- 
niż w normalny dzień Spdłdziel
cy zapewniają, że dziś i jutro 
dostarczą około 190—195 tys. 
butelek z tym napojem, tj. tyle ^  
ile w każdy piątek i wolną so- m a 
botę. Miejmy więc nadzieję, że 
dziś klienci nie będą mieli po­
wodów do narzekań.

je  t y l k o  k l ie n tó w  k t ó r z y  n ie  m o g ą  
z re a liz o w a ć  p r z e d z ia łó w . W n io s k i % 
t y c h  u w a g  m u *z a  b y ć  w y c ią g n ię te  

w  p rz y s z ły m  m ie s ią c u , ta k  b y  
s y m a ln ić  u ła tw ić  z a k u p y .

N IE  p o w in n iś m y  ta k ż e  s ta ć  w 
d łu g ic h  k o le jk a c i i  po  p ie c z y w o  P ie  
k a rz e  W SS „ S p o łe m ”  p o w in n i  bo - 
w fiem  d t» ta > rczyć  d z iś  i j u t r o  180 
to n  c h le b a  ( t j .  o  4 to n y  w ię c e j n iż  
w  m in io n y m  ty g o d n iu )  o ra z  in  tv s . 
b u łe c z e k , ( w  w o ln ą  s o b o tę ) . N ie  o z ­
na cza  to  o c z y w iś c ie ,  iż  będą (o  b o ­
c h e n k i o i © p ie . d o s ta rc z a n e  w p ro s t 
z p ie c a . Z n a c z n a  ic h  część  p o c h o ­
d z i i  tz w . r o ta c j i .

N ie  b ę d ą  n a to m ia s t w y w ią z y w a ć  
s ię  zc s w y c h  p rz y rz e c z e ń  p r y w a t n i
p ie k a rz e . Z a r ó w n o  d z iś  j a k  i  ju t r o  w e j.  b y  nb n

D L A C Z E G O  w  S z c z e c in ie  iaW ic« 
s p rze d a w a n ie  śa po 80 e ł za  k g , p o d ­
czas. g d y  ic h  cen a  w  W a rs z a w ie  
k s z ta łt u je  s ię  na  p o z io m ie  5Ó—68 
z ło ty c h ?  Z  ty m  p y ta n ie m  z w ró c o n o  
s ię  do  W S O P . Z  w y ja ś n ie ń  ja k ic h  
u d z ie la li  h a n d lo w c y  w y n ik a ,  że  na 
sze w o je w ó d z tw o  s k a z a n e  je s t  n *  
ic h  p rz y w ó z  /  in n y c h  re g io n ó w , n i*  
ra z  b a rd z o  o d d a lo n y c h . W  c e n ie  u *  
w z g lę d n ia  s ię  ró w n ie ż  i k o s z ty  
tra n sp o -r-tu  w y n o s z ą c e  od  7.50 z ł do  
l i  z i od  kg .

Z d a n ie m  w ic e w o je w o d y  A . G ło w a «  
k ie g o , k t ó r y  p r z e w o d n ic z y ł w ę z o - '  
ra js z y m  o b ra d o m . W S O P  n ie  w y k o ­
rz y s ta ła  w s z y s tk ic h  m o ż liw o ś c i o -  
g ra n ic z e n ia  w ic lk o ś c -ł m a r ż y  h a n d ło

d o s ta rc z ą  o n i  m n ie js z ą  ilo ś ć  
e z y w a  n tó  to  d e k la r o w a li .  Po p ro ­
s tu  o d  d łu ż s z e g o  czasu  o d c z u w a ją  
b r » k  m ą k i  ż y tn ie j ,  p rz e z n a c z o n e j 
d o  w y p ie k u  e h le b a  s itk o w e g o .

O D . ' kdifflcu d n i t r w a  „m a ś la n y  
s k a n d a l” . C z y te ln ic y  p o n a g le n i i n ­
fo rm a c ja m i p r a s o w y m i o n ie ­
p r z e d łu ż e n iu  te r m in u  w aż,ńośc i 
k a r t e k  na  s ty c z e ń , s k a rż ą  s ię . że 
n ie  m o g ą  n a b y ć  te g o  t łu s z c z u . W 
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